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D 
ziś, podobnie jak 

· zawsze w tym dn~u 
od dziesiątków lat, 
na . ulice wszysit­
kkh niemal więk­
szych miast świata, 

wyruszą manifesl;a(:yjne po-
' chody. Jest to świadectwo 
wielkości tego święta i zara­
zem dowód niezn!szczal· 
ności jego treści. 

Gdy sława te wypowiada 
się w Łodzil., moina zrezy­
gnować z rozwijania tej my 
śl!. W niewielu mla~tach na 
świecie uroczystość ta ma po 
dobnie żywą trad~ję i oo­
dobnie piękną katrtę. Tutaj 
hf orid 1 Maja nie trzeba 
s2JUkeć w książkach. Opowie 
o niej każdy starszy łodzia­
nin., a na pożółkłych fotogra 
fi.ach odniaijd!2liecie te same 
mury uliczne i te same bra­
my kamienic. 

I nie tylko do działaczy 

Łódź, środa 1 ma.fa 1957 roku 

pokój, walczymy o plan. 
Słuszne hasła, pozbawione 
konkretyzacji w codzien­
nym życiu przeciętnego 
człowieka. stały się puste 
jak bezmyślnie klepana mo­
dlitwa. Za ta:kim parawanem 
walka przestała być walką. 
a radość rad.ością 
Ubiegły rok, a ~czególnle 

Październik i okres, który. 
po nim nastąpił, wykazały, 
że nie jes·t bynajmniej tak 
dobrze, by życie nasze mo­
gło się . obyć bez walki. To­
czy się ona w naszym kra­
ju nieustępliwie I codziennie 
o oczyszczenie naszej droi?I 
do socjalizmu, o rozsądne 
dokonanie naprawy minio­
nych błędów, które ciężko 
leżą na naszych barkach. 
Swiętem tei walki j~t tego­
roczny 1 Maja. 

Stając do pochodu trzeba 
sobie zdawać z tego sprawę. 

~~:· sp!~~;~~hnenie ~~~:~ 
przynieść włafoiwych rezul­
tatów. My w Polsce wiemy 
iu.ź dzisiaj, że samo zdoby-

as ze 
f': 
1 „ rewolucyjnych mają trafić 

te słowa. Dla nich 1 Maj a 
jest cząstką życia i o znacze 
niu tego święta wiedzą wię­
cej, niż ktokolwiek inr.y. 
Kierujemy je i;ównież do 
tych wszystkich, dla których 
twarda szkoła życia była je­
dnocześnie często szkolą wy­
jaśniającą znaczenie słów, 
solidarność ludzi pracy i wal 
ka o lepszy byt. My6limy ~eż 
o tych, którzy dotychczas du 
chowo stali poza tą całą rze­
szą ludzi, nawet wówczas, 
gdy jak to kiedyś bywało, w 
obawie przed przykrościami 
brali czynny udział w pocho­
dach. 

Swięto 1 Maja nie pov:st.3 
ło dzisiaj. Narodziło się ono 
jako przejaw buntu ludz~ 
których prężniejący wówcz:ls 
kapitalizm chciał zepcht1ąć 
do rzędu pariasów i zwyklej 
siły pociągowej. Dziesiątlt! 
lat trwająca walka proleta­
riatu o swe prawa przynio­
sła rezultaty. Ich wielkość i 
trwałość jest różna, tak j3k 
różne były kraje i warunki, 
w jakich walka ta się to­
ciyla. 
Nadszedł jednak czas, któ­

ry na dużym obszarze świata 
zmienił charakter. pierwszo­
majowych pochodów Groni­
cą tego czasu był;i data 
pierwszej w ŚV\riecie rewolu­
cji proletariackiej 1917 rok11. 
W przestrzeni wyznaczy! ją 
obszar pierwszego na świe­
cie państwa, gdzie władu 
przeszła w r-:ce ludu. 

P rzed dwunastu laty tę 
granicę czasu i prze­
strzeni przekroczyliś­

my również my - naród 
polski. Polska stała się pań­
stwem ludowym, o struktu­
rze społecznej wykluczają­
cej prymat kapitału nad 
prarą. Swięto I-majowe w 
naszym kraju zmieniło cha­
rakter.· Pierwszomajowe po­
chody przestały być pocho­
dami buntu i protestu prze­
ciwko władzy, stały się po­
chod::imi popierającymi wła­
dzę. Przyjęliśmy. że 1 Ma.ia 
jest świetem radości. ciniem, 
kiedy możemy publrcznie 
manifestować z<id'owolenle z 
w~rników naszej pracy. Ra­
dość ta była słuszna l p'ęk­
na tak dłµgo. jak długo by­
ła spontanicznym odruchem. 
Potem stała sie urze-chw:=i. 
Pod Jei urzęciowvm wyra­
zem zguhiono inn::i. nie wv-
ga słą hyn a ji;n n i ej. tr<>ść 
pierwsz0n·u»inwe11.o święta: 
·'11.ralkę. Zgubiono iPi kon­
kretno~ć w ogólnikowych 
stwierdzeniach: walczymy o 

ale ta jedynie świadomoś6 
- nie wystai'czy. Trzeba nie 
tylko wiedzieć, o co i prze­
ciwko czemu walczymy. 
Trzeba róvmież wiedzieć, 
jak tę walkę prowadzić. o­
kreślenie właściwych me­
tod, obranie właściwej dro­
gi tej ogólnonarodowej wal• 
kl, jest najważniejszym za­
daniem. Nie jest to bowiem 
sprawa na jeden dzień I nie 
można Jej tez załatwić ro­
mantycznym zrywem. Jest 
to walka na lata, wymaE(a­
jąca stałego napięcia woli f 
rozumu. Jest to walka wśród 
nas i w nas samych o r.asze 
dobro. 

W naszym społeczefistwle: 
w tych warunkach, 
jakie w czasie ubie­

głego dwunastolecia stwo-
rzyliśmy, w nowym układzie 
sił i stosunków, d.otychcza-
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cle władzy przez masy prll­
cuj ące bynajmniej nie ozna­
cza końca walki o zdobycie 
tych wszystkich wartości 
moralnych · i materialnych. 

Dziś w numerze 
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które były i są wypisa.ne na 
transparentach pochodów 
I-majowych. Przejęcie wła­
dzy to wprawdzie koniec 
jednego etapu, ale .Jednocze­
śnie początek drugiego, w 
którym działanie i walka 
odbywa się w innych wa· 
runkach, lecz z niemniej­
szymi trudnościami ! nie 
mniejszym naciskiem prze­
ciwników. Chodzi zaś o jed­
no: aby w tym kraju. kt6ry 
przez dziesiątki lat był pół­
kolonią zaborców, a w okre­
sie międzywojennym syste­
matycznie przez obcy kapi­
tał eksploatowanym tere­
nem stworzyć dostatni 
byt dla wszystkich ludzi 
pracy. 

Zdobył.i:\ przez nas władzę 
my sami musimy sprawo­
wać ·w oparciu o te jej in­
stytucje, jakie powołaliśmy 
do życia. 

gą właściwy postęp. Mamy 
za sobą niemało rozwianych 
złudzeń i rozczarowań. żad­
ne · z nich jednak nie podwa 
ża słuszności ogólnego kie­
runku naszej drogi. 
Niechętni naszemu ustrojo 

wi zwykli pomniejszać roz· 
miar" osiągnięć władzy lu­
dowej dystansem dzielącym 
nas od Stanów Zjednoczo­
nych, czy Niemiec Federal­
nych. Niech spróbują jednak 
kiedyś przeprowadzić takie 
same analogie z Hiszpanią, 
Grecją. a więc krajami rzą­
dzonymi też innym syste­
mem, ale o bardziej bliskim 
nam starcie ekonomicznym. 
Każdy kraj, aby mógł szyb­
ko kroczyć drogą postępu, 
posiadać musi oprócz odpo­
wiedniej bazy materialnej 
dostatecznie wykształcone w 
społeczeństwie nawyki tech­
niczne, etyczne i kulturalne. 
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Mamy mocne instrumenty 
władzy, które spełniły swą 
rolę w najtrudniejszym o­
kresie Października: partie, 
Sejm, rząd, mamy system 
rad narodowych. Mamy wy 
łonione w paźd.zierniku ra­
dy robotnicze. Instrumen­
tów władzy jest dość. Trze­
ba je tylko wniejętnie wy­
korzystać dla naszego do­
bra. W podjętym procesie 
naprawy musimy działać po 
przez istniejące instru:rnenty 
władzy, a n.ie poza nim!. 

C okolwiek by się powie­
działo o minionych 12 
lafach, nie zmieni to 

faktu, iŹ zbudowaliśmy w 
tym czasie fundamenty go­
spodarc::e i społeczne, które 
w nowych, przyniesionych 
przez Październik warun­
kach aktywności narodu i 
demokracji, · umożliwić mo-

Chodzi tu o wysoko kwali­
fikowanych fachowców, po­
szanowanie mienia społecz• 
nego, stopień oświaty itp. 
Mimo błędów minionego o· 
kresu, twierdzimy, że tylko 
ta forma ustrojowa przyjęta 
u nas w Polsce gwarantuje 
nam szybkie zdobycie tych' 
wszystkich wartości. Dlate­
go właśnie miara popareia 
dla budownictwa socjalizmu 
jest jednocześnie miarą pa• 
triotyzmu. 

S toi przed nam! zadanie 
stałego analizowania pła 
nów i zamierzeń, doko­

nywania ocen ludzi, którzy 
sprawują mandat społeczny, 
wyciągania wniosków z tych 
analiz i ocen, a w oparciu o 
nie korygowanie planów, za 
stępowanie ludzi niewłaści­
wych właściwymi. Tego nie 
dokona nikt stojący na ubo­
czu. Nie dokona tego rów­
nież nikt, kto chciałby bu­
rzyć istniejący porządek. Po 
to, by burzyć jeden układ 
spraw, trzeba mieć konceo· 
cję inne!',o, lepszego układu. 
w naszych warunkach, w 
nasze.i sytuacji gospodarczej 
i politycznej nikt takiej lep 
szej koncepcji wymyślić nie 
zdołał. Dlate?.o też nie mo­
żemy pozwolić na burzenie 
tego cośmy stworzyli. Nato­
miast przekształcamy l bę­
dziemy przekształcać to na 
lepsze. 

Histl'lryczne VIII Plenum 
PZPR nie mogło dokonać 
cudów. ale stworzvło warun 
ki. w których z całą siłą roz 
wijać się mogą najlepsze 
intencje i cechy soołeczefi­
stwa. Nie czas teraz na za­
ściankowe l indywidualne 
spekulacie. Trzeba nam sil­
nego, soliciarnego społeczeń­
stwa, świadomeJ?:o, iż wy­
tknięty pnez Październik 
kierunek to nie tylko racja 
stanu. ale najwłaściwsza dro 
ga rozwoju oiczyzny. 

Dzisiejsze święto 1-maio• 
we będzie wtaśnie manife­
stacją wszystkich ludzi pra­
cy, deklaru.iacych ooparcie 
dla uchwał VIII Plenum i 
tych wielkich perspektyw, 
które wniosło one sobą. 
Fakt, że udział w manife­
stacji będzie całkowicie spon 
tanicznym i dobrowolnym 
aktem, nie tyiko przywraca 
godność świętu pierwszoma: 
jowemu, ale wraca mu też 
jego bojowy, manifestacyj­
ny charakter. Właśnie w 
ŁodT,i będzie to najlepszym 
nawiązaniem do pięknej 1 
bogatej, dziesiątki lat liczą­
cej tradycji Pierwszego Dnia 
Maja. 



Centralna akademia pierwsza ma jawa w stolicy 
30 kwietnia br. - w pr~de J rowniicy 

dniu międzynarodowego i\więt.::i dzieży. 
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umysłowi, wiele mlo- J wlc-epreiie.~ NK ZSL, mar."7.alok l Wśród 
Sejmu - OL<-'iiław Wycccb, p!"7..e- 7 . .a.sic<lli 

ucr.iest.nri·l~ów ak.aidem.i 
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- Stanisław Kulczyński, miini­
mer obrony na•r<J·dowej - g<;n. 
dyw. Marian Spychalski, prziz.d­
.stawiciek oeg4:miz~cji SlJOl·ocz­
nych i młod•zi·eżowych, przodow­
nicy pracy i wctera1J.i ru.chu ro­
bot.n1ic7;ego. W prezydium Z3jQli 
miej.~eia takż.e przewod.n.ic.z>1cy 
d<ele.gacj.i zia~.rarnicz.nych przyby­
łych do n,;1ez,ep;o kraju n.a uro­
czystości 1-rnajowe. 
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Wladysl.aw om lk 
W imieniu KC PZPR otwieram uroczystą akademię 

zorganizowaną dla uczczenia międzynarodowego świę­
ta pracy i walki klasy robotniczej - dnia 1 Maja. 

Serdecznie witam przybyłe na naS7..e święto 1-ma­
jowe delegacje robotnicze z ZSRR, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Francji, Włoch, Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republiki Demokratyczn-ej, Jugosławii, Wę­
gier, Rumunii, Bułgarii, Holandii, Szwecji i Norwegii. 

Dz~ń 1 maja jest wyrazem i symbolem jedności 
klasy robotniczej wszystkich krajów, jedności jej in­
teresów, jej dąreń i celów. Przy wszystkich podzia­
łach pailstwowych, narodowych, religijnych, czy ra­
sowych łączy robotników całego świata przynależ­
ność do jednej klasy społecznej - do klasy robotnL­
czej. W tej jedności klasowej tkwi treść i niezwycię~ 
żona siła idei socjalistycznej. 

Międzynarodowa solidarność klasy robotniczej 
znajduje warunki do pełnego przejawiania się, do 
wykazywanja swego olbrzymiego znaczenia dla lo~ 
sów wszystkich narodów dopiero wówczas, kiedy ja­
kieś państwowe ogniwo kapitalizmu zostaje przerwa­
ne i klasa robotnicza przystępuje tam do budowy so­
cjalizmu. W warunkach kapitalizmu solidarność kla­
sowa międzynaro::lowego proletariatu nie ma możnoś­
ci przejawiać się w pełni. Ale nawet i ·wówczas -
jak tego dowiodła historia Rewolucji Październikowej 
w Rosji - stanowi warunek przerwania najsłabsze·go 
ogniwa kapitalizmu przez klasę robotniczą. Nie było­
by zwycięskiej rewolucji socjalistycznej w Związku 
Radzieckim bez jej poparcia przez proletariat świa­
towy. O ile łatwiej mógłby obeonie imperializm ze­
pchnać ludzkość w przepaść wojny at:imowej, gdyby 
się nie obawiał solidarności klasy robotniczej wszyst­
kich krajów. 

Klasowa solidarność robotników przejawia. się w 
pełni w krajach budujących socjalizm. Jest i:tłównym 
warunkiem prowadzenia tego budownictwa. Nie ule-

ga WRtpliwQś.ci, że ani Polska, aµi ża4a.p inpy kir;ij 
demokracji ludowej nie mógłby w).<rqcnć !J.ii 4rPgk) 
socjaliznw bpz wzajemnego zacieśnienia wim;~ sph­
dan10śi;i łączącej robotników wszystkich kr,ajów. ~ez 
jedności krajów socjalistycznych budować socJaHzmµ 
nie można. Nic też dziwnego, że ataki świata ka.pit,a­
listycznego celtiją prze.de wszystkim w jedność obozu 
państw socjalistycznych. 

Rok ubiegły był trudny dla rewolucyjnego rnshu 
robotniczego, wystawiał na próbę jego międzynarqqo­
wą solidarność. Światowa klasa robotnicza pr~wą.t;Jzo­
na przez robotnicze i komunistyczne parHe WR.łą. tę 
próbę z honorem. ' 

Nie lfległa ona nacisko·m sił wrogich socjaJi~mowi, 
które usifov,rały podważyć jej solidarność, wy~~n::y­
stując dla tego celu ujawnione i potępion,e flfzez 
XX Zjazd KPZR błędy i zbrodnie, zrodzone u pG·q­
łoża obcego marksizmowi kultu je::lnostki. 

Nie osiągnęli też wrogowie socjalizmu swniµb i:p-
16w, wykorzystując do ofensywy przeciwko soi::jp.Jiz­
mowi tragiczne wydaTZenia na Węgrzech, gqzi,e w 
imię ratowania pokoju i zduszenia kontrr1nv~lµcji 
Aqnia Radziecka na prośbę rządu wegierskiego wzię­
ła udział w tych bolesnych wydarzeniach. 

Nie spelpiły się też nadzieje wrogów socjaJi.zmu, ie 
VIJi Plenum osłabi więź sojuszu Polski ze Zwiii~lf:i.em 
Radzieckif111 że podważy spoistość i soHdarnoś~ kre·­
jów so·cjalistyąnych. W sposób przyj,azny i zgoqf!Y 
z duchem pro1etariackiego internacjonalizmu zW~wi­
dowaljśrpy nierówności, jaf!:j,e poprzedqjo mi,ąły milłi­
soe w naszych stosunkach ze Związ~iem Ra.4~łe.c:~im. 

1 maja - to dzień solidarności międzynarodpw,ego 
proletariatu. Partia nasza będzie jej zawsze wierna, 
zawsze będzie prowadzić klasę robotni-czą i mąsy pr;i­
cujące Polski pod. sztandarem pro-letariackiege inter­
nacjonalizmu. 
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w1eczor Uroczysty 
pierwszomajowy 

w T eo.trze Nowym w » Łodzi 
WCZJOCad w Tea~ Nowym w rooomików, stały się h>a.slem do 

Lc.d:zii odbyl się ur<lf'.zy.0 •ty wi<e- ,o.trajku po•wsz;echnego, począt­
czór zocga1nbowarny z ok.arzji ob- kiom hńrstio:-ycznych wyd.arreń 
chodu 1 Maja. 21nornych pod na1zwą „buntu 

Prócz przybylych nań st.o.rych ló-d21kk'·go", to o barrykad131Ch na 
d.zlialaay lódrz.k;1ego ruchu ro•oot ulki::r.ch Łodzil w 19Ó5 roku mó­
ni·~ziego omrz spol.ocz,cń,9twa no- w11 Len·irn jako o p1erwis~h 
sizieg-0 mi,:JisLa udzfol wziięli a1rty- wy1~tą.Pi•ein1i,ach zbrojnych ,Pr<.'11.e-
:ici jug.o.>lowj,::rń.:1ki1ęgo Tewuru 1:.aT~.a1lu pr21::.d1wJr.JO carnartowi 
Na•rod:J<W()•go w Lublarnóe pr.z-e- Piekna i<•'lt histori.ia lódzk[cJi 
bywający od kilku dni w L<>- majów. Nie braik w :nr:ej i wy­
dzi. · d1a.rzreń bli7..szych nam w czasie. 

Wioec1ZJ011mkę zag.ar!l.a I "~e<kr·e- IG!edy M~ch.alLna Ta~.::rrrkówna w 
ta1rz KL PZPR, Michalin.a Ta- ci-e:Jlych. na.brm\.tałych wzrusre 
tar.kó\.lmia-Majkow,<Jka, która wi- ni:em sl-01wach przypomina ma­
tając s.erd>eczn·ie 7..ebr.anych, pod nifo>t.scję pi>e.TW."ZJomajQ\vą z 
kreśbila szr-zególny ch:JralttEr 1936 ro•'rn, p.amiętny 10-0-t:ys'.ęcz­
tegorocznych uro~zystości pierw ny po:hód prneciągający ulii::s­
szr=aiowy;ch. 1 Maja 1957 r<0tku mi Lcd>zl, siłę i b-O<j·owość lódz­
obchod':oo·ny i·est w calym na- kiej klaJSy robotrecz.ej i wywoła 
.~zym kraju pod zn.1ki<erm w!cl- ny tą po•::;7.:ną rna:n.'.f-e<~bacją prze 
ki:ej odnowy, w waloe 7;e wmy- 91;r.ach san•a.:yjnei pol:icjd w nJe­
stkim, oo tę oon{';Wę harmuj-e. W jo::Jmym oku blyszc:z;y łz:a na 
tej w.a•lc.e potrzebny jest za1ooł wspo1nnL21niie tych z t•owan::zyszy, 
i h.at't ludzii pracy, ich glębrl'kiie którym rere d.aine było docz;e.kać 
praywiąz:mie do id/%1Jów wolno- woLnośc.i. 

I ści i dem<Jtkracji, po>czuciie oho- Wytrwała, bohatenska kh wał 
Wlią~lrowooc,i w w:ypcllllhain:iu po- ka j-oot drziś dla n.lli'l nartchnie­
wiie<rZJCrnych im zaidań. 
Naw1ązując dl:> obchodów pi.er nńem w rui,szej pracy nad usu­

ws-?Joma.jowych z lait ublieg!ych nięoiern błędów i umocnrialirem 
mów=yrn prz;ypomnr!raJ.a piękne 9iły nasrej ojczyzny. 
tradycje walki lód-z.ki.ego prol.e- Od~pi.ewarni-em Międzynfil'IO­
t.arjaJtu, bohaiter:.>kiie lódizkie dówki 2'.<"branri :zak· \:żyli pi~ 
1 maje. To wla&nie w Łodzi ezą częsć u=cr;sto~,;.i. W częSC1 
pt:'~d fabryką Pornna1L<>k>i~go, dru<r'1ej wy.st.ąpil! artyści ~ 
dzisi•ejsz;ych ZlPB. im. Marr chi-ew- Łódz>ki·ei. orki•e.<>tx-a 1Jódzkiej Fil 
ski1egro )'.>O ra:z P'!el'Wl"<7;y polała hamw111•Li ocaz :z'.'.«ooty taneczne, 
się k!'e'W robotrnk:z,!I, to tu - w I mri-ędzy i.n.nymi ZPB im. Hama­
nrar01zvm mi1eścii.e w 1892 tirupy, mra i Lód21kiiiego Domu Kultut<y, 
pl(]ll-eglych w st:airciu z policją (wy) 

Nowe • radzieckie propozyc1e 
dla osiagnięcia 

cząściowe~o porozumienia rozbrojeniowe20 
TASS donosi z Londy'liu, że w w oqra;n:iczonym' zmesie 

MOS KW A (PAP]. - Agencja I wyisifri osiąqniecia p.orooum1eni1 

dniu 30 :kwuetnia ~a. poS'!edeeniu No•we p_r<YJ>Ozycje pr:ziewldwją za 
Podlrnmi.s·p Rozrbw1emowe1 ONZ przEsta,nie lub CtZ<aJS-O<We pcrzerwa­
del~at ZSRR W. Zorin 1lcżył no· nie doświ.a.dcreń z bron.ią a.tomo­
we P<roPO<Zv<:ie. r.zadu Mdrz1'eckit~;ro wa i wodo•rową, zobowią.zania clo 
d~lyczqce częsc:.Oweqo rozl>ro:e· \ nie~t.osawan!a żadneqo z tych ro­
ma. dlza1ow br0<ru1, i.redukowanje zbro-

Ja·k . stw·ier. dzi:l Zo~Jn. ponieważ\ ień i wydatków na zbro1enia zwy 
S?Jerok1 proq·ram r0<zbro1emowy, kle o 15 proc„ porozumienie w 
orz(>ldstawionv przez. delega~;ię sprawje .nierozlokoiwywa.ni.a broni 
ZSFR 18 maroa br. nap')tyk~ na \ «torn<>Wei n" teren.ie N'em'ec. za. 
o.pory ze strony mocar.stw zacho- warcie µmozumlenia o utworlle• 
dnich, rząd reida:i.eckii podejmuje niu orq<mu · kontfolnego w ramach 
--- ---- · ---- ---- I Ra&\y B?Wieyzeńst:na i ustćl4low'.o;!· 

Naród polski wybrał dro ę s 
r nia punktów kontrolnych o n.a.st::· ·1· a I 1' z m u puiacei loka·lirecji: 7,a<:ho<inie re· jony qran!crne ZSRR, w>chodnie 
wybr:z:~że USA, na terytoriach krl\ 
iów ucN?>stniczących w r«,kde p:\I 
nocno-3tlantyck;om i układzie war· 
szawskim oraz w strefach z-O.jęć 

.„Od trzynr3<Slu 1art kLas.a ro­
botntlCZ!t Polski j esrt kiierrowinri.c11..ą 
silą państwa, Rwczypoopolirt·~·j 
pol.skiiego ludu pracy. Naród 
polski wybrał drogę soojaliznm. 

Ta decyzja - to wynr'.rk do­
świadczeń ludu pracująoogo, 
który zaz,nał wyzysku obcych i 
rodzimych ka1pH~Jistów i obs.wir 
ników, glodu z~emi i pracy, któ 
ry do.św.fac'czył klęsk z.asboju go 
spod1a<rere;o i kuHur.:iJnego ziaico­
f.arni.a. 

Ta decyzja - to wynrik do­
ś w:iaicliczeń narodu, który pamię­
ta gorycz zabol·ów, egoi.stycmre 
i tchórrowsikńe zap!"Zlediarnr'.re nire­
podLegłości prziez earruaieyjnych 
wireliwrzącków, ·p<llnUJrą i brne­
mi.enną w ofiary ilr.a.gied:ię oku­
paicjJ faszy~lrej. 

Ta doecyzja - to wytillk c:1ęz­
kich zmagań .sił socja.Uzmu i die­
mokra.cji z siłami wyzysku, W\Slte 
cm1ctwa i olemfllOgrodu. 

Polska. wybrala. so.cjalizm -
ostateoznie i na :iawsze. To tr?.Je­
ba przypomnieć zie szc7Jególną 
mocą wl.aśni.e terarz, roiedy poid­
j ęliśmy d2ielo n.aipriawy, .ałe kie­
dy słusZl!lą i potrzebną krytyikę 
dia\V"!lych błędów próbują wro­
gow.ie socjaoomu, wro~ow:ie na­
sz;cj partii.i wylrorzystać d-k1. a.ta­
ku pr:z.eciwko wta.dzy ludowej. 
Mamy pcln<e prrnvro to przyporn­
n~eć. Po raz p1..n,rwszy w dz:i•ejach 
Pol..~ki zdarr.z.a si~ baw1irem, .aby 

•partia sprawująca rządy w kra­
ju poddawała własne blędy tak 
surowej, tak n1eprzejedtnrarn.ej 
krytyoe. 

D21leje nra.s:oogo narodu obutu­
j ą w li'Cll'lTbe porwiki i kJę,'>ki na­
rodO<We. Ponoszą~ :za to oop<>­
w100zriia•lnrość kla~y i p.arliie nd­
gdy niire pr<zy21n.awaly «ilę do winy, 
ni~e byly bowiem zdolne dro na­
prawiien1!ra zła. NLe prz,yZl!l.a,ła srię 
do 0000\vfo<d21!s,Jno.ści za ttra.ge­
dię wrreśniiia 1939 roku 7...adn.a z 
parrtiJi rządzących w mit:drzywo­
je.'lnym dwudz!iestolooilt, cho­
cfaż wSZ}'IStlde one, oprócz KPP, 
by!y - choć nie w róv,;nej mie­
nie - oćLpowi-e.d;ZJiaJ nre za bewil­
nrość i up:>.dek Pols~. 

A~.aikując dziś znów· na'w.ą pa<r 
tię, liczą c1rui wiidioc:?Jnd-e n.a krót­
ką pa;mięć n9rc.d'Li i pl"a.!fnf\ uey 
s!mć pali<ty;cz;na rehab»libaicję 
swej arntyludowe.i pol·irtyki. 
Próżne t-:> !'a.~huby. Prow~'Li~ 

my po.Jlfykę jedności n.a.rodu. ------ -

Fragmenty przemówienia I. Logi-Sowińskiego mog~ być dokonywane ' u- lotniczvch. ZSRR wyraża 1qode na 
szczerbkiem dla klasy rob«i>tni- r-0,zs7erz'Ellli~ strefy z.dieć lotni· 
czej. czy<:h na Svbe.rie wschodnją, Sa· Obca oom jest wsrelka myśl o 

odwecie. ,Jest w sooregach bu­
dow•n'iczyoe:h socjalirZmu m1ej&ce 
dla W.!lzyetkkh, bez wziględru na 
prz,eszlooć, którzy uozcńwi1e stoją 
na grunc:le demokmcji ludowej 
i oocj.::i.J;rzmu. Chci:omy naprawić 
W.W..Y\~tk.:.e k.nzywdy, jakie w to­
ku cię7.kdch zma.g,:iń z roalc-cją 
mogły być 7Ja<li::irnc temu, czy 
il!lfl1emu ucwliwomu czlow·i<Ę'lk<Y\„„i, 

Mamv wze<ln wszysl}cim Jda~i:ldlllić bęcjziie do ~EAi~ TJlł­
robotp•czą. bo!lalą w r~wolucyJqe f>IZY\Ch sill wytwQre;'.;}'~h i ~.sio­
tradvcjc. Jctór;i w ciężkl•m trudzie bÓw, dro sita~gf> pol-eip&l'la•!lli.a wa­
przcooraza zacof~ny onq1ś kra! w rumków życriia lmi•?Ji J:l'NoCJ>', cy7Ji.ę­
nowoczesna s1>q~!Jstyczna po1ęqe kri stą!emu \VZl'-i)oS'LQwi prn-Qul,«:ji 
nnelllyslow~ I 1d()lff!l j~ąt d~ć .'Y . . , . · 
każdei chw'li odpór siłom wrogim I wyda·inosCl! pracy. 

Nie ukrywamy trudności qospo· chal!n i Karrnczatke (obs7'all" . ok. 
ilarczych. Wiemy jednak. że nie 17-?00. tys. km kw.) p.rzv oh1ę01u 
mą żadnvcb pctdstaw do pesymi· row:rue1 terenu A_la~k:i i zacho<ln1e1 
zmu. Part1a uchwyclła La O!JUlwo, czesc1 Stoa1n6w Z1ednoczonych (DO· 
decydulące 0 wvctąqn'eciu kraju swa: ok._ 7.070 tys. km kw.). ZSR~ 
z trudne! ~vluaclł. Podtęte zosta- 1>rop_om:1'1e, by pro1~k~ dekla:raCJI 
ły skutecznn kroki, by przezwr· o . n"9Uzywa'!1:ru _brom 1<1drowe1 ia· 
ciężyć Q'lówną clyspmporcię miP,· ~rera'1 ?ohm1~n.:e pro.naq~ncly '~~: 
dty mocami produkcylnyml. a rol- !•mne1 ' za•ka'l P1'7"'!1o"':emoa wa.:c1 
nlctwem I bazą surowcową. Do 1d.eoloq .cznei n.a dz.ied:7l'nę storon· 
teqo zmleTzalii nowe wytyczne po- kow Illledzypanstwowyd! 

socializmo,vi. 

Mamv nrar11łącP. chlopstwo, w 
którvm 11J1:bokłe korzenie zapukl· 
la !dPą soluszu rob~tniczo-chlop· 
•kleqo, 

zagubionemu na rearkcyj1nych 
marn.owcnch, a•le n.iie będ.z;''fflTIY Mamv utalentowan11. 11l111boko pa· 
godl2lić eię oo rehabirłirhaicję !dieo- trtotyczną lntel14cncl111. 
lo!fLi i org<1Jnrl.z;aieji reakcyjnych, Mamv młodzież, 7.do'na silą swe 
fa1szyi<1lowsk.lch, które wakzyły 110 mlod.zleńc7.eqo zapalu I entu· 
przeciwko Bolsoo Luidiawej. .,,lazmu, nomnał.a~ osh111nlęcla an· 

•po1farcze i kulturalne natzeqo 
Mówj,Ji,<imy na VII i VIII Ple- kralu. 

num i pod:kresł.amy z calym n:i-
cir~kiem, ~.e nm'<Z)'m pro(framem Mamv. partit:, Poh'klł Zled.noczo· 
.ie~t dPmokracja soc.iallst.vczna, na Partie Robotniczą, •J>11>1!,kobler· 
a ni burżuazyjna R.znd dierino-1 r.zynle narodowo-w,•zwoleń~7.YCh I 

e " ' . "' . rewoiucylnych tndycll nao.~ro 
kra.ty<lZl!ly to rząd &Jlny, a nne mimdu, kontynuatorkę !:DKJll.T„ 
rr,,ąd si.aby. Sttny poparrcl>cm lu- KPP. tew!roweao n11rh1 PPS, PPR, 
du, si1.ny sprawn1ofoią arpantu partlP, która· r.wvrte1kn ]'lrr.e1r.li1 
rząd7i0Illi11, który chroinr! pra:w.a 11tell'dn11 trudM nróbP, bo ktent1A 
obyw·.a1tcll, a11.e W sttrow<> k.a<rre sle I 7.a•w1ze kierować 1111 bedz1e 
ka,ż<leqo, kto podrnri•N'iliie rr,kę n.a lwMczym mark!lzm~m-11'.nlnhmr+m, 
zC.obyc:i.e Jud<u k.n?·d·P:-'O kto na- narll-:. która ma ~ln~rnv µro11ram 

' .' t kiPrownlctwo 7. tow. Wt„~!awP.m 
rm'i!Zk'l porządek pubh(:zny. na ćz„lc, zdecydowa111• t~n llTO· 

Obok trud1ności. 7.W1iaZJa;nych z qram konsekwenlnle reaHzowa~. 
a.~.ec~YWno4cią sri·ł wro•(ch. wy- Parl"!:in n,11~a w ~1.d:?.l'>?miku 
s~~puj11 równi·~ nleunl'knlo- \ po Paźd1~ierniku wviraw1:ie o­
no spri:eczno~ri wewnl)trznc, stitvP·ir~la. fo nie moona Jirczyć 
towanwiv10e ka?demu roizwo1o- n.1 żadine cuda'. :i'P. prn:xrnwa sy­
wi, równriież J'OZWOjowi n°'.l dro- tu.a.di bf'dafe TT110<tl.a nr~r<rteoorwać 
dz.e do roeiaHamu. Są to j('d1nork tvlko powolnie i Ptopni<llWO w 
w p!'71<>,Ci·wieństwhe do u~t.roJu m".nrę wvµmcowainrira niie7Jbęd-
ka<0irt.:i!L~tyczinr"e;o. ~pr7.er.znośl'i nyoe:h zac~bów. 
nira.ntae;onl~tyczne. Są to trrud-
ności rozwoju i budr'llwy noWlf'- N'ie p«l<W'inrnry zawieHć nrilrogo 
go, n,;e Zl!mrnr"i!O w d111'1'.'ja.~h .01oołe o~zukańc.7.le pOll'ÓW'l1larnrira je.s"Z.cze 
cwń;iit:wa u,qf,roju '"1l!"RWi<>dlńw<>- niJ~di01°Jl•!11lx:C7Jl1Je.e;o )'.>021iomu nasu..e 
~ci !!JPOl•et"~.nej. Nartomi1:11~t knrn- 11:0 romwoju i ży1d,a Il: „po<tnyślno­
mkty i ,crorm•C71110•\<ii k1.0'it.n1Hz- ~ciią" kUku najbo1ga1t.srzych kra­
mu, \vyin1i1lc:t ją ce z ;,•il-ot y tego u- jów Jrnrpilt.alfartycznych, pomyśl.no 
8ilro.iu mo17,ą być u.sunie,·be tytko ścrią drogo oplair-rnną prl2le.z wyzy 
wmz z nim. Rikiiw.1rnre lud.y kol•on1i'I i kria·jów 

Dlnrtrel(O k,a,p1l11Uzm rodu~ ni•f'- 71acof11rnych. Narród n«w>z oamię­
ucih.rornm.i.p · Rwych grabarzy. W t.n. 7.-e ,,pomvślno~ć" ta d1la ka­
P!7!"''.'irv.rień:;tw:ie do tego - u- pi·'..a I istyozrn1ej . Pol~ki~ wyzy11ik1iwa 
strój 11ocja.Ji~tvc.zn.y 7in.1id·uj1e Til"'J pr21ez lrn1p!•f•!I~ m1i:;d?,yn.arod~ 
sam w ~obiie siły do pokoo·1rnr"a wy <nnacwła nędrzę i 21a=fan:1•2! 
piębr7.ącyrh 1'ię przed n!m trud- po:-~wny\'1~;·ln•e z lo"em da1wm<~J 
ności, do naprnwy błc;dów - R~J ~req1 czy ~~·ksyku, a ruue 
je4H były f)Cl?Cln1'.>0n<P - i st.ale I N·llemrec w;y AngL~i. 
r~:nr'e w 1rile, 7.y<'llm:i'_' CQ<rn1z Do1?!iErro gdy P<;.J,<11ca budujaca 
wnęcej nowych zwo1'ernrnr.rków. 1 ·'l"~ja J+zm. p<')J(l(;,yJa kr<ec' ekr'1QIOO 

Ma.my w.0,zyi'lf'ko <"<O ])'lllrt~nhn•~, t,~cj.i lll!'Rju pr;wz obcy J Podrz;i­
a.hy zbudOtWać &ocj1aJ:illlm w Pall- rnv ka.pila•! - tT'l.1"i i ofi•arny wy 
sce. siłek in.a!l'l!'1du Drowadl2li i prowrar-

Fakt, iż nirimo w:saelikiich tru.d­
no.<lcrl bait'dizo poważny W2lr<JSt 
!wn1diur~r..u plac 7JTI1Sjduje polccy­
oie w ma1<ile towarowej, ilwl.ad­
'.'..zy o oręi.m~c:i n1a.smeJ !rOl•IPOdarr 
ki i rokuje dobre perspektywy 
na przyszlośtl. 

O w11zy11tkłm decydują. lud.zie, 
Ich a.ktywnoś6 I poczucie odpo­
~r:!iLa.lno4ci za. SP1"411Wll, ~ 
wciela.n.te w ł.yell! uchwal vm 
Plenum KC partii. 

Dl.aitego pa1rłt!a zw:rra1ca się do 
ogółu lu-d?Ji pracy z wezwarmirem: 

Zwa.lm:a..fmy bM<kmnpromłso-
wo w11Zt>llde pl'?,eja.wy bev.dusr.· 
noścl I hlurokra.tyoznł!J mltrełi, 
w:voll\ra,Jmy •m!a.ło na. śwla.tło 
d'lllennc wszelką. nleuc7-elwoś6 I 
bra.k ndpowled11ilalnośel. tepmy 
wt1:ielkle p!""-eJa.wy rnąpn:ęł.enla 
I nieJ)Orządku. Bed:i;lemY ł.ll!dać 
«i>d lnsta.ncJI pa.rtY.lnych I wł11dz 
pa.ństwowyr.h, by reagowl\-ły 
!!'l:ybko na. ka.My RYA"nal o n•M'U­
sza.nlu praw I przepisów. o nle­
wykonvwanlu J>O!!ta.nowień kie­
rownictwa, a wobec winnych za 
niedbań wyciągały surowe kon­
sekwencje. 

Rza d i Sejm z~1ne sa z kiie­
rownnctwem pa.l'biri w wo<N (>l!l•~­
!!i1c:znei1100 pti21eciowd7.iial.arn,:1, jakim 
kol'Wliek dahzym podrwy:i'ikom 
ciem., z W)"jatkirem lu1l(llJUJgowych 
artykułów, bf'dącyoh PP21edmfo­
tem spekulacj.i, 

Z prac 
Rady Ministrów 

lltyk\ Tolnel, zm!any w poJt.tvce 
mwHlycvlnel. zm!any w struktu­
n:a ban.dlu u11rantczne110 dla za· 
pewntenla lei>&ze110 zaopatrzenia 
przemysłu oraz pelnlejsz~o za· 
spoko!enla notn;eb ma1owe110 kon 
~umMta. Coraz wleksze owoce 
będzie przy11os!ć usprawnienie ~Y· 
stemu zarządnnta Q"MJ>oduka, de· 30 kwietnia br. na posiedze­
centrallzacla kierownictwa. roz~ze. niu Rady Ministrów z udzia­
rzente uprawnień przedslębtor•tw, lem przedstawicieli: Państwo-
:zmnlelsurnle a.para!tt, powatne, 
aczkolwiek nledot!ali!C7.ne jes1cze wej Rady Górnictwa, Wyższe­
upronczen!a planowania, lepsze go Urzędu Górniczego, Cen­
wykonvslant" t~tnh•łncych mocv tralnej Raidy Związków Zaw. 
prorlukcvinvch. 7adan'f!fll' 7.P 
w~1ech m!At' dolllosly"' le-•t ~ktv- i Związku Zawodowego Gór­
wlncla ąospodarcza Ziem Zachod· ników, roz,patrywano pro,)::tlem 
nlch. bezpieczeństwa w zakładach 

TrtadycyJny J)iJerrwmloma.jorwY górniczych. 
prT.egląd nai;eych etl1l i n19seych Rada Ministrów z udziałem 
tirudnotl<:i. nra.~zych ozynów i nr!I przedstawicieli CRZZ, Związ­
Rzyc:h :ziq1d11ń - pozwia.fa z UifJnJO- ku Zawodowego Pracowników 
śc.ią patraeć w J>t'2Y1SZJl>OŚć. Budownictwa i Przemysłu Ma-

Wie1le mów.i,Jiśmv i myśJ.elii!imy teriałów Budowlanych i 
o t.rudn1ośobach. Ale sa to trud- Związku Zawodowego Pra­
no.1::-i ro7,woju. &ci.iJi?;m jesrt: cowników Gos1podarki Komu­
młody. S.et:ld !art: min1ęly, di1ie- nalnej, po wszechstronneJ· a­
~lątaci w71l>Otów i uoa1dlków :usn10-. 
towały d?Jieje, 21run•im uk0 1?Jt.a.U.o- nalizie podjęła uchwałę w 
w.ała sńę noiba>rd'z;,~j odrporwtl•e.d- sprawie zmiany za~ad wyna­
n.'ra dffa bu:rżuiaa,ji f,111r;m.a kall)'1ta- gł'a.dzania pracowników umy­
u~mu. Kl•a,„a robo~1'1ii 1c2.a d10Jrnn1u- słowyełi zatrudnionych w 
je tru1cllnrie.1r0 :'/.lel!O dzi!rel.1: budu.lt' państw'owych przedsiębiorst­
po ra.z plerwsz.v ustrój bez wy- wach budowlano - m-0nta.żo­
zysku. I już oo 40 1.a1t1a1~h oct · h 
R·ewo•lucii P:ar.f..dr?rire.">Orirkowej. w 13 wyc · 

Uwa;:7,amy, 7.e starnrowi~ko ło, i.art: od r-ewoluicji luidrGiwo-de,.no- Rada Ministrów rozpartry-
zwt.ar~Y-Jllil jeżeJ,i chod21l o u~irzv- kJna,ty.c?.Jny;ch _ wyż~zo~ć sllcj~.- wała ponadto i zatwierdziła 
marnie w l'oku bie-i.acym niiemmiie Hzmu nn.d kA.pltalh:m~m jest wi projekt ustawy o warunko-
nrion.ych oen d1et.3Jli1C1ZJnych we- 1 gl.a, ga7JU i enl'?lr~iri ebektt')"C"Zrn•~j. do.M.na I n ezaprzecizalna. wym zwalnianiu osób odby-
ool.a1t za komu.nrirkację, czv·n~zów VIII Pl0l1um 11tworzvl1> wqe.-urn wających karę pozbawienia 
lokalowych oraz bezwze:ledn•e.~o ki, .i.by pewnniej ruirż dc•tąd kom~ wolności. Projekt ustawy, 
~'Jt;r7eg.arnia st.arbi>J,iz,acj.i oern tvnuiować ~0~Jali8tvcr.ne bud•arw- który zostanie przedstawiony 
01'."t~'kulów p!ierws'liej potrY.!bY - ni'otwo w Pol-ro?. Mamy ~Ju,•ir.n,y do rozpatrzenia Sejmowi, u­
jest całlcow!Gle słuszne i tymj ptrog.l'Mn poM~/"c.my. mamy po- stala warunki przedtermino-

d · •-·~ ć ' ę będ·'~my pal!'cire m~I!! ludJawvrh. zia<S<~ ra!tl1!1 "'11°rowia Sit '"-~ ,_ we.go zwa·lniania osób s.kaza-
w n1a1~z,e,i pohl1tyoo go~o·odal!'CZJ!'j Nie sizczędźmy wynilków w 
w roku bi•eżącym. Jeże.li narłlJ>- procy i w w;lc!'. by ~ó•.l nrie- nych na kaTę więzie.nia i 
md.a!Słt chodzi o P•()li•ty:lce długie.fa n~La•tKi1",e drDbrc1hyt luid;i;i pr19.::y, zmierza w kierunku zaostrze­
lcrwa :nwriąza1'11!1. z t11~hal.arn,i1em nra by w ~=~ę rmf.a nR1'"'7."~ ojc'l.Y<'"'11"1 nia obowiązujących przepisów 
wirdl<w1ej r0ehci; r~.ii - '\WP°':'- - Porlskra R21ec,z;posporhlitla. Luido- - zwłaszc7.a w sto•sunk·u do 
!llY. t,e żadne podwyżki cen nie wa.. - -acydywistów, 
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TRADY.CJE I MAJ 
„Bra-0ia, robotnicy polscy! 

Na całym świecie 1 Maja 
ustanie warczenie maszyn, 
zgaśnie ogień pod ko!łem 
parowym.„ Fabrykanci z nie 
czystym sumieniem pocho­
wają się w mysie dziury, a 
robotnicy pospie;;;zą na ze­
brania, gdzie będą się na.ra 
dzać nad środkami do wywal­
c:i:enia ostatecmego zwy1cię­
stwa, prze;lścia fabryk i zie 
ini na wspólną własność lu­
du pracującego ... " 

Tymi słowy 67 lat temu 
zwracał się „Komitet Ro­
botniczy" do ludzi pracy, 
wzywając po raz pierwszy 
do udziału w pierwszo­
maiow,.,i man'ifesta·cji. W 
1890 roku Pa<llewski, Kas­
przak, Marchlewski i inni 
działacz.., budzącego się pol 
skiego ruchu robotniczego 
wezwali ludzi pracy War­
szawy i Łodzi do wyjścia na 
ulice. 

„Wstyd tym, co bedą się 
ocla!!'a.lf z podaniem dłoni do 
wspólnego brnterskiego u­
ścisku zjednoczom·ch robo­
tników całe~o ~wh>.ta. Wy­
stąpmy zgodnie! śmiało bra 
cla, wszyscy razem!" - k011 
czyła odezwa, podkreśla.iąc 
międzyn.arcdowy chnrakter 
wystąpienia prolet,aria tu. 

* * * 
Dziś 1 maja 1957 - z 

prawdziwą dumą spogląda-

Wymiana pozdrowień 
p ierwsz~ma~owych 
między włókniarzami 
polskimi a zagranicz.nyml 

Z okaiz.ji śwdęta 1 Maja Za.r11..ąd 
Główny Związku Zawodio<wego 
Prac. Prziem. Wlókierui.ilcwego, 
Odzi.e.ż.o1w1ego i Skóf7„a1niego v.;y­
stosov-....t sein:leczn.e listy z pK>­
zcloow.ioenńam!i = wymizami r;ro 
lida,!111JOŚoi w walce o socja1i:zrn 
1 po.ltó.i do bratrui!Ch związil<ów 
w ZSRR, kraja•ch demcilcracji 
ltld1oiwej C>ra.z w wJelu krajach 
ka(l>i.taJdstycm.ych. 

„Dr1CJid17..y Tc•warzy&'!>e ! - czy­
tamy w liśc;e do Centra•l!'Jego 
Komi.retu zw. Z.3.w. Pr.ac. 
Pnem. Lekkiego Zwią7.ku Ra­
dlziieoloiego w Ma<;kwJ,e - w 
lmiiendu ootek tysięcy polskich 
włókn 'eif'ZY, odziie>imvców i pra­
oowniilków pr21e.'Tiysłu skór-m111e­
go składa.my z ak.azjd 1 Ma·jia 

wszystkim C7lonkom i ki<err.irłmi 
ob\vu Waisrego związ:ku najsoc­
dieaz;niiej SIZie Źyct!;em:ita P'OlffiYŚl­
n~h wy:nrtków w pm.cy 2JWiąz­
lrowe.l i IllCl\VYCh sukOOSÓW W bu 
dOIW!liictwioe komunń:zmu w Wa­
,geym wielkim kraju. 
Lącząc wyrazy ~<H:!UillikU I bra 

terskiiej prz;yjaźri Z"'upev'Jin:1~my 
Was o nalS7lej f'10>tidamości w dą 
żenilu do dam2:ego roz;wij.mi.a 
br.a•iJ<J!'skiej przyjaźni międlz;y na 
rod.ami i ubrwa1'2:!1C11 padi;:o1u na 
całym świi1ec;1~. 

N~e:h żyje s0iU.d1arnooć kla1SY 
robotni-0Zi€1i w.o.zyisikii:h krajów!" 

N1mmiiej 5€!l'decznd>e poiZidma­
wiają polscy włóknJi.airzie, od!Zliis­
źowcy i praoown<icy prziemyslu 
skór=eg·o r0>ootntlków chlń­
&k:i,ch, bułgalI"sikLch, crech9s10i\va 
akiich, jugosiowtańskkh, ru­
muńskiich, alba..fiskich, wlólmiia­
mv i odziieżowców w NRD i 
NRF, w Anglii, Bel):l':iii, Fr.21TlJcjd, 
Kal!l>2idiZJ;e i w i.n:nych krajach. 
Seaxi•OCZ•!1•e pozdrowiie.ruia rua,gra­

M w języku ang.ilelsk.im ru3. ta­
śmiie magruetofC<!lio;wej pr21e.sŁ.."IJ:i 

polscy włólmii.all'ZJe wlókn:tarwm 
amerykańskim. 

w zwią1lkU Zie śWiętem 1 Ma­
ja do z31rz. Glówn•ero Zw. 7'lW. 
Pr".c. Ptiz;001. Wlókienrnć,eziegt::>, 
Qd.z:',~wv·,ago i SkórZJa;JJJ'.lg.o n.a­
d·zszly już t.3ikż.<: p~zo:"'..vsze. &eT­
Q,ecz:ne poa:d?:v·.vm211fia z Z'3·.:r.arn.1:­
cv. Ja'w p!·2·rwsi n'a9•e0 l?h swe 
żvczeinir1 1-m.ajow·e rol~bnl:·:y z 
Ch'>n, Ko1:121i i wtad?Je M1ęd.zvm1-
rcid(;1W€~-0 Zr?.1'?,c-.~~~1('1 Pra·:cr„,rru­
ków Prz,emys!u Sk6rz:0 'ne>ro i 
Obuwnkm1go, którego 5:iied7JLbą 
są Włochy, 

my w lata krzepnięcia pol­
sl,iego ruchu robotniczego. 
U z_ra'.·.'a spotkał się on z 
wYróżniającą o~eną ze stro- • 
ny kLatSyków marksizmu. 
Przyponmijmy, co na ten 
temat pisał Fryderyk En­
gels w przedmowie do pol­
skiego wydania „Manif0 situ 
Komu::i1stycznego" z '.r•.'.rn 
1892: 

„Królestwo Polslde, Kon­
gresówka, 1tta-ło się wiel­
kim okręgiem przemysło­
wym imperium rosyjskie­
go. Podczas gdy wielki prze 
mysi rosyjski rczsiany jest 
w różnych ośrodkach... prze 
mysł polski stłoczył s1ę na 
stosunkowo małej przestrze 
ni i odczuwa zarówno ko­
rzyści jak i niedogodności 
takiej k<1ncentracji... Szyb­
ki rozwój przemysłu JX1l­
s~iego, który o głowę prze­
rosi rosyjski, daje ze swej 
strony nowy dowód niespo­
żytej siły żywotnej ludu p<>l 
skie'.}'o i nową ręk<1jmię jego 
przyszłego odrodzenia na­
roclowego. Odrod:renie zaś 
niepodległej silnej Pclski 
jest sprawą, która obchodzi 
nie tylko Polaków, lecz i nas 
wszystkich. Szczera współ­
praca. międzynandowa lu­
dów europejskich możliwa 
jest jedynie wówczas, kie­
dy każdy z tych narodów 
jest u siebie w domu zupeł 
nie nieza!eżny... Szlachta 
nie potrafiła ani utrzymać, 
a.ni ocb:y:ik.:;i. ć niepodlel!łości 
Polski, dla bur7.uaz.ji jest o­
na dziś co najmniej oboję­
tna. A .lerlnak c1la zgodnei:·o 
współdzia,łania europejskich 
narodów jest on~ konieczno 
ścią. Może być ona wywal­
czona tylko przez młody 
proletariat pol&ld i w ,jego 
rękach jest całkowide bez­
pieczna. Bowiem robotni· 
kom całej pozosta1e.f Europy 
niepodlegfość Polski potrze 
bn.a jest tak samo jak i ro­
botnikom polskim". 

* * * 

sji I w Polsce, lecz robotni· 
ków całego świata cywili­
zowanego... Niech żyje wol· 
ność poHt.yczna! Niech żyje 
socjalizm!" 

* * * 
I oto wybucha rewolucja 

1905 roku, w której tak wyi 
raźnie dochodzi do głosu so­
lidarność robotników pol­
skich i rosyjskich. Już je­
dnak na tle rewolucji wy­
chodzi na i•a.w prawda, że 
dla ~po-tee;owania Z'.vycięstw 
proletariatu niezbędny jest 

cującego.' Konający despo­
tyzm carski raz jeszcze spró 
bował rzucie postrach na 
masy robotnicze. 

W War.s7.awie po dwugo­
dzinnej demonstracji soejal 
demokratyczne.i zbrodnicza. 
władza urżąd71iła z za~qdzki 
rzeź bezb1·onnych. Okcfo 30 
trupów i setki ram1ych to 
ofiara te.i nowe.i zbrodni rzą 
du carskiego. Wśród zamor­
dowanych znalazły sie n"lie­
ci, kobiety I starcy. Niena­
sycona tym pierwszym k\"wa­
wym łupem, dzika wł:Miza 
dała folgę swym rozbestwio 

__ , __ ,_, ____ ,,,,,1":_,, ___ ,_-__ 

'lnlaezz1-~ła.ut :J.a~lrun 
~---~...-..,-....,; 

• Od.a. mtl}OWt:J. 
W ten dzie·ń, drzewcami sztandarów sa drzewa, 
W ten dzień zwierciadlem oczu jest ni.ebo. 
Jedno nam światło twarze zalewa 
I w krokrLch wsz11stkich jest kTok każdego. 
Dale.i na ludzi i krajów paradę! 
Kwiaty się nala. w szatach kasztanów. 
7wiazek miliarda warg mówi vraivdę, 
Mówi przymierze serc i sztandarów. 
Drzewca sztandarów jak las w proteście 
Krwią napi.saniJm przeciiqko wojnie. 
Drzeu:ca sztanda.rów wyże.1 podn.iP.0cie, 
Czerwień s.ztandarów - odpowied~ wojnie. 
Proleta.ri.uszu! mięsem armatnim 
Nie będziesz wiecej dla qieldy świata. 
Pie .~ń, powiedziała: .Bó.i to ostatni, 
Pief.ń mówi dale.i: Oto zaplata. 
:Rvli. królowie. Przearati w karty. 
.Tntro przeara.ia, królowie weala, 
Król.owie złota. królo11Ji.e nafty, 
Wladcy - na morzach i. widnokrP.gach 
l:iężcy, o brzuchach jak parowozy, 
Nie be>da bić sie o swe gra.nice, 
PMród plona,cei ·i czarnej zqrozy 
.Bedą się za nich bić niewolnic11, 
B"dą sie za. nich bić. jeśli dzisiaj 
Nie rirzejrza wszędzie, odzie mowtt sięga. 
Oto kv,iat morza.. sól. klejnot żucia, 
Gwiazda krysztalu., diament wea1.a. 
O. stra.że wiosny. obrońc11 świMla! 
TTsta otwarte w hymnie m.ajowum. 

W roku 1890 ludzie pracy 1· 
2'lam.anifestowali swe pra-
gnienie zmiany ustroju nie­
sprawiedliw-0śd społeczn1ej. 
W roku następnym 1 maja 
święcono ma:so'wo w Łodzi 
i w Żyrardowie, rok 1892 
z.aś upamiętniony w histo­
i:.\.i ruchu robotniczego jako 
„bunt łódzki" stał się pier­
wszym zna.c:mi·e~sz;vm wy­
stapie'.'liem proletariatu Ło­
dzi. Gorąco pozdrawiali wte 
dy łódzkich rob0itników lu­
dzie pracy w Petersburgu: 

Ten dzień m.a w oczach na~z11ch zwiercia.dlo 
I zv,ierciadlami każe być slowom. 
Niech cieni.em sluŻ'l/ nam dnewo liściaste, 
• Tak ja poezja svioja, wa.m slużę. 
Nie.kie przen soha czerwoną p11Jiazdę, 
Nieście przed sobą czerwcmą różę. 

„Gdy padnie carat - pi­
sali on! w „Liście otwartym 
do robotników polskich" -
pokażemy Wam, że mięiiz:v 
narodem rosyjskim i polskim 
nie ma nienawiści'. Istniała 
ona tylko między pana.mi, z 
któr:vmi my nie mamy nic 
wspólrie~o i ktć1rz:v kłócili 
się między sobą o to, kt.o ma 
nas ~·zyskiwllć i ciemif'żyć. 
Złączmy się więc, proleta­
rl usze wszystkich krajów, 
a wkrótce na.stąpi ost11.tnia 
y,odzina n!\Szych wro~ów -
zaAwieci słońce socjalizmu". 

* * * 
Odtąd idea solidarności ro 

botników ws.zystkich ku,·a­
jów a wśród n.ich trwale za 
dzierzgnięta współpr.aca rpro 
letari.atu polskiego i rosyj­
skiego ,dla których carat 
był wspólnym znienawidzo­
nym wrogiem - towarzy­
S?.Y I-majowym wystąpie­
niom robotników, jest źró­
dłem s.iły i wytrwania w cięż 
kkh chwi1a,ch. 

Tę ideę zbratania we wspól 
nej w.alce wyr.aż.a w prze­
dedniu rewolucji 1905 roku 
ode7.wa Zarzadu Głównego 
Socjaldemokra·c.ii Królestwa 
Pol~ldeiro i Litwy, wydana 
kilka dni przed 1 maja 
1904 roku: 

„Robotnlcy! Cały świat ro 
hctniczy patrzy terali na 
Was. cczekując, rychło~lł od 
waUd zjednoczonego nrole­
ta~·iatu runie carski despo­
tynn, ów na.jpodłe,iszy wróg 
nie tylko robotników w 'fto-

wzrMt śwladonwikl k1.a.isi0-
wei ludzi pracy. Tym bar~ 
dziei niezbedny. że w kon­
kretn0i sytuaci1i politycz­
nej 1905 roku stosunek ów­
c:r.esneito kier()IW!lir.twa PPS 
do roli jaką m6gil odegrać 
nroletari.a•t rosvjski w rewo 
lucji, nie sprzyi.ał umacni.a­
niu się idei wspólnej walki. 

Tak więc, gdy pierwsze 
doświadczenia rewolucji uja 
wnHy słabe jeszc?.e u.~wia­
<lornienie sobie celów i ZJa­
dai'1 przez proletariat, Róża 
Luksemburg widzi pilną ko 
n.le~mo.~ć proiV'adzenia sze­
roki·ej pracy rpolitycz;nej w 
masach, f!dyż - jak ipisze: 

.,Nie 1 ':'.1czy :to, \iżby 'te 
~!i0.000 robotników r>olskich, 
1,tórzv SwYm strajkiem po­
wszP.chn;vm dali wyrMJ swe.f 
irnlidarności klasowej i po­
lit:vczncj z proletariatem ro 
syjskim. uczy·nili to pod bez 
pcśrerlnim wpływem socja.1-
demokra.cji. Powstanie to, 
ten rnch strajk<twY nie wszę 
dzie był świa.tlomfo P-Olity­
c:r.nym ruchem, duża część 
robotników w naszYm ltraju 
porzuciła pracę nie wie­
dząc dobrze, jaki jest wła,­
ścl wy cel i jalm przyczyna 
ł·l'"'O ogólnego ruchu ..• " 

* * 
Swięta 1-majawe w okre­

sie rewolucji 1905-7 roku 
to krwawe ś·więta. Leje się 
krew r.obOltn.icza n.a wie­
c.ach i demonstracjach robo 
tniczych. Odeziwa ZG 
SDKPiL z 5 maj.a 1905 ro­
ku uk.azuie p::oletar„iatowi 
ogl'om vlziczenoi.a, despotyz­
mu carskiego i' terroru wła 
dzy: 

„Na terror carski - głosi 
<>dezr.va---ndnowiedzmy wzmo 
żenieni wa.ikl. rewolucyjnej! 
Robo·tnic~·! 1 Maja znowu 
polała 1łę krew ludu pra-

nvm tołdaknm, któl"'7V do 
Jlóźna. w 11ący strzelali. f.rA.­
towalł. bili JU"?.:1>..ehod·nińw. 
Str!."elaJi wurf\St w 1''7.eebo­
dn!ów najnlewinnidszyr.łl. 
l>e:r. nuwndu. I znowu pa.tH•r 
dziesfatki trupów I ra.nn:vch. 

W •_,od'Jli po cztc'"e""t t.lu­
mn:vch demr.nstrac.1a-0h so­
c,ja11demokratycmych - te 
sa.me krwawe ortń~ rMh"!­
stwione.i wład-iy. I t.i.1 nlJ>l:a,­
łit się Ju·ew robotnic„a. 10 o­
sób poler'o tn w ot:ien~ n~ 
szcmu świętu robotnicze-
mu ... 

Ale na nowY mo!"d ma.ąro­
wY, pom~lnion:v J>l"2'e'.'1 rzio.ll. 
odpowiedzieć mu"'i r~ł.a kia 
sa robotn\e:r~. zdwojoną. e­
nergią w&lki". 

* * 
SDKPiL oraz PPS-Lewi­

ca da 0ły ipoczatek Komuni­
stycznej Partii Rcbo,tnkzej 
Polski. W . latach po pierw­
szej wojnie świ.atowej KPRP 
organizuje proleta:riat polski 
do nowych walk. Cele walki 
są niezmienne: wyzwolenie 
soołeczne i polityczne. Losy 
nierwszei woiny nie ,<;pełni­
ł:v bowiem oczekiwań pol­
ski-e~o lud.u. Oto r.o czytamv 
w odezwie KC KPRP z 1919 
roku: 

„Jest Polska r .iepodlegla. 
.Jest Se.im w Warszawie. 
Jest rząd pnlskt. A gdzie się 
podziała. o,jczyma?... Czym 
!i'ie róini dzisiejszy rza.d nol 
ski od r"-aclu carskie,1to? Jal.t 
za carskich czasów leJe się 
oo "lolslde.ł ziemi krrrv ro­
botnicza. 12 mal"ea w Da­
browie Giirniiczej str'ljku­
jący r&oot-nicv urządzlli po­
chód manifestacyjny. Jak za 
carskich c:z:!l.'!ÓW, przeciwlw 
manifest:>,cji WY!!ła.uc.> wo.!­
sko i żandarmów; ka7,s,no 
st;:zelać do hezbronnllgo tłu­
m11. Od p:ier"NSzYCh strza-

łów padło na miejscu pięciu 
z!lbitych, siedmiu rannych ... " 

* * * 
Cały okres międzywojen­

nego dwudziestolecia to dal­
szy ciąg trudnej, pełnej 
ofiar i cierpień walki pol­
skiego proletariatu. Każde­
go roku w dniu 1 maja ro­
botnicy wychodzą na ulice 
manifestując wolę ustano­
wienia w!adzy ludu, wpro­
wadzenia ustroju sprawiedli­
wości społeczne.i. Szybko też 
ludzie pracy z fabryk, z 
miast odczuli potrzebę po­
łączenia wysiłków z pr2cu­
jącymi na wsi. Na II Zjeź­
dzie K:RP w 1923 roku prob­
lem sojuszu robotniczo-chłop­
skiego zaakcentowany został 
bardzo m-0cno: 

„Do wspólnej walki, ro· 
botnicy i chłopi! - gł(}si 

odezwa Zjazdu - Chłopi 
i robotnicy to dwie ltlasy 
społeczne najbardziej ucie­
miężone i wYZYSkiwan.e przez 
ustrój dzisiejszy. Wielkie 
masy chłopskie i robotnicze 
żyją w straszliwej niedoli, 
nędzy i poniewierce ..• " 

Ale oto nadcho<lzi rok 
1933 - rok dojścia do wła­
dzy hitlerowskiego faszyz­
mu. Przybywa nowy ele­
ment walki międzynarodo­
wego proletariatu: mobili­
zacja wszystkich sił prze­
ciwko potężniejącemu fa­
szyzmowi. Tuż przed 1 Ma­
ja 1933 szeroko kolporto­
wana była wśród robotników 
odezwa KC KPP: 

„Precz z m1>rdowa.niem 
robotników niemjeckich! 
Precz :i: terrorem faszystow­
skiln! Robetnicy! Chłopi! 
Bandyci hitlerowscy pławią 
się we krwi klasy robotni­
czej Niemiec. W ciągu kilku 
tygodni, które upłynęły od 
podpa.iewa przez faszystow­
skich pr'owokatorów Reich­
stagu, zostało a.resztowa­
nych 55 tysięcy robutników • 
Są oni bici, torturowani i 
mordowani. Dotychczas nie 
wiadomo, co się stało z wo­
dzem robotników niemiec­
kich tow. Tltaelma11nem oraz 
z tl.ziesiątkami innych przy­
wódców komunistycznych, 
a.resztowa.nych pnez zbirów 
hitlerowskich.„' 

Proletariat walczy na sze­
rokim froncie. Przeciwko 
wr.ogowi z zewnątrz, faszyz­
mowi szyku.iącemu się do 
nowej wojny, przeciwko 
z.ie.dnncz01nemu kapitalcwi, 
przeciwko władzy odgra­
dzającej lud pracujący od 
praw i swobód demokra­
tycznych. Ulice Łodzi i in­
nych mia&t często rozbrzmie­
wa.ją wrzawą manifestacji i 
protestem demonstrujących 
tłumów. 

Fala st.rajków zaostrza for­
my wa·lki, a łódzki strajk 
1936 roku staje się manife­
stacją jednolitego frontu w 
ruchu r.obotniczym. I św)ęto 
majowe owego 1936 roku 
weszło do historii jako rwy­
cięstwo idei zbratania ro­
botników w walce - mimo 
:rozmc organizacyjnych, 
związkowych i partyj·nych. 
Nie czas bowiem był na róż­
nice poglądów, na rozbic;e, 
Na horyzoncie zbieraja się 
chmury. 

czyć będziemy o po!<ój, prze· 
ciwko groźbie nowej jeszcze 
stra~:iniejszcj wojny. \Val­
czyć będziemy z. groźbą za­
przedania niepodległości kra­
ju." 

* ~ • 
Trud pokole:ń bojowników 

. o lepszy, sprawiedliwszy u­
strój nie poszedł na marne. 
W warunkach władzy ludu 
pracującego w ciągu minio­
nych 12 lat. w okresie wy­
tężonej pracy naid zalecze­
niem ran wojny i budov.ry 
p-0dsta w ustroi u socj alistycz­
nego, byJiśrny świa~kami o­
gromnych' :(;'.;'rzeczen ze stro 
ny ludzi prac)i pragnących 
Widzieć swoją Ój~Znę bo• 
gatszą i piękniej~;: .o­
kres ten jednak, jaR ~'1i:--: 
my - mimo bezsipo:rny~ 
osiągnięć w budownictwie 
i w dźwiganiu zacofanego 
kraju na wyżny poziom 
gospodarki i cywilizacji -
był okresem. w którym nie 
zawsze triumfowała prawda, 
w którym stosunki wzajem­
ne między partią i masami 
nie zawsze były właściwe 
i prawidłowe. 

- Wierzę głęboko - na­
wiązywał do tych spraw 
Władysław Gomutka na 
pa.ździernikowym sp-0tka.niu 
kierownictwa partii z lu• 
dem stolicy - że te Iata 
min'lły he:r;powrotnie w nrze­
szłość. VI!I Plenum KC na.­
szej partii dDlrnnało histo­
ryczn~go zwrotu. Otwm!'zyło 
ono nowy ' olt\"es nM1.~j pra­
cy, nowy okres w dde,jach 
budownictwa sodali~tvczne­
go w Polsce, w dziejach na• 
rodu. 

Pod hasłami realizacji 
założeń VIII P1ennm święci~ 
my właśnie tegaroci;ny 
1 Maja. 

• * 
Dziś, gdy sięgamy pamię­

cią wstecz - wyraźna jest 
tendencja opanowania przez 
idee socjalizmu coraz to no­
wych ziem, nowych krajów. 
Niemal ka;?;dy 1 Maja przy­
nosi nowe oblicze politycz­
nej ma,py świata. Socjalizm 
w dalszym ciągu jest w nie­
powstrzymanej ofensywie. 
Walka toczona jest w róż­
nych f.orma·ch, a niezmien-

. nie trwałe i bogate są tra­
dycie zmagań proletariatu. 
„Życie na.radu t:vm się 

wvraża - mówił nie:iav;no 
Władysław Gomułka na 
Zjeździe Kanstvtuc:vjn:'\'111 
Związku Młodzieży Socja­
listycznej w Warszawie -
że ,!<idno nokril.'lnle us+'!lpuje 
m1e,1sca. drm~·i'lmu. Mie,isca 
st".r1ch za..im•tią młoflrl, na 
m~ej~a. na.<iz!l przy,irlo:iecie 
Wy. T:ikie j:-o;;t urawo życia. 
Irine nrawo żvcia, tak samo 
niezmienne ;lak tll pierwsze, 
polega na tvm, ż.e nauczy­
c\elem młode~o pokolenia 
.fo~t zawsim stare pokolen1e. 
Młodych uczą starsi i mło­
drl mno:;zą się uczyć od 
starszych. 

C'.':ego chcemy Was uczyć? 
Pa.rtia prag:n[e Was uczyć 
s~c.il!Uzmu i :lwia.zek Wasz 
J)nwinien się ncŹyć socja· 
lizmu. 

Należymy wspólnie do po­
kulenia, któr.e żyje w okre­
sie szybkiego tempa rozwo­
ju hisrorii. Ubiegk I~b XX 
wieku p.r:i:epełnił:v świat 
zmianami w ka.żd-e,i dziedzi­
nie życia. Wiek XX wszedł 
na kart:v histerii jako wiek 
rewo I uc,ii soc;iali.l':tyczn:vch, 

„Zbliża, się drień 1 Ma..ja. - jako wiek żłobiący not~ż­
dzień walki o wolność - nym nurtem epokowych wy­
czytamy w odezwie KC KPP dar:r.eń ni>we łożvsko Mcgu 
z kwietnia 1937 reku. - życia luibkości. Miliardowa 
Obchodzili go na.si ojoow:.e kolumna lurbka weszh na. 
w 1905 r., żądając wolności drngr, socjalizmu. Druga. 
nas:>.ego ludu i nas.zego mil!ardo-wa. armia naro:iów 
kr!l,ju. Obchodził ir;o lud. w tar<.r:\ i ccr'l.r. f"!l:etz~.i zrv!Ca 
h.iaoh śwfat.0V111'!j wajnv, fa- oplat::-.:i?<:ie Jej cbfo łańr.urhy 
dajac p11k<1.ju i imra.wiedH- ku,nufa.!imm. Starv, kapi­
wośel. Dziś. J>O dziewiętna- talistyC'T.\l.y świat, choć z u• 
11tt1. htfl.cłt ir.tnienla. nievoo- Pl>rem, l?-cz k:r<>k za ltroklem 
ll'r:łości Polski. m4w jaJ;< w mu:si ustęl.l<J,wać m.iejsna no-
1905 r. walczyć bed:demy w wemu światu, J>odobnie, .iak 
tym dnlu o swnbMl.ne, dem!'• stare pokolenie ustępuje 
krat:vm.:ne w:vbl>ry, znów, jak miejsca nowemu pokoleniu"• 
w latach 1914:-1918 wal- (oiprac. F. B.) 
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Dopłata do kursu podstawowego rubla o :yni:u dvtv o•e:ie•• 
w wysokości 0,5 zł sw1a czen1e 

Dauda w Pofsce 

l k ł , k• Harcerski po S O - a gans Ie capstrzyk 
w płatnościach niehandlowych WARSZAWA (PAP). - w dniu 30 kwietnia, w god'.liinach Premier Afganistanu Sar- W przeddzień 
. WARSZAWA (P/\P) - Jak 1spr'.lie<lawal i kupował przekazy 

s'ę dow1aduJcmy, Narodowy · i emki opiewające na ruble po 

porannych odbyła się w pałacu Urzędu Rad3;' Ministrów dar Mohammed Dauid zapro- • • • I 
przy ul. Krakowskie Przedmieście w Warszawie uroczystość sił do Afganistanu prezesa ma1owego $Wlę a 

P.a_nk Pols.k1 wprowadza z knrsie lfiO zł za 100 rubli. 
dn;em I maja 1957 r. dla płat· Dotyczy to m. in.: pr1.r.kazów 
nosc1 rnchan<llowych w obro- na pokrvMe wydat.kłiw zwd~7.a­
tach z ZSRil dopłatę do kUt\~ll '1Y<'h z kosztami podróży i po­
f?O:dstawowcgo ~ubla w wysoko- bytu, Jec?enia, studiów. k0~z'ów 
sc1 50 gr. W związku z tym, Na- utrzymania pr~.stawi<:'ielstw 

poclpisania ws.pólnego oświadczenia polsko-afgańskiego. Rady Ministrów Polskiej Rze-
Zc strony polskiej oświadcz.enle podpisał preze::; Rady czypospolitej Ludowej Józefa Wczoral o qodz, 17 wy1i!C> I 

czterech punktów miasta: . z Placu 
Staromi<ilskl"!lo. Placu Niepodle· 
!tloścl. Placu Zwyci~stwa I Placu 
Barllc·k•eqo 7 hufców harcersk!ch 
Chorąqwi ł.ódzklcl. Pochód prze­
milszerowaJ ulicami do Parku P11o 
nia lowski~o. 11dl.Lo hucerze zło­
żyli ran<>rt. Po raporcie odczyta­
no rozkazy naczel'llka ZHP i ko• 
mcndanla Chor~qwi ł.ódzk1el 

Ministrów Józef Cyrankiewicz, ze strony afgańskie.f - prl'- Cyrankiewicza. Zaproszenie 
mier Królestwa Afganistanu J. K. W. Sardar Mohammed zostało przyjęte. 
Da ud. 

rodowy Bank Pol.sik.i bc;<lzie •m'!;nii. honoral'if..v·. spadMw: WARSZAWA (PAP). - Na przyjaz.nych stosunków mię-
l'me:-ytur, alim""l'ltów i 6\Jm uzy- zaproszenie rządu Polskiej dzy Polską a Afganistanem. 

Premier Afganistanu 
opuścił Polskę 

Prot. Oskar Lange 
przewodniczącym 

s s.ii EKG 
GE:'l:EW A łł' <\PL - W dniu 30 

ub. m. pro!. Oskar Lan11e wstał wy 
h.ranv urrewounicziiCYm XII sesji 
Eu>o11cisklel Komisji r.o•oodarcl~i 
ONZ 'Obraduiąccl w Genewie. Na 
wic~przewndnlczacego powol>ny w 
Stal przr,rl5lawldel WloC'h, Tom· 
mas<> Notarcn11el!. 

'3l!<1'1nych z :reaHzacii mi~nia. Rzeczypospolitej Ludowej ba- Potwierdziły .one swoje prze-
Dotyczv to również prz.ekaz6w w'.ił w Polsce od 27 do 30 świadczenie, że rozwój i u-

'i<>konywan:vch pr:ziez refl:itri~n- kwietnia 1957 roku z oficjal- mocnienie przyjaznych sto­
tów i wsrz;elkich innych ndeh<1n- ną wizytą p·remier Afganista- sunków między narodami i 
"ilowych przekazów poszczegól- nu JKW Sardar Mohammed państwami w świecie jest nie­
"1.V"\i obvwateli. Daud. zbędną przesłanką zachowa­

W zwir>.zlru z wprowadz-enicm 
'loolat do kur!'1ll rubla, c<'ny hi- \V czasie swego pobytu nia i utrzymania pokoju. 
lt'lów lotniczvch iło zw;Mkn na- premier Afganistanu był po- Omówiono sprawę stosunków g<> 
r:łziecki"'""· zosta.ia. z dniem 1 dejmowany przez przewodni- sp<><!arczy~h między <>bu krajami. 

· • Stw1erdza1ąc, że stosunki te ukla-
ma.!a rnr.7 r. podwy:l.5zOnP n 50 czącego Rady Panstwa Alek- dają 5ią pomyślnie, obie strony 
cr()C. Natomfast rf'n:V, biletów sandra Zawadzkieg.o i prze- rozwa~yly możllw<>ści Ich dalsze-
1'.olej<>1111ych pozostaj;i, bez zmia- prow::>.dził rozmowy z preze- Qo ·rozwo.ju, . . 
ny · Oba rzadv wypow1ada1a sl<i za 

· • sem Rady Ministrów Polskiej szczera i rzeteln<1 wo;pól:pracą mię 
PntłstawC>wy kurs n1hta„ t;'- Rzeczypospolite.i Ludowej Jó- dzy narodami i państwami. nie· 

1 ruhel = 1 :..łoty, nb<>w1ązme zefem Cyrankiewiczem. zależnie od kh ustrnju politvcz· 
ll!ldal. he'll :bdnych dopłat. dl!! I . . neqo. Potwierdzlly one swo ie P•~l· 
111R.tno~c'I towarC>wyrh I pła.tn<J- Obie strony uzgodniły, że ne P<>Parcle dla Karty Narodów 
~rl 11slugowych zwfązanich z wspólnym dążeniem obu rzą- Zjednoczonych I wys>lków Orga-
obrotem towarowym, dów i'est dalsze ~~c!-"n1'enie nizacii Narndów Ziednoczonych w °"° "'" dziele zach<>wanla p<>k<>ju i wy· 

WARSZAWA !PAP). - 30 kwiet 
nla w qortr.ina·ch pohtdniowych 
pr~mier Królestwa Af11anlstan11 

W tvm ostatnim czytamy: ks. Sardar Mohammed Daud o<> 3-
dni<>wei oliclalnel wizycie opuści! 
Polskc wraz z towarzyszącymi mu 
osobami. 

„za.pewnlamy Główną Kwaterę 

Harcerstwa, żo harcerstwo łódzkie 
Po 11rzybyclt1 1>remlera Moha· zaw•ze chętnie stanie w szere· 

mmetla Dauda na lotnisko orkle~tra I 
odeąrała hymny narodowe Alga· qach caleqo łódzkie110 ~pole<:zel'l· 
nistanu f P<>lski. Premier M. Daud stwa zarówn<> w urnczvstvm dnlu 
w towarzystwie prE>mlera J. Cy· Swicta Pracy, lak w dniu po• 
ranklew;cza pncszedl nrtP.d fro·n; wszcdnlnt kiedy trzeba nauką t 
l2m komnanll h<>non;iwel WP. kto ' 
ra oddala mn honorv wojskowe. praca wykazać, le rnem z ro• 

Pre1.e·s Radv Mlnls1rów Jótel botnlkaml tocld. naszymi matka· 
<:vrank'ew:cz I 1>remier ~ohammerl ml I olcaml budujemy ludow4 
Daud wyqlo5ł1! przed nt'kroioncm 
Po!skłe<10 Radia przemówienia po- <>lczyzną". 
ieqnalue. flg) Nowe spikerki 

łódzkiej telev,,iz1i 
Zakończony wsiał konkurs tódr. z procesu nrof. Ta rwi chł 

kieqo Ośrodka Telewizvjnen<> na -----------------·---­

raziły narlzieję, że or.gan~:zacja til 
będzie bardziej skutecznie wypeł­
niać swą rolę, 11dv stan:e się bar­
dzie.I unlwersa:na w za·kresie re· 
prezentacli narodów świata, zqod· 
nie z Kartą Narodów Zicdnoczo· sn'!;:crki. Snośród 180 kandydatek, 

ubieqających s!e <> tę atrakcy!ną 
prac1:. d<> ko!'.tcowych elimln~cji 
stanęło 10 młoclych kobiet. O osia 
tecznvm wvnlku zatlecydował pte­
biscvt oqfoszony wśród !elewi· 
d7.ÓW. Olbrzvmia większością qlo­
sów wybrano kandvdatkl nos1ą· 
ce numerv 1, 2 i 10. Sa to: Te­
resa Kozak - stuclenlka Akade· 
mii Medvcmel, .Tadwiqa Plą!kow-
5ka - modPlka Central! Odzlefo· 
wei oraz Z<>fia Bocs<>n - pra­
cownica Miejskieqo Przedsięblot· 
siwa Inkasa. Jni: wkrótce n<>W<>­
Jcrnowane snikerki będa zapowia­
dać proqram łódzkie! telewizji. 

Dotychczasowe • zezna ma świadków 
nie zbliżają do wyja~nienia 

śmierci Teresy 

nych. · 
Obie slronv wyraziły nadzieję, 

t.e wysllki podjęte przez Nam- PKP otrzymały z faJbryk1l „Lo·) Kaspri:aka zamPldowały 0 wylto­
dy Złedn<>czone w o'parc.iu 0 wolę va" w GoerlHz (NRD! cz~ść sp;,· nan,iu ty.siecmeoo radioodbiornika 
narodów świata, zmierzające do 0 • cjalnych wa•q001ó:-r s'fpi.alnvch. \'Va „Sv>rena" p·onad plan. Tak W'iE)c 
sia!lnięcla międzynarocloweq<> PIJ· q'!ny te 1>0sia.dali1 tzw. wózki WI' zobowiazame załooi tvch uk.J8 • 

ro7Jumie'llla w ~prawie powszec!t- mienne; tzn .. ze .caly waq;o·i:i wraz dów. która ja1k<0 Jl'!erwsz.a w kra· 
neq<> 1·ozbrojenla I zakazu brn!Ji I z pa·sazeva'l'll! mozna pod·n·esć 1 za iu nodiela czyn rna1iowy, z-0stalo 
mas<>Wei zaq!atly, uwieńczone zo. m·:enić jeqo podwoą..Je normai]not•J· zreai!izowa.ne W 100 prnc. i W 

staną powodzeniem 1 że enerqia rowe na s;:erokotorowe lub od· przev;id 7•i ·~·nvrm term.iniP. Robo-tni· 

I 

„. atomowa bedzle wykorzystywana wrotnie. Dla.te·cro te-% waqonv te cy „K~spna.ka" do końca dnia 
Piierwszvm świa.dki~m ..,kroda- ki :na tern.at St()1suruku Jel męz.n wyłącznie dla celów poi:ojowych, knr~ować będa (od 3 czerwca, !t. oddn.drw nrawd";)O·~nbn'e . jeszcze 

ia-cym 21ezn3in<ia w RZÓ~ym dmill do ENr.!:y D. Na wznnJ1mrukę o dla dobra wszystkich narodów od chw:1M wejścia w życ'.e no•.1·e· pewna ''lo'ć rurl~oodh1orn:ków po· 
oIJON>t<:u był prokunamor Do- ni('h Ter€!<'11 jednak wz1-uiszyla świata. qo rozkładu jazdy PKP) w s~da- nad swe zobowiązanioe. 
brzyńska, kitóry prOW'.1d?.:ił ~l€d'Z- 1-eokoeważaco ramiorniam.i..„ Po omówieniu sytuacli śwlato- dach po 0 ieqów z Polski do ZSRR 
1wo w p<>czątkowym o.kr.e<iie DO Czv jĄd<n11k 7..alWISZJe jei zaufa- wej, oble strony wyraziły swe po- i cdwrotnie. * * "' I 'miier0i Tel'l"!SY Tacrwi<l<>W>PJ. Na ni,~ do mr,ż:t by1o tak bezgrain·l- parcie dla zasady poko.jowcą<> ure Dzię~i !~kim waqonom pasate-

z k 
a a , • ł ża<:hinie sę-di.iego śWLinook Olpfi- c.;mP? quiowauia wszvstl>icb sporńych pro rowi1e n·:e będą się prnesiadać. 

O azll Sw·ę a ł w . h 6 d . blemów. w oparciu o za,ady po-
t. 00 .a p!7..eibiieg iswoie.l wizyty W Ze2lll.:iinnaic !lZ ~he!{<> inna kojoweqo wspólżycla narodów. * * * 

mhes1z:ka1n~u Tall"widów. któ:-ą od- nr""1r1<>11 ni''e mo7.n1 bY1o je:"11.c:oe· niemieszania siei w s.prawy we· 

Podcza.s mijani.a 51ę dwóch elelt 
lrycz.nych P.ocią11ów międ'ZV Gm· 
dz;1sk.iem i ZyraTd-0wem m'•ał mi~j 
so<> ska1n.da<li<ezny wybrvk chu!!· 
qański. Z iedneqo 1. pociąqów rzu. 
co:no żeilazną 1>·oip.ieln'·czkę, Jctó(ll 
wybH'a n·rredn.ia szybę "" ka<binie 
mws.zynl.sty na.djeżM:a1jąceqo z nnie 
ciwnei str-0nv składu ~l~·ktryczr:te• 
qo. Na slliczęście ma,szynlsta nie 
został rani·onv i ni.e strac:t orien.­
ta.cii. odyż wtedv skut.ki moqłyhy 
bvć lraqiczne. Chuli~aina me \\• 
ieto. 

narodowego był w rowall':.r.ysf;wioe n<lerź.;vią<'.ego 7!11ta·k~ć Pa to od,JJ.O'IA•·iedz:i. DaJ,«i wnętrme Innych krajów, 11teagre- Vlczorai rano bn·qady monta· 
iuż siie!t'żanfa mi1lkj!i, KuśmJ- św.ia<lfoOl\vńie tee:o d1n:k:t oodlno..~ili sji, pos:ianowania równości, nie- żowe Za.k.Ł-aJdów Radiowyc!h im. 

H I d 
• • dra. 7lai<:ług,i na:ukowe oo,lmirżoo,':>"'<> i 1>odleqłości I j.n!eqralności terylo· 

0 8 0 11 y.roo1lu11'( reJa,cjd ~w. DobrzVJ't- ll<'fl111IT1Jil:! nm1kc'"vc6w n·"l.7.i"'- rialnel wszystkich państw oraz 
.ok;P.<!O ud.1 1 .<ile <li"l fom po k.a- C'lkich, nti·P>mi,?-rkich i a.mery>km'i- l międzynarodowej współpracy go-

30 kwietnia z okazli przYiflada­
łąceqo w tym dniu święta naro· 
rloweq<> Holandii roseł Królestwa 
Hoiandii w Polsce p, Fran~ Albert 
van 'o\'oerrlen wydal przy jęcie w 
sw~I re:zydencll w Warsiawie. 

Pnewodnlczący Rady Państwa. 
A. Zawadzki wvstosował z <>kazji 
św!ęta narod<>weqo Hol~ndl\ de­
pesze qratulacyjną d<> królowej 
Jullanv. 

Co przynosi 
K .k „ „ . roni a 

W bieżącym 9 numem.e „Kro 
nikii" 2lnajooie czy1elniik m. im.: 
Artykuły M. Bieleckiego „Ha­

mulce pol9tępu", który pokaizuje 
jacy właściwie lud:ziie l~i;eruią 
przfilI!yislem włókien.ni.azym; E. 
Szustra. „Szc.z,erz.e i oLwar­
c.ve", artykuł omaw:ia,jący sytu­
ację pol:iltyczną :na t€1!'1eln.ie :na­
&'.liego m :ha<'>ta; a pooa tym !el1ie­
tony Kronika.rza, Pawłowskiego, 
E. Kozłowskiej, A. Kasprowi­
cza oraz r€1pOt'l.acż J. Smożew­
skiego - „Bla~k.i i nędze kaira.e 
ry IPOWiatowej", w.i-en.«11e: .J. l\I. 
Rymkiewicza, A. Słuckiego, J. 
Wa.Jeńczyka, A. Pogonowskiej, a 
także rooemzje i satyrę. 

Całość 12 stran, cena 2 złote. 
Do :rnarbycia we wszystkich kilo­
sk.ach li w prenumaraic:i1e, 

Grad i ulewa 
w Warszawie 

W poniedziałek po południu nad 
wielu mlej!lc<>W<>śclami w Polsce 
- SZCZPQÓln!e w po!udni<>WYCh re 
J<>nach kraju - prze.uły qwałtow­
ne burze. PIHM w Wars1awie o­
trzvmal meldunki o wyladowa· 
niach atmosfervcznych z ICrako· 
·wa, Lublin,~. Noweqo S<1cza, Prze­
myśla I Mielca. Równle:I: i nnd 
stolicą 'Po południu prze~1la silna 
burza, w trakcie której spadł 11rad 
d<><:lwdzacy do wielko·ŚC! maleq<> 
qrochu. Ulewny deszcz pada.! pn.ez 
kilka qodz:n. Na wieht n11icach 
potw<>rzvtv ~le olhnymlA kałuże 
wody. Np. na ul. Pulawskhll przy 
k'nie .,Mo&kwa" l na Saskiej Kil· 
pfe samoch<>dy z trudem urzPłei· 
d:taly przez zal?.ne iezdnle. Sirat 
P<>iarna 10stała zawiadomiona 
]lrzez mles11'ańców wielu domów 
d1lelnlcv Mokotów i Muranów o 
zalaniu piwnic. 

·C1T1<.1Dfl'ZY"' '"r"'!V, w " rvrn l"O- • {:C a J~ '-1° praic. Obie slr<>ny wyra ta Iii przekona-l _, ,_ .,.,_ l""ó 1 · h di]· . ·n„ lspodarcze!. 

b<ila 0Tl'3 TI<'·t1tkil. W <'7°"l'1e wi- z 7Jeznsń O.<;t~t.'1•i1i>'{O Z? ~wl:i.c~- n:e. :i.e wl'Zyła prem.lera Aigani­
'l'.Y'tV w )Y.>ko;q 'T'a1r\Vi<l6w D<r ków Ju<Uedm pr:J<ff>•<'r•a J. S7.\ll•ety sianu w Polsce pnyczyn! się <lo 
f)rzvń,<1lci 7,wr6cił \lW.i·"'f' n.a fv.~,f- wyn!ik~.· ż.e pr>.\t'IPflin'<'~yl 011 m·;ę d~l•Zt'>Q<> zac!eśnie~la slo,.>unków 
kę 'z l~«iażkami, zwla1'J.7-C.Z:t w iłzy °'"' Riio"•'!'kierol{'I a 'TS•""''i- miedzy obu krajami l •~11,yć ~ll-
t · · --' · --' · t · ~ . . . dzlc sprawlr 't')(}kO!OWPt wspul-
ym m11e.1s-cm. 1~v'?J1-e <-'U'>ll.n11<' e d1~1.n w ~orawi.e uz.~odinr,21p .·1~ k'.W' pracy międzynarndowel. 

bylv szybv. Zbli.żyt sle do n•:ie; Rii11 spoonych dotyczacych cltzi:·n- _ 
i d{)\9(,r'2JB'{ł od rn·zu „Tn11,,,yJmlo- c:i: zezmial (J(!1. m. in„ że i:k·•itmek ·--------------
giię" Sy;nl'(.alewicza. Gdy w:v- 1ie~C'imvej do Tarwń·dia był ni·e­
oią!!11ąl ją z półki, książko r1f:w'o ch<'l<n.y. oo nąk.111.'Ż00"'1TIU tt~rud­
myla się w miiej,<:<:u. w którym ndialo odJwruedzan:iie cól"CO'ZJC:k. 
aiutor omawi'a d21iala<11Jiie cvj<i1T1-
ku patia·ou nia c·z1owielr.a. Rvło to D1,1il~zy oiąlt procesu 
- wedh1a, 7..ezrn.ań ~'''"'•1•"l~r.'\ - czwarb€ik, 2 bm. 
iedyn,p m.ioej,o.~of'. w którym książ r 

ka byla f'07,criPta... W huc·e 
Po 1..ez:nn'n;.1,rh zl<Xł0l!"vd1 I 
pr~ F-w. JY)brzvń"''<:,~.!!o, Ta['-1 
wid p<Jn"')~n o. udzk,J,einie mu Wa t•,;;iza w a" 
gło5u. Wy1,aśntfl'.ł en nr2'l~-r'I" lt'J ~ 
w1<>zY151kó.m. 7-e w pokoiu Tarwi- ł ł 
rlów n•;~ bvło :i';Rclmej tego r<>d7.a oop ynę a 
ju s;:;afld. K.<oiażki w c7,11<:i<P bvt-
111ości w0<kur1,tora Dobrzvńsik.ie- • f I 
1!•0 rnia:jchNaJv si.I' W dwóch p11- pierwsza S a 

w 

.<>tych łóźecz.ka1ch dzieci1nnYch. 
"'° 21t'e.<rZ.tą stialo l'lię powodem WAP.SZAWĄ (PA'P). - Zało-
l iic,z;n.ych, ciie.rpkieh mva,g w ga. Huty St,?Ji Sz,la.chdnych 

VI Flota USA 
opuściła 

Marsylię , 

„,trony Pll"Ollcura<toc.n. a ie:beH cho „Wa<rs7.a1w.a" w Młoaiinach ob­
dLZli o „Tok~yikolog-ie" S.vn11IaJiewi chod'.liilia 29 bm. o'WNJ<.ie W>iie1kiiie 
o7.a, to Taf!"\'łid wyicią.g>Mł ]fi wł.ii Ś\l,ię.t.o. Wnmz z uroc·zy1s1txAśa!1amii. 
.>;inl()<!'PCz'l1;ie z tego st-01"1.t i w.rec7.y1 :ziwią.zmn.ym.i ze 7lbllż.ają-cym 5dę 
ją D<Ybl'zvń"''k.iemu wrniz z te111mi 1 mqja - odlbyło '"ię tie.go c:llnda 
na<rzykiliem Teresy, ncr:ziek: 17i~nr.e clo próbn2i ek0 iploo­

Wchodzące w sklad amerykańskiecl il<>ty śródziemnomorskie! krą· 
zDwnik „Des Moine·s" i nf.szczycJe:·o „eony", „Cll'llway" i „,o\'al­
ler" 01puśclly Marsylię uda']ąc sle w kienmku wschodnie110 re-

'jonu Morza Sródziemnego. FOTO - CAF 

hcjli. phe.rw.<r<iego wy<llzii,~Ju pro­
Sw. Dobrzyń.qk;f. na łK> o§wt!tad dukcyj'n•e_go huLy - k.cmf!}1ek.su 

c:z1i•m•ie n,ie :r.n;ilazł ocl,powi·ed1zi. c-c,10\wi<i staHwa. 
Odessa-Moskwa-Warszawa 

* 
W Przeworsku, woi. rzMrow,ki.s 

' lni~'l miejsce trnrricz;ny wyipa.de'it. 
Ws!rnlek zaiłama'llJi,a się mo·stu na 
rzece Mil~,ce run11ł do wody z 
wvsoko-ści IO m oiężllll'OWV H'ITI~· 
chód naład•owanv nias.kiem na·le· 
żacv do PGR W.o·ldca • W wy• 
natlku rn,,,,;..,sta i!'ll'<\rć mio'111. ro· 
hotn~oa PGR - Zol'~ Ht"jn-<. 'l!!Ś 
rlwi·P mne osohY: To.r~sę Bl•1t~ I 
k'~mwrP. s~''T1C'chod1l - Piotra 
Mo.~l.1rnwe<10 w s·l>inie ci~iki:m od· 
wi·e'.ci·ono do szpi.ta.ta. 

„ • • 
Ok. 18 t:vs. IU"Vstów zacrran1c1.­

nvch, w tym połowę z krajów za­
chodnich, Przyjmie w tym roku 
„Orb:s", Kraj nasz odwiedzd m. !n. 
n tv~. turvstów z NRF, ok. 1 OOO z 
Francji J 1200 ze Sta,nów Zjed.ro. 
czonycb. L'czba Jurystów mogla· 
hY w:irosnoć kilk.a;krotn,i•e ni-es.tetv, 
na.s7e możLiwośct nrzyję~ia gośi:i 
~a. oma;ruczone, „Orbis" 11.a-po·tyka 
111~. !Pn:a.z na powarine trudnf!l'f.ci 
zw,1ązane z ~anewni•e.i1:em g~.ści<>m 
za,qrain1•czn'l'm WY'l'Jodnych wamn· 
ków nobytu podróży po naszym 
kr8'JU. 

Jak wyn1ikalo z wbwkowe!!o Od telliO więc momf\rutu budo-
t>~odu sadowe"<>. Taf!"wiod, i.a- warna od kilku fart: huba z~-ce:n1'.1e 
ko n1a;ukmll'.i1e.c. był pot"1iacią 0!1e- „<i.:lnics.żać" wl-OIŻJOalJe w Illią kla­
karw11. Nie je81t 1i<> jedm,3ic rów- p<iJtaJ.y. 
11101?rr11!1JC7me, ile i ja<loo orJ(lłWlj,eik 

la lropach milionowej ·utery 
9 maroa br. witad:ze radiziiec- męslldch, 3 ubrania swetrv laby zabrał I d M ·k · byl ·go,dm.y u.zn~II'J.ia. Jiaik Zfe7m,a1 h 

prof. 'f>.ebt'U•"·~'.YhCZ, nlo!•kii, kraż::i- z 05tatniei ( wili k . ł Q..l · . . . „ „, .. „ e o 01 wv „przy 
l~ .arres.ztowa Y w .... ess;e pol rę!ka,w:czk1 llitip, Dyr. Jusz't:ajn okazll . dDkąd sam miał za dwa 

ce o Ta["v.11i1d:z:i1e ty.lko częśc.!,01wo 
mogl:y by6 tienicl<encvjn<iie r-0,21•ri~-
W'8<11if' (l'J!:'W!<S<m_ą - iak podk·l'.'eślT * 
świi.!!<cliek - w zaikł.aicl:z;e ekoJ[)r:tlri. 
boha<t>er.amd plotek byH i i111ini 
profeso<r·ow•iie). Ki•edv~. późną je­
fl'.~nda 1954 r. św111die.k zod<ein1to­
w.ał .o.ie z krótki'Pl roirrnowy !J<!'Z€ 

nrowaid1ziCl"lei z Ta.n0.dem i jego 
Ż<lll1ą, że do T€f!"8t5Y do<t.all"ly p1ot-

s<k1ego obywatela M•chafa zab.l'la~ jiers:zc.ze wiięceij, zaikiupu-idnl •. llnylechać. 

•• LI
.pa" Z ,,pr"ąlk!llu Jus•i:tajna d\Y"rektoca Centl' jąc towar 21a 53 tys z! 1 Giera wyjechał dD ~foskwv, 1 

'ł . • . · · • Ymcza•sem wład'ze radzieckie WJ)lt• 
Za.r.z. Arptelk w Warrsizaw1e, u z lotniska W k 1 b . div na trop lransakcH i ares•to• 

LA.TKUKUROLINKA 
SŁOWNJCZEIC WYSCIGU 
SÓL NA OGONIE 
7.WJF.RZETA O MIŁOSCI 
JEGO ŻON A T ON 
oraz 72 ZŁOSLIWOSCI 

VVIELKIE ZGADYWANm 
KOLARSKIE 

z łO NAGRODAMI 

* T 4 t f' • • kt'. ,~.,.,~ ~ *'· we nu owe o •1 wały J _· 1 i Od 1 z -fZJ Z ra 180l8ml oreigo zn1a,1"""""ill10 wa.u"", dyrektorzy polecieli fi> t d<> O- . u,z a na w ess. e. na!~ 
zło1to i rzega.rlki. 'Wlkrótce po- dessy, qdzle miel! ro~~fn~. Tam ~tono pr.zy mm łO zlotvch ze11ar. * Trzvsta z 3 trafieniami tern wł.adze jpollislkie ziatr'Lyma- .Tuszłaln odebrał od Glerv SWO.ją t:sw, n~~rl t 0~·(t() ai:i~rvktańsklclh.,_1„8 

Y ł '\ · M.a · wallze, w które! bocznvch ścian- · ne ro·sy b eh 

S d • f Y w Varrsz1arw-1e ~-ka Gierę, kacli byly ·ukryte· HZ zegarki fczekankll. Poinformowany <> lvm 
prfłW zaOJe fWa dyrelktoa·ia gaibinertill, prezesa darnsklo zl<>te, ~zwa0j~ars·~le - fokre.i.ną droqą, 'Prcez ~Varsoawęl 

GUS 10 męskich Doxa'" 525 dolarów - Giera 1>ozoslawH walizę 1wego 
Tra.f ~~;tał. że druga z k~lei • . 1 85 złotvch 'io-rublÓwek canklch. komrana u ma·l<>ml!!lo w a·mba· 

,.sensaCJa. dotyczą.ca 5 tra.fLeń Dyf!". M. Giera„ od 1952 T. Zamierza·! <>n kupić za l<> indvj- sa·dz.e PRL i szybko powrócił do 
w „Kukułeczce'' rozwiah się po wyżs.zy urzędlruik GUS w 0 .. skie szmaraqdy I platvne P'>do·b· "Q"ciarszawy, Le.cz n1ć śledztwa i 
sprawdzeniu kuponu z podanym s-tatnkh lafach często 'wyje·;_ ne transakcje rnbil w Z".RR już s ie~sy ~otaria d<> M<>skwy: komi• 
numerem. Okazało się, że dane . · . · . , . ~ priedtem, podc1as ~łcznycl1 wyjaz- d~ ".' e 0 wart<> <>wą wa!lze. znal· 
za.mieszczone n:t druczku „zgł-0- d'Zał słuzbowo „m grairuc~. do dów slu:i.bowych. Kupował dolar·r 1ra ląc ~ nlei ruble I ~ark!. Gla 

1 .„ b 1 1 1 • CSR Bu-tcr3.'l"ll' Szw.2111ciaru - J)lacąc po J>ięć lub pięć i µól , zoslc.ł W Wanzaw1e aresztowi· 
szen .a w_:vg1~.ne.1 ~ ~? u .n e me NRD W łut n''br zwrócił si" tvsiilca rubli za sto il<>la·rów - nv. 
pokrywaJI\ s1? z t1af1enia~1I 11~ . · .. , ~ · „ . ę zloto monetv carskie, ]llatvnę; wy K'omend.a Głów1n.a MO wra•z: 
kupoole. ~ za~em - pomew~ż d.o .. s-wo 11ch władz z ?-OSlbą o w<>zil z P<>l•k'. zeqill'ki. Dost.1wal z IPI'O'kuraturą ustaliły, że w 
te1<1"0_ rodza .. Jt1, l>.rob~ ni~ mogą su: shizbowe dele~·o1wame go do ie w. kom'·•. od zna1l<>meq<> w War- mi-eszkaniu Ju•.zta · , _ j k 
udac - lep1·eJ więc ich za.nie- Związku Radizi-e•c,kiego "! ohrzY szaw1e. „Miałem mu za to zapla· , z . · l.]<lla a 
chać n.a. przyszłość. To pod mia!ł de1leigaic\° j.azdu .;;., clć po powrocie po 12 rlolarów za p.:sze „ y'l.'11,e Warrs.z;awy" --
:i.dresem tych, któr11.y uslłu.ią. w . h · oę .<..> wy1 k, ze?arek damski, a llO 3!1 za me· pr:r.ed WY'.J.B:7.id,em do Mo~ikwy 
ten soosób zn,garnąć wvgraną.. spraw<'.C· . ws<p:-"'1P.N!1CY naru o- ski - z tym, t"" wyp!a.fa miała wajdowa·ł .się towa.r" wa'"-

''V dl h · 1 f wo-~;echmczn-e(J". być dokonana w ·Platynie, llczac t • . " . . • 
• e 1.17 uzys~~i.nyr .n o~a- " • . • . • ,.: P<> 3 dolary za Jeden !lram" _ ze osc1 1 mln. zł oraz ze Giera 

Burza sprawiła nieco kłop<>tów w nowe• c.ll. ,w~rod złil:wnych kuuonow Jedno~zesme ':"J'Je!Zd~ał. sł.iz znale P<>dr.zas ślet!ztwa. był caakowicie ipof,<11formowany 
warszawsl<iei k<>munikacil. Piorun ~ zna.:eZJono. już trzy z C?,terema bowo do ZSR.R 1e1go bl:L5k1 znia Ale w Odessie zabra1klo szma- o 1tym, c-0 iprzewozi przez gra-
uderzyl w sleć nrzv roQ•J Al. Nie- ff tra.hen!.am1 i poinad t.rzysta. - z jomy dyr. Juszita.jn orl które- raqdów. Platyny było lei niPwlele nic" Po• t · d · &n· 
P<>dleqlości i K<>szykowel, co •r>o KA R u z E L I trzema tl'afienia.mi · · '. . · ' . l' I Jusztajn kupi! tylko 1fl łańcusz- "' ZO•S aie O wy;i.a - 1e-
wcclo'„alo k ill,1um:nut<>W' urzerwe łł . w h ·1· d · dd • go G·er.a IPO~yczy•ł d<uzą wa lZ'~ ków 1a 7 tys rubli C·e<ć uz•- n':a sprarwa ź.r&:tla" Ze<"'ad<ów „ r. wi 1, g v o a.Jemv nu- d 1 • • · : 1 • · • • • •· "' 
w ruchu trolelhus<>wym na tym mer ilo druku, ·w l-0ika.lu „I{uku- o zapatKowar:ia częs~1 swo,·~:~ ~kanel .'~ 1 .SIP'rzedażv qO'łówkl. ti. i ~ego zma,jorrne1g? Ju.s?Jt.ajna, 
~~;:,~~u. at~~st~~~~~~~~o ~~s~l~ 16 STRON 1 ZŁ łNJtzki" trwa. .ieszcze sprawdza- rze1c.zy. Bylo ich bo<W.E'm doioc 

1

93.100 n1b.1 1. cztery 1.err.arkl dam· kt.ory d.aw.a•ł mu ie w komis. 
uszk<>dzenia w dwóch w<>zach tram W KIOSKACH „RUCHU" I nie kuponów, które 1..akońc.zy i.lę ~'lporn: 12 kcmpleitów dam- ~~le,llo~~dz~Y~~;:::kś:;~~'k1' ::1~: Niewąt1pli<wie miiL~cja PTęduj 
,~v:a)~O~WV'.!.:Ch~.:__--~-::-::::---~~~~---·------•• doptero dzt• Wieczorem, (se) Sk.i<:h. 11 ko.s..z~ diamskkih, 12 JtV, 110 CZV'lll POPlOll:ł przyjaciel„ f2.Y późn<i<e!J go odJnajdził, 
4. DZIENNIK ŁODZKI Dl' 102 (3UQ 
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XXXV Koncert Symfoni~zny Filharmonii Łódzkiej ZNACZENIE PODRÓŻY przy1azn1 

I pokoiu Hugo Steurer -Henryk Czyż Wywiad z podsekretarzem stanu w ~1SZ -Marianem Naszkowskim 
W programie koncertu wi­

dniały nazwiska trze<:h wiel­
kiclj, kompozytorów niemiec­
klch - J. Brahmsa, R. Wa­
gnera i R. Straussa. Każdy 
z nich był odrębną lndywi.­
dualnością . żarliwie szukajq­
cą nowych dróg twórczości 
muzycznej. 

W muzyce niemieckiej dru 
giej pał.owy XIX wieku prze 
żywal się już ten klimat ro­
mantyczny, który tak cha­
rakterystycznie odbijal się w 
tematyce i źródłach inspira­
cji artystycznej, poczynały 
natomiast przychodzić da 
glosu idee sztuki narodowej. 
Odnojdujemy .ie w twórczo.~· 
ci Wagnera i Brahmsa, w ten 
dencjach do podkreslania w 
dużych formach wynioslej 
monumentalności sztu.ki nie·· 
mieckiej, w poszukiwaniu 
wyrazu dla v;ielkich uczuć I 
myśli ludzkich. 

Elementy te dostrzegam11 
w II koncercie fortepiano· 
wym Brahmsa, który jest ta 
czej symfonią z koncertują­
cym fortepianem, dalekim je 
dnak od wirtuozowskich po­
pisów, choć piętrzącym przed 
wykonav·cą ogromne tru­
dności interpretacyjne i te-

chniczne. z dużym u.znaniem 
należy podforeś!ić po.::wm 'Uly 
konania. tego utworu. H11.go 
Steurer (juror V Międzyna­
rodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina, znany meiomanom 
lód::kim ze swego recitali,) 
gral partię fortepianową wy-
1'azi.ście i wielkim tonem, oa 
dajqc po mistrzowsku bogac­
two rytmiki. Nad ca.lością 
utworu cziiwal niezawodnie 
Henryk Czyż wydobywając z 
orkiestry pełnię brzmienia i 
dramatycznego napięcia. 

Poemat symfoniczny R. 
Straussa „Figle Sowizdrzala" 
byl więcej buntem kompozy­
tora i wyrazem jego twór­
czej pasji nowatorskiej -
aniżeli środkiem ,.opowie­
dzenia" konkretnych przygód 
i śmierci legendarncrJO Dyl.a 
Sowizdri!ala. H. Czyż w SW'i!:J 
interpretac.H znnkomicie od­
dal calą głębię i olśniewają-
cą barwność utworu Wyko-1 
nanie spotkalo się zaslużenie 
z gorącym przyjęciem słuch.a 
czy, 

Często grywana u nas 1L· 
wertura do opery Wagnern 
„Tannhiiuser" zakończ11la 
koncert - w calości bardzo 
udany. (H.) 

Podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagra­
nicznych - Marian Na.sz­
kowskł, który był człon­
kiem delegacji rządu PRL 
do 7 krajów Azji, udzielił 
przedstawicielom prasy i ra 
dia następującego wywia­
du: 

PYTANIE: - Czy mógł· 
by ob. minister wypowie­
dzieć parę uwag na temat 
przy.jęcia. zgotowanego pol­
skiej; delegacji rządowej w 
kra,fach Azji? 

ODPOWIEDZ: - W toku 
naszej 5-tygodnlowej azja­
tyckiej ))od.róży, gdy setki 
tysięcy ludzi zgromadzone 
na ulicach wołały w róż­
nych językach: niech żyje 
Polska, zastanawiałem się, 
jaką treść posiadają te sło­
wa dla na.rod.ów, które dzie 
ia od nas tysiące kilome­
trów, różnice kultur. ob:vcza 
jów, często ustrojów„. Wy­
da.Je mi się, że zjawisko to 
można wyjaśnić w sposób 
następujący: 

Po pierwsze - i to chyba 
jest przyczyną główną -
narod:v Azji witały premie­
ra PRL i polską delegację 

rządową jako przedstawicie 
ll kraju, który nale!y do ro 
dziny państw socjalistycz­
nych. Nic ulega chyba wąt­
pliwości, że Polska w in­
nym układzie politycznym, 
powiedzmy Polska przedwo 
jenna, nie miałaby tego cię­
żaru gatunkowego dla na­
rodów Azji, który ma Pol­
ska socjalistyczna. 

Różne na to składają się 
przyczyny. U wielu tysięcy 
ludzi, którzy pozdrawiali 
przedstawicieli Polski Ludo 
wej, działa podkrad sympa­
tii klasowych. ale dominu­
jącym czynnikiem była nie-
wątpliwie stale rosnąca 
świadomość, że istnienie, 

twarde oczyścił swą socja­
listyczną drogę z obcy.eh na­
leciałości, wniósł wkład w 
sprawę lepszego ułożenia 
stosunków między państwa· 
mi eocjalietycznymi a pTzez 
to do umocnienia &prawy 
socjalizmu i pokoju. I wre­
szcie 

Po czwarte: P.olska dla 
tych krajów - to już w nie­
których dziedzinach realnie 
działający tam czynnik. I 
trzeba powiedzieć czynnik 
konstruktywny. A wiec Pol 
ska jako członek międzyna· 
rodowych komisji neutral­
nych w trzech krajach in­
dochińskich i w Korei, wal­
cząca wytrwale wraz z in­
nymi członkami komisji o 
pokojową stabilizacje w 
tych rejonach. Równocześ­
nie PolEka Ludowa, kraj, 
który w ciągu 12 lat pod­
niósł poważnie poziom swe 
go uprzemysłowienia, wystę 
puje coraz częściej - choć 
jeszcze w stopniu zupełnie 
nie odpowiadającym swym 
możliwościom - jako do­
stawca urządzeń przemysło­
wych, na warunkach dla 
obu stron korzystnych i bez 
żadnych warunków politycz 
nych. 

wego ukazanie niebezpie­
czeru'twa odrodzenia milita­
ryzmu w Niemczech zachod 
nich) nasze oddziaływanie 
kult~ralne, rozwój stosun: 
ków gospodarczych z tymi 
krajami - wszystko to po­
siada dla Polski ogromne 
znaczenie nie tylko na dziś, 
ale - i przede wszystkim -
na dalszą metę, jeśli zważyć 
rcsnącą dynamikę kraj~w 
Azji, ich wzrost wpływo~ 
na arenie międzynarodoweJ, 
w ONZ i na innych polach. 
A przec1ez szanujące się 
państwo winno budować 
swe stosunki nie sezonowo, 
krótkowzrocznie, lecz z my­
ślą również o przyszłoś~i. 
Dla zdobycia i utrwalenia 
swej pozycji międz:i:rnarodo: 
wej w rejo-:iach waznych i 

takich, w których nas do 
niedawna prawie nie zna­
no, warto nie szczędzić wy­
siłków. 

Trochę informacji i refleksu 

rozwój i siła obozu socjali­
stycznego, a więc w danym 
wypadku i Polski. wnożli­
wia Indom Azji prowadze­
nie skutecznej walki z siła­
mi imperializmu, że bez ist­
nienia tego obi>zu vryzwo­
lenie się z jarzma kolo111la­
lizmu byłoby dla nich t:vlko 
odległym celem. Współza­
leżność tych faktów rozu­
mieją coraz lepiej również 
te koła buduazji narodo­
wej, które stawiają na 
pierwszym miejscu sprawę 
niezależności swych krajów 
bez względu na swe ~ntere­
sy kla·sowe. 

Po drugie: dla narodów, 
u których byliśmy w gości· 
nie, Polska to w dużej mie­
rze kraj o podobnych lo­
sach, kraj, który podc>bnle 
jak one cierpiał długie lata 
niewolę, walczył o swe wy­
zwolenie narodowe i spo­
łeczne. 

Oto, wydaje mi się, moty­
wy, które czy.nią nasz kraj 
coraz bliższym krajom Azji. 

PYTANJE: Jak mntna o· 
cenłf wyniki podróty z p1m 
ktu włdzenfa interesów Pol 
ski? 

Osobny rozdział stanowi' 
wyniki naszej podró!y do 
krajów, które tak jak my 
wstąpiły już na drogę bu· 
downictwa socjalistycznego, 
a więc przede wszystkim do 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, a także do Republiki 
Wietnamskiej, Korea11skiej 
i Mongolskiej. Należy tu za 
liczyć równieź przyjamą 
wymianę zdań między kie­
rowniczymi osobist:Jtciami 
ZSRR i polską delegacją ż 
okazji jej zatrzymania się w 
Moskwie. Przyj~cie zapro­
szenia do odwiedzenia. Pol­
ski przez przewodniczącego 
ChRL Mao Tse-tuni?a ma 
donibsłe znaczenie dla Pol­
ski, dla rozwoju przyjaźni 
polsko-chińskiej. Delegaeja 
polska Z!lpros!la równieź do 
Polski prezydenta WRD, Ho 
Szi Mina, którego imię zna­
ne jest narodowi polskie­
mu. 

(Przed ogólnopolskim zjazdem ofwiałowym) Komisji Edukacy,jnej, w kra­
ju, w którym istnidą tra.d~·­
cJe odnowy życia s·p.oJeczne­
go, ~11sp-0darczego I polityczne 
go prr.ede wszystkim oopn.cz 
rozwój o.światy - r-OZpowsze<ih 
nifo się mniecmanie, Iż nauc?:a 
nie jest swoistym luksusem, 
iż należy tylko d<i dziedzLny 
uslug-0wej, konsumpcyjnej. 
Ile:!: <Ju,c:>:f!ilności czyniono u 
nM na '(}Świacie I wychowa­
niu I ,iJl.,k drolj'o wyn:i.rlly kosz­
ty tych oszczędności?! 

500 delegatów weźmie ud/zlał 
w przygotowa.nym I zwoła-
11ym przez ZNP Ogólnopol­
skim Zjeździe Oświatowym, 
który odbędzie się w Warsza­
wie w dnia<'h 2-5 ma.ja br. 
Ponieważ obrady będl\ mia.ty 
chara.kler roboczy, obok na­
ukGwców najlir.zniej reprez~­
wwa.nl będą naucz:vclele-1mik 
tyl'y, po 10 delega.tów z każ­
dego okręgu (a więc 60 proc. 
uczestników zja.zdu). 

Jest godne uwagi, że probie 
my wvsunlde !cło dyskusji 
W7.budzil)' zainłeresowa.nle i 
J>O'Ł& irranica.mi kraju. W zjeź 
dzlc, Według dotychC1Zuowych 
zapowiedzi, ma.j111 wzl111ć udział 
również delegacje z ZSRR, 
JUlt'OSławiii, Ozechosłowa.cji, 
NRD Wegier. Z Europy za.­
chocl~!e.l (lr7°ewldzia.ny jest 
pr:iyja:r.lł wybitnego pedagoga 
szwa.lca.rsk!ego, prof. Piag<it, 
który wygłosi w pierwszym 
dniu obrad referat pt. „O pod 
sta.wa.ch psychclogicmy~h wy 
chowania". Poza. t:vm przybę­
dą: prof. Volpicelli i prof. 

spodzia.nką, że błędy życia. 
społeczne-politycznego I pań­
stwowego rzutowały również 
na dzledzlne oświaty I prak­
tykę peda.gogieznl\. Choć 1~­
letni bila.ns naszego szkolni­
ctwa. 7.a.wiera po stronie plu­
sów poważny d·orobek lloifolo­
wy i orga.nlzacl•jny, t.o .ledno­
C'!ieśnie rubryke minusów ob­
cląta.Ja, rzueaJl\Ce się \V OC'l.Y 
p0>tknlęci.a. strukturt1lne I ra-
7.ące wypaczenia wychowaw­
cze oraz dyda.ktyczne. 

Nie chodzi jedna.k o bi.a.di'· 
lenie. czy zała.mywan!e rąk 
a.le n możliwie n.:ijpelniejsze 
odkrycie przyczyn zła. I na tej 
podstawie konstruktywne w:v­
tyrzenie dróir na.prawy. ZJ81Zd 
. Jest niezwykle wa.tnym I lsoot 
nym za.miet'l:eriiem w tym k.le 
runku. Podobnie wypitda. oce­
nić rosnące zaintrresowa.nie 
sl){)leczeńshva p!"ohlemaml wy 
chowawczymi I oświat1Jwymi. 
Ale ohflk pozvtywn:vrh zja­
wisk, istnieją I u.iemne. 

W kra.ju pierwszego w dzle 
jaclt Ministerstw& Oświa.ty -

Wielu wy17;na.wrów ter.o po­
glądu gł.osi d:ilś ,leszcze -
mo:i.e nie w &Iowa.eh, lecz w 
praktyce, Iż nauczy<'iel jest 
parfa,em wobec ut"Zędnlka, iż 
zbyte01>nv na.m ,jest wysoko 
w:vkwa.litikow>11.ny robotnik, rol 
nlk, iż ma.my na.dprodukcjr, 
Inteligencji . 
Życzę zjazdowi - a myślę. 

te do tyc21enia. tego pnyła nzą 
sle I ezytrlnlcv - by tionQ­
móp:l w ugruntowl\nh1 przeko 
na.ni.a., Iż jedn:vm 7. J)ierwszo­
pla.n<1w~'Ch wydatków ,iest <1· 
!lwia.ta I wychowa.nie miodzie-
ży. 

F. BOR. 

Po · trzecie: Polska budzi 
dziś w śwtecie szacunek ja­
ko kraj, który śmiało i o-

ODPOWIEDZ: Pozy~kiwa 
nie opinii krajów Azji dla 
Polski, szerzenie zrozumie­
nia dla spraw na-sz;igo bez­
pieczeń!iwa (np. spopulary­
zovl&nie w szerokich kołach 
w Indiach zna~zenia na.~zej 
granicy na Odrze i Nysie 
dla &prawy pokoju śwlato-

I mężczyźni mieli szczęście 
w konkursie Dnia Kobiet 

Pubfilcrzme !OOl()Wainre n&giród Wlielkiiego kookurw pn. „Oo 
wiemy o kobiet.a.eh", które tndaJo miej.soe WC2lórad w Lód0-
ki1m Z-Miząd;z,ie Li.gli Kobó9t n6e poobaJwdi0!11ie bylo ernoojd. 
S:oozęście doqli1S1alo StaJl.isła.wte La.olńskleJ (2la"n•:esiJJkałej w 

1.ncli2li przy ul. Wierzoowiej 41-43), która ~a I m.grodę 
w pn1st.a.cd pra.U~i elek:łll'yc:?Jnej, Drug~, t8ką eaaną M•~ę wy• 
losował Remigiusz Hendzel (ZJiłJ!n. w Lod-i.i. ul $v~w­
ski1egio 59). Ra1dfo „Stolica" otxzymal.a Helena. Mltuta (ul. 
Zgi>em•·l-rn 114), a 8ell"\va1S stołowy - Ta.deusz Lesser (ul. Or· 

la 25). 
Li.s t.a P<JllJOtSfałych M!JTód w.vw.iieszon.a je.sit w Lódi;1tilm Za­

rządzJie Ligi Kobiet prrty ul. Andi:-2leja. Struga 1 (st.) 
Ba.n(i z Wloch. prof. Frelnet I _____ ..,. _______ , ... ____ ,, __ .... ___ ...__ .... _------.--°' _ .... .._.._. _____ ,,_, __ ._,,_.., 

Rozmowy prowadzone w 
duchu przyjaźni i wzajem­
nego poszane>wania przyczy­
niły się do dalszego lepsze­
go zrozumienia między kra­
jami, kt6Te łączą wspólne 
cele, wspólne zasady mark­
sizmu - leninizmu, a które 
wcielają w życie te wspól­
ne za.sady dostosowując je 
do warunków odmiennych 
w każdym kraju. Spotkania 
taicie mog1 tylko umocnić 
tak potrzebną obecnie jed­
ność i zwartość wszystkich 
państw soc.1a!istycz.nych wo­
bec pt'czynań sił antysocjali 
stycznych, a równocześnie 
przyczyniają się do ugrunti> 
wania przyja:mych, ró\'1'110-
prawnych stosunków mię­
dzy krajami socjalistyczny­
mi, stosunków płynących z 
ducha proletariackiego in· 
terna.cionalizmu. 

'P· Ha.rtinguaise z Franc.li, 
prof. La.uworys i pani Be&trl­
ce King z AnJ?IH oraz prof. 
Schmidt z Danii. 

Przypomina.my niektóre pro 
blemy dotycheza.sowej dysku­
sji nrr.ygotowa.wezej. A więc 
- ,feśli chodzi o ustrój szkol­
nictwa.: na. dziś - sposoby re­
allza~.il I egzekwowania. po­
wszechnego nauczania 7-letnle 
go, ogra.niczeni.a przerażająco 
wysokiego odsiewu w szkolni• 
ctwle podstawowym w szcze· 
irólnoścl na. wsi. r<l'l:woju s7.kOl 
nlctwa dokształcającego I zróż 
nicowani& jego form; na przy 
szłość - problem ezy. nasta· 
wi"ć się na. wprowadzenie 10-
Jatki plus dwuletnie liceum, 
czy też 8-la.tkl plus 4 klasy 
szkołt średniej. 

W sprawa.eh progra.n1owych 
dyskutowany je.st ukl&d treś­
ci, siatki godzin I metod na­
ucza.ni& oraz dost<>sowa.nle pro 
Jl'amu do ro~oju psychiilzne 
ro mlodzleły. 

Komisja kształcenia. na.uczy 
cłell wvguwa postula.t wytue 
go wykształceni& dl& wszyst­
kich pedagogów. 

Komisja ekonomiczna dysku 
tuje możl!woścl ulepszeni.a po 
lltvkl Inwestycyjnej w dzie• 
dz!nle oświaty I wsk&za.nla 
tródeł finam1owych na refor­
m_, s:>:kolnlctwa (budownictwo, 
za.opatrzenie szkół, sytua.c,fa. 
ma.tP.ria.lna nauczyeif'll I pra.• 
cownlków ośwfaławych). 

War«> -u.znaczyć, :!:e w Itn­
misj! Org1.nlza.cyj11ej Zjazdu 
za.sia.daj!\ ml11lstrGwie Bień­
kowski I Zó.lkiewskl. Zjazd 
wniesie doniosły wkład do 
pra.c przygctowa.wczycb d<_1 
Kongresu Pt.d1.!l'Ogicznego, kto 
ry odbędzie się w 1958 r. 

„Szkoła mężów" i „Małżeństwo pod przymusem" 
w doskonałym wykonaniu artystów jugosłowiańskich 

Szere,g arcydzieł Moliera, jak stycznych dla tej konwencji postad W obu sz,tukach występowali ci PYTANIE: c 21y f ja.kie są 
„Swiętoszek" czy „Skąrpie•c", należy (przede wszystkim służącego). sami aktorzy, i to pozwala nam re;r.ult11.t:v P<'dróły - na.tury 
niejako do żelazneg.o repertuaru te- Tych ostatnich momentów reżyser ocenić szMoką skalę ich uzdolnień. og~Hnlejszej? 
atr6w pOilskich. Tak się jednak zło- ani &pecjalnie nie uwypuklił, ani nie Swielny w „Szkole mężów" jako ODPOWIEDZ: Myślę, że 
żyfo, że nasi reżyserzy nie kwapią zatuszował. Służący Erga.st róż-ni się Sganarell Edward Gregorin, grając wizyty nasze w południo-
się do opracowania jego „Sz.koły mę- od reszty 111ie tylko kostiumem, ale tę samą rolę w „Małżeństwie pod wych krajach Azji, rozmo-
żów" i „Małżeństwa pod przymu- i stylem g·ry, bynajmniej jednak nie przymusem" z.mienia najzupełniej wy 1 wspólne oświadczenia 
sem": obie te komedie - pochodzące strywializowanej. Rytm jej lączy się ma·skę, nie zmniejszając przy tym stanowiły pewne poparcie 
z wczesmego okresu twórczości Molie- harmonijnie z rytmem całego, ko- ani trochę swej siły Jromi.cznej. dla neutralnej, pokojowej 

·. 1 · 1·-w1·em do naJ'łat mediowo UJ.o.tego widowiska, w któ-ra - me na ez.ą UtV ' - "' Vika Grilova z :textycznej służącej polityki prowadzonej przez · · h rym reżyser uwzględnił jeszcze je- · k l' b w1eJszyc · Lizetty przeistacza się w „Małżeil- coraz w1ę szą icz ę kra-
NarodQwy Teatr Słoweński z Lu- den moment. stwie" w wykwintną, modną stylową jów Az.ii. Kraje, które od-

blany, realizując plan zagrania ca- „Szkołę mężów" stworzył Molier damę .. Turlj Soucek, ~tórego w pierw- wiedzaliśmy, sprzeciwiają 
łego Moliera, ambitnl.e sięgnął i, po ja1rn komedię - balet. Reminiscencje szej sztu<::e oklaskiwaliśmy jako mło- sie JYróbom wciągania ich w 
te jego dwie mniej znane pozycJe i tego obse·rwujemy w pewnym uta- dtieńczego trzpiota Erga.da, z kolei milita•rne bloki w rodzaju 
popisuje się nimi teraz podczas s~o- necznieniu widowi~ka, pokazywane.go bawi nas jako kapitalnie ucharakte- SEATO, wyz,nają pięć zasad 
ich gościnnych występów w Łodzi. nam przez gości z Lublany. Osiąg.nię- ryzowany filorof Madurius. Niemniej pokojowego współistnienia, 

Fakt, że reżyser sztuki France Jam- to to nie tylko przez wprowadzenie zabawny jako drugi filozof był An- wy))Owiadają się za rcnbro-
nik przebywał przez jakiś ~z~s w dyskretnych baletów (scena z Cygan- ton Homar. Doskonałym komediowym. jeniem, zakazem broni ma-
Paryżu, nie mógł nie zawazyc. n~ kami i finał), ale w ogóle dzięki amantem o charakterystycznych ak- sowego zniszczenia. Te wła-
&tylu tych widowisk. Są one dzięki uplastycznieniu i wielkiej płynności centach okazał się Andrej Kurent śnie zasady łączą je z na-
swojemu temperamentowi i charak- l'Uchów artystów. doskonale zharmo- (Valer). Wdzięk, Iekkcść, a przy tym mi - my bowiem. podobnie 
terowi na.prawdę francuskie. . nizowanych z melodią samego teks- komediowa wyrazistość, oto główne jak one, de,żymy do utrwa-
„Szkoła mężów" nie jest p.oglęb10- tu. I wł3śn'.e to s>koordynowa.nie ge- walory ślicznej Izaibelll w ujęciu Ma.;1- lenia w świecie zasad poko-

nym studium psychologicznym, ale stu i słowa zmienia widowisko jak d:v Pótoko.ri~''ej. Doskonale „sie:lział" jowe,i wsnółoracy, niezależ-
teatralną, lekko i żartobliwie opo~ gdyby w wyrazistą, barwną pan~o- w tekście" Ivain Jerma.n (Arist i Ge- nie od ustrojów. 
wiedzianą historią miłości i zazdrości minę, ronimo) itd. Jeśli dodać do tego wspo-
:?Jnanego nam ze „Szkoły żon" Sg.ana- Wlele z tych uv.ra,g odnosi się mnia.ne już umocnienie _ 
rella; a zazdrość je1t;o byla bardzo również i do snosobu interpretacii Całość rozg·rywała się na tle tro- w wyniku podróży _ soli-

.· li h " d · che, stylizow!llnych konturów deko· wielka, mniejsza jednak. amze c y- ,.M<i,łżeństwa p11d przymusem , bi zie darności krajów socjalistycz 
trlfść dziewczyny, w krtórej się ko- ząbawnie, ale bez żółci zaakcentowa- rac.1! - le~kich, efektownych a ko- nych, krajów, które są zde-
chał, a która zręcz.nie wyprowadziła no momenty satyryczne i wydobyto ronkowych jak sama ez.tuka, która cydowanymi orędownikami 

cśl d" dzięki swojej finezji i powie~'V?lości st.arsze~.0 pana w pole, ażef;,' P u- w pełnl gallicki humor korne u. prZJ""Ominała często rokokowe ko- i pokojnwego współżycia ze 
bić młodszego i przysto.ir,iejszego.„ Już !?dzie indziej pisaliśmy. że "' wszystkimi narodami, to 

Szkoła mężów" pochodzi z tego t.~atr z Lublany fo }lnede wsz.:vstkim ronki... można powiedzieć, że pódróż 
ok~esu twórczości Molliera, kiedy teatr dobrych akt<>rów. Tu dodajemy Publiczność łódzka również I to polskiej delegacji rządowej 
niemały jeszcze w.pływ wywierała na je::zcze, że na mo.JierowPkim wlecze- przedstawienie nruizych miłych ju· do krajów Azji. korzystna 
niego „come::lia dell'arte". Objawia rze podziwialgmy również „. prest!- gosłowiańskich gości pr;:yjęla z jak ~ dla Polski, równocześnie 
się to tak w sposobie ustawiania gitatorskie (ale w najlepszym te:go najserd~czniejszym aplauzem. ł przysłuźyła się dobrze O!Jól-* * * pewnych sytuacji, jak i we w.prawa- słowa znaczeniu) talenty slo~eńskich I nej sprawie pokoju i odprę 

Tyle łnłonna.cji. Nasuwa.Jl\ dzeniu tradycjonalnych, charakrtery- artystów. MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI I żenia w sytuacji międzyna-
slt: jedria.k nieuchronnie I pe- rodowej 
wae rełleks~e. NM Jest nle- ~""~~--.~~~'''...,~":'~~"'''"'"',..~''""~-..-~~~~~~;;~~~ ŁO:Q~Kl Dl' lCZ J3%Uł 19 



Projekt nowej ustawy 
o zwalczaniu spekulacji 

W najbliższym czasie Rada 
Ministrów rozpatrzy projekt 
nowe.i ustawy o zwalczaniu 
spekulacji i ochronie inte­
resów nabywców w obrocie 
handlowym. Projekt ten -
p·o przyjęciu go przez Ra­
dę Ministrów - stanie się 
pr.zedmiotem obrad Sejmu 
jeszcze w toku bieżącej sesji. 
Niewątpliwie czytelników 

Tak wygląda gabinet fi­
zykoterapii w nowootwar­
tej centralnej przychodni 
PKP przy ul. Buczka 7-9. 
Podobnie prezentują się po 
zostałe gabinety specja,li­
styczne w tej pięknie u-

„O rbis przyjmuie zgłoszenia 

rządzonej przychodni, 

Foto: L. Olejnkzak. 

11a wycieczki zagraniczne 
do czterech krajów 

1§1 Motocykl 
1§1 Rower 
1§1 Zegarki 
dla konkursowiczów 
PKO 
Już kiJ.k.aoot zgl-ol'lZJeń n.a,plyinę 

lo do Oddl:!Jiiału Wojewód211trego 
PKO 11Ja. kom.kuns pod hiaisl.;;>.m 
„Pomaga.my Kra.jowl Oszczęd­
ności.a.mi". Wa.ru'!'l.k!i. kloinkumu 
])Olegadą na d!Okanalll!iu do :W 
07JelI"WCa br. wpl.a!f.y w wyroko.~­
oi 50 zł ll!!l książeczkę oszczęd­
nościową i na zjedrnm.iu 1110<We­
go o.<17JC'.Zędizająoego w PKO. 

Począwszy od 2 ma.Ja „Or· 
bis" roz·poc·zyna przedsiprze­
daż ud!z'aiłów na wj"Oieczki 
za1grianiczne. Łódzki „Or­
bi.s" dysip.onuje miejscami na 
wyjazd do Związku Radziec­
kiegiJ. Bułgarii. Czechosłowa­
cji i A us tri i. . 

Podajemy teTtminy wyj~rz­
dów wyoieczek: 

do Bułgarii - 10 czerwca. 
Trasa: ·warszawa (tranzytem 
przez Belgrad, Sofię. Warn~. 
Nest:br i tranzytem przez Bu 
karcszt). Wyiciec:zJk.a ta bę~ 
dzie ;po,łączcma ze 2'1Wi€<dza­
niem miasit tranzytowyoh. 
Koszt 5.380 2Jl - I klalS.a po· 
c'a,gu i 4.900 2lł - Il klas.;.i Po 
ciągu. Wydeczik.a do Bułga­
:rói potrwa 23 dni;; 

do Czechosłowa.cjl I Austrii 
- 9 li(pca. Trasa: Warsza· 

Płyną dary 

wa, Praga, Karlovc Vary, Ma, 
riańskie Łaźnie, Wicde1i. Na 
tereHie Czechosłowacji wy­
cieczka będzie przeii.>ywać 5 
dnli, w Wiedniu 3 dni. Pozo­
stałe dwa dni pr2eznaczone 
są na ipo-dróż tam i z powro­
tem. Koszt lQ.-c!Jn:owej wy­
cieczki 2.960 zł; 

do Związku Radzfecktego 
- 15 c.2:1er".,v1c.a, Trasa: \Var­
szawa, Brześć, Kijów, Odes­
sa. Z Odessy sta1tl«1em po 
Mo·rizu Czarnym i 3-d:niowy 
pobyt w Mo~wie. Wyciecz­
ka ,po1lrwa 21 dini. Koszt jej 
wyniesie 3.715 zł. 

Ilość miejsc na wyciec:?Jki 
m,.greniczine ogr.aini·cZiona. 
Zgłoszenia przyjirnuj·e „Or­
biis", seikcj.a turystycm·?., 
Łódź, ut Pio·brkorwsi!m 68, od 
gcdz. 8. Lu-Ga. 

KOi!llkuni spotkal rrie z dufym 
2lariintere\rowamdem :z.ałóg lód2lkich 
zrukladów prncy, szc?.le.!?ó1rnie :mś 
ły<!h lllalóg, które w odioow:i1eid.Zli 
M a,poel Lód2lk.iiego Komd·tieitu 
Foonitu Naipodo>wego podjęly u­
chwały o gyst>erna!f.-ycmym 0SG1:­
c:zędiz:ai111iu pewnych, n.aiwet mi­
nrumalnych częśai 7.arobków, na 
kis.iąrecm as=ęćLn.ośctLoowe, 

dla . repatriantów 

W śt-ód Ui02ll"Stniików lronkut~u 
rozl ooowal!IJe rostainą <:erunie na­
grody, ja.le np. motoryki, rower. 
a.para.ty fotograficzne, 'zeira.rki 
n.a. ri:kę Itp. (k) 

Wanda Wiłkomirska 
w Filharmonii 

N a.j wybi1bnli.ej,s;7.a sk.rzyp.aiczika 
polska Wainclia Wilkomtil!\'\\ka bę­
dzń.e soliLStką n.ajb]!i,ższy·ch kOin­
cer:tów symfon.i·c::11nych Filharmo 
nńd. Lód!ll'lct.ej. 7m.a.lmmtlta airty.st­
k;a wyk.arna d<JJwno już ni•e sly­
sz.ainy w Lodzi Koncert sk:rzyp­
C<1WY Mieczysława Karlowic7.a. 
W programie wii.ecroru usłyil<Zy­
my pomiad'to „Toccatę rn'l. ()lt"k;i:e­
etrę" Bole<>lawa Szabels.krlego i 
glyirune 3l!'cyd2lielo s:vmf<J1n1:iki 
świartxYwej - VI Symfonrlę F-c1'ur 
(.,Paffiorałną") Lud'Wlika van 
Beierthoverna. 

W,nkonarn,ie tego u~ pod 
dy.rekcją Stefam1a Mairozyka st.a­
nowi prziedootat11J<ie ogn,iwo „Cy-

1 
klu Beethovenow."'ffi:ego", reali-
2JOWćlJillego prrez Fi.lharm<in,ię w 
ciągu cal.ego se=nu 1956-57, 

Na pomoo dlla N1!)atrian­
tów z w0tjewództwa łódlzikie­
g-0 wpłynęło do końca kwiet· 
nia. 311.308 zł. Na<jlepsze wy• 
niki w alkcji ZJbió1"ikowej o­
siągnęły komi·tety: w Pabia­
nicach, Piotrkowie Try'bunal 
skim, Tomaszowie i w Skier 
niewicach. 

Z funduszów tyoh komiitety 
wydają zapomo,gi pienięrż.ne, 
zakupu.ją odziieri;, naczynia 
kuchenne, meible iJbp. 

Ostaitnio w ziwiązku ze 
świę.tami komitety· ośmiu po 
wiat6w przygotowały paczki 
żywnościowe dla repaitrii.an­
tów. które przeSił1ano najbie­
dniejszym rod:zii111.om. 
·Wśród ofia1ro<laiwców ostat­

niego okire5'\l na.leży wyróż­
nić: Spółdzielnie „Osnowa." w 
Łodzi, pracowników Uniwer 
sytetu Łódzkiego, Zrzesz.enlc 
Prywatnego Handlu i Usłttg, 
Woj. Zrzeszenie Ogro.d11ic1.e 
oraz PSS w Bełchat1~wie. 

Da,ry w n.aiturze z,ł:J.ży'ły m. 
in.: ł,ódzka. Fabryka Wyro­
bów Gumowych. SS Urszu­
lanki z Kazimierza, młodzież 
szkolna Technikum Rachun-

kowoścl w Zgierzu, Szkoła 0-
gólnokszta.łcą,ca TPD nr 18 
w Łodzi. Natomiast mło­
dzież szkolna w Nowym 
Mieście przygoł-Owuje Sill do 
przyjęcia 20 dzieci, które ma­
ją uczęszczać do tamtejszej 
szlrnły. 

Tragiczny wypadek 
na ul. Głównej 

Wczoraj rano na ul. Glównet wy 
darzył sle traqiczny wypadek. 

Przed posesja nr 43 przechodziły 
jezdnie 7-Jetnla Wanda Misiak 
(zam. w ł.aznowsklel WoU, !JrOma· 
da Rokiciny) wraz z.e swą 5,Jetnią 
si·osLrą Dożenną i bahdą. Dzlew­
czvnkl weszły na jezdnie w lak 
n!eiorlunnvm momencie, te dosta­
lv się ood tramwaj nr 18. Molo· 
rowy ff. 'Wdowiak puścił w ruch 
w~zyslkle ha,mułce. Bvlo, niesle·ty, 
jut 1.a późno. · 

Siedmloletnlil Wanda Misiak do­
stała się pod wa!lon 1 ponlo~la 
śmierć na miejscu. a fet młodsza 
slosl'fa Bożenna doz.nala obrażeń 
ciała I przewieziona został• do s7.pl 
lala Korc~aka, . Rozpacz babki na 
widok traaedH nie miała granic. 

(sl 

DZIECI CHCĄ MIEĆ MIEJSCE 
do gier i .zabaw 

Pa,rk Staszica. Piękna po~ wdą,ż :iilość .zbyt maqa, tym. 
godia, prawie letnia - me barozJej, że za.ledwie poło'\1ta 
więc dzirwnego, że w tutc.i- zna1,id<uje się ipod otPieką Wy 
szym ogródku jord<inowskirn działu Ośw;ia.ty. Re:;ztą ZJj­
mnós·bwo dzieci. Zsuwają się mują się komitety h:i.okowe. 
po 21jeżdżalni, wdrapują na Przydałoby się jeszcze wii;­
d:rabinki., bawią w pi:askowni ce.1 takich placów w parkach 
cy. Wycho,waiwczyni zorgani i kolo bloków. 
zowala właśnie zaib.awę w ko Obecn:e, kiedy budownk­
ło. Zabaiwa zachęciła kilka- two plomlbowe HkvVJiduje pila 
naśCJioro dzieci. A oto jakiś ce przy domach, kcmiec:zmość 
ta.tuś °'didaje pod QPieJ<ę wy- orgaini.zowan1ba miejs'c zaiba.w 
chowaiwczyni jeszcze dwoje. dzi,ecięcyoh jest jes·wze i~1tot­
Choć mija godz:,na 1'7, dzieci niejsza n'.ż <przedtem. Trze­
ba.wią srię w n.aj~epsze. ba. pa.mietać, że im wi~cej 

Ale sta.rsze dzieci ma.ją placów zabaw, tym na pew· 
mniej atrakcji. Te, które po no mniej wypadków na. jez· 
siadają rowery i hula•jinogi, dniach, czy chuligaństwa. 
jeżdżą po alejka10h, co nie jest In:ojaitywa Sródm!eścia zor 
ani bez;p~cczu1e dla s,p?.ceruj::i ganizow>amicr o~ród.ków jord.:i. 
cych dz'e.ci, ani higieniczne, nowskich od połowy kwiet­
bo kurz unosi sdę wo''.·rnlo. DJ.a nia, a więc od czalsiu, kri·edy po 
st.airszych dzie:ii przyda.łby się gad.a zac:!ęła się n.a dobre. 
rÓ\lll'n:.ei p'1a1c zabaw. z,asł.uguje n.a uzina.nie. Reszta. 

W tym roku pJ.aców zabaw ogródków i placów za.ba.w 
· jes.t więcE1.1 ni1ż w ubiegłvm czynna b1:dz!c doplcrQ od 
ro·ku. gdyż l!czba. ich osiągni: dziś, tj. 1 maja. Do dziś 
.ła 22. Ale i.es·t to jeszcze wszystkie one mi.ały być wy 
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remant01Wane i upo.rządlkowa 
ne. Oby talk by<ło, gdyż jes:?i­
cze ki!llka dn1i 1:emu. w wielu 
ogródlkach jord.anO'WIS\i-'ich, np. 
w Pa:rlku Miclkiew!c7.a li. Po­
nia1towskiego, wid2li!alo się! 
zepsute urządzenia,, s1.czegó!­
nle ślizgi, kitóre nie naipraw<io 
ne mogą stać s:ę [przyczyną 

kalectwa dziec.i. 

Dobrze się d.zri€1.ie, że komi-
11.ie sanitarne 7,a.glądają ró­
wnież do ogródków i na pla· 
ce zabaw, kontrolując wa.run 
kl, w ja.kich bawią 6lę dzie­
ci. Wyniki tyoh lk0tntroli dio­
tyohczas n.i,e są Zibyt wesołe. 
Odidzbały ·OŚWiiaty iprzy d2liel­
nkm.vy·oh i!'adaah narodowych 
winny więc, jeiśJ.i jesroze c:lo­
tyd1cz;as tego nie ZJrobHy, 
usnnać wszystkia nledocfa­
gr.lęcla w urządzaniu ogród­
ków jordanowskich czy pla­
ców zaba:w, n'e ·tylliko dlateigo. 
że kc111trole faiwaj ą, ale przede 
ws•zys!Jkim d!la·t~go, aby dzie­
ci mi•ały jak narjJ€1psze wa- . 
J.'lmkii do 0a!baiwy i wypoczyn­
ku na Ś\'v'ież'.Ym !DO'wieirz.u. 

GO 

zainteresują szczegóły no­
wego projektu. Otóż r6żni 
się on od dotychczas obo­
wiązujących przepisów prze­
de wszystkim jasnym okreś­
leniem czynów stanowiących 
przestępstwo spekulacji. Do­
tychcza..sowe przepisy nasu­
wały sądom szereg wątpli­
wości interpretacyjnych i w 
konsekwencji utrudniały ści­
g<inie tych przestępstw. 

usług. Osoby, które zajmu· 
jąo się zawodowo świadcze­
niem usług, pobierać będą 
zapłatę wyższą od obe>wią­
zującej łub bez uzasadnio· 
nej przyczyny odmówią 
świadczeit, do których są 
zobowiązane, podlegać bę· 
dą - według projektu -
karze aresztu do roku lub 
karze grzywny do 5 tys. 
złotych. 

M. in. brak było pełnej W stosunku do prywat-
jasności, czy wykupowanie nych przedsiębiol\CÓW, któ­
towarów z sieci handlu de- rzy dopuścili się jednego z 
talicznego dla ich od:prze- wyżej wymienionych prze­
daży z zyskiem stanowi prze- stępstw, sąd będzie mógł 
stępstwo. W myśl nowego orzec - oprócz przepadku 
projektu ka.żdy „kto w towarów, których c1otyczy 
przedsiębiorstwie handlu de· przestępstwo - również ka­
ta.licznego nabywa towar w ry dodatkowe, a miainowi­
celu odprzedaży z zyskiem cie: przepadek urządzeń 
albo sprzeda.le z zyskiem przedsiębiorstwa, jego zam. 
towar pochodzący z pr~d- knięcie oraz pozbawienie 
siębiorstwa ha.ndlu dctalicz- sprawcy przestęp·stwa u­
nego podlega. karze aresoztu prawnień handlowych i 
i karze grzywny albo karze przemysłowych, a także po­
wlęz;lenia do lat 5 i karze zbawienie go prawa do zaj­
grzywny". mowa.nia lokalu użytkowe-

Podobne kary przewiduje go. 
projekt dla tych osób, które Do orzekania w sprawach 
organizują bw. przecieki, to o spekulację powołane będą 
znaczy nabywają lub ułat- w zasadzie sądy. Jedynie w 
wiają nabywanie bez u· przypadkach mniejszej wa­
prawni.en te>warów bezcpo· gł - tam, gdzie będą miały 

miejsce jedynie wykrocze­
nia - kompetentne. będi& 
kolegia karno-administracyj· 
ne przy prezydiach rad na­
rodowych . .Jednak i w tych 
przypadkach kolegiom przy· 
sługiwać będzie prawo skie­
rowania sprawy na drogę 
postępowania sąd,owego, je­
śli uznają one, że stopień 
winy, społeczna szkodliwość 
czynu lub inne ważne oko­
liczności wymagają wymie­
rzenia kary surowszej niż 
ta, jaką można orzec w po­
stępowaniu karno-aidmini­
stracyjnym. 

Projekt uzupełnia aktual­
ne przepisy o zezwoleniach 
na pr.owadzenie przeds~­
biorstw handlowych n<>wym 
przepisem, ·w myśl którego 
można. bęllzie orzec przepa­
dek rzeezy będących przed­
miotem czynności handlo· 
wych, je§li czynności te u­
prawiane były bez zezwole· 
nia. i osoba w:vkonująca Je 
zosta.la. za to ukarana. 

Należy podkreślić, że nro­
jekt nowej ustawy o zwal­
czaniu spekulacji nie za­
wiera postanowień ograni­
czających sprzedaż towarów 
przez producentów rolnych. 

średnio w hurcie lub w za----------------------------
kładach produkcYjnych po L1·~1-v r}n red"l~r1·1· 
to, by sprzedawać je z zys- " u 
klem poza legalną siecią 
handlu detalicz.nego. W tych 
przypadkach, o ile pnestęp­
stwa dokonywane są w 
znacznych ro=iarach, gro­
zi kara. surowsza, bo sięga­
jąca 10 lat więzienia oraz 

Do wiadomości PKS 
grzywny. 

Istotnym elementem pro­
jektu jest to, iż orzekaniu 
kary grzywny w przeciwień­
stwie do aktualny·ch przepi­
sów nadał on chara·kiter o­
bowiązkowy. Celem tego 
przepisu jest uczynienie 
przestępstwa spekulacji nie­
opłacalnym. Również w tym 
celli projekt wprowadza o­
bowią~kowe orzekanie pq:e­
padku rzeczy stanowiących 
przedmiot przestępstwa, a 
przy przestępstwach o du­
żych rozmiarach możliwość 
orzeczenia przez sąd konfi­
skaty całości lub części ma­
jątku sp~awcy. 

Jestem posiiadac7Jką biletu 
mie·sięcz.neigo na tras·ie Bo,g­
dan.h - KoJ:us2lkJ. Na bilecie 
m:am za·2lna1czone, że povvm­
naun j<ecih.ać .s.1utoibusem 10ddho 
dzącym o goid1z. 5.32. Tym­
cza..sem pociąg do Łodzi, 
(gidzie pra.cuję) mam w Ko­
luwkaoh doipie:ro o godz. 6.30 
i codzi·erun'e musizię tra1cić na 
oczekiwanie na nie.go 40 mi­
nut. Siprawa i.a byłaby ro-z­
~wiązana., gdycbym m.:i.gla jeź­
dzić późniejszym autoka­
rem, o godz. 6.12. Niestety, 
mimo iż jest on rpDzeważnie 
ty:liko w ;połc1wie wykoTzysta 
ny, o i~e jadę nim, muszę 
wysłuC!hiiwać uwag kooouk­
toiva„ że czycnię to be21pI1ćllW'l1ie, 
gdyż jest to iminy kurs. 

.Jako działalność spekula- Na bill.ecie miesnęoznym 
cyj!Ilą projekt traktuje rów- mam również zaznaczoną go­
nież: ukrywanie i gromadze· dzi.nę powrOIVu, ale często mu 
nie towa.rów jawnie w nad- szę zaitrzymać się dłużej w 
miernych ilościach w celu Łod:zi i wtedy mann wide 
ich dalszej sprzedaży z zy- pr>zy'krcści, aby otrzymać 
skiem; skupowa.nie w celu mie1}sce w autobuSlie. 
dalszej odprzedaży z zy- Niedew:no czytail:am w ;pra-
skiem towarów p0-0hodzą- sie, że Brzez,i.ny nie potrzebu-
cych z tzw. eksportu wew- ją częstszego ipołąc.zeinta z Ło 
nętrznego lub też dokumen· dizią, iponieważ obeC!l1e jet>t 
tów uprawniających do 0 • dostate<c?.me. Tymczasem n.a 
trzymania tych towarów, a ipods1ta1wie mo'.ch -aibserwacji 
także sprzedaż z zyskiem wydialje mi siię, że jęst ina­
nabytych w ten spos'Ób to- czeij. SZJczeigóLnie triu<lno do­
wa.rów - bez posiadania do sta.ć się z Kolusizek ct.o Brze­
tego odpowiednich upri!w- zin w godziniach pirzed1po~u-

miej.s·ou o k;1Jka minut wcze­
śniej, po!Ilieiważ o godz. 7 od­
jeżdia pociąg d<o Łodzi. Po 
południu natomiast byłoby 
wsik.a1zaÓ.1e przyspieszyć od­
jalld a:ut01busu z Kolus1.e.~, 
J.vtóry następude o godz. 1 '..2.0, 
gdyż podąg z Łodzi prZYJ'eJ.• 
d<Żia już o godiz. 16.4:5, oo na­
raża pasażerów na przesUo 
półgodzinne czek1"11IJ.ie. 

Wydia•je mi s!ę teiż., że auto­
bu·s o.dj<eżdżający !Z Koluszek 
o godz. 19.15 móigi\by być ska­
sowany, gdyż je...~ przeważnie 
pusty. Podobnie mija się z 
celem uruclhomienJe aUltobtusi1 
O godiZ, 22. 

Iła.lina Rogowiecka 

2 bm., o qodz. 18, w sali odczy!o· 
wel ł.ódzl<iepo Domu KulturY dr 
L. Wert wy!Jłosl odczyt „O racjo· 
nałnym odżvwlan!u" fz cyk.lu „Krze 
wienle kultury flzycznej"J, Wstęp 
wo:nv. 

SRODA 1 MAJA 
nień oraz nabywanie w ce- „_. h N ~ b UlllilO'WYC . as"t;[):na sprawa 7.10 Muzyka ludowa róż;nych 
lu odprzedaży z zyskiem lu to dostosowanie przyjazdów n1a1rodów. 8.1-0 M::ilo<Jj,°" rÓz!ryw­
też sprzedaż z zyskiem bi- i o.dja."ZJdów auto1biuisó1,r z Ko- Jrowe. 8.35 Tańoe ludoo,ve. 9.00 
lctów wstępu na widowiska lusze<k d·o ipołąiczeń kolejo~ „Hory;ziofll.tów słów" a.ud. poetyc 
oraz impr.ezy. wycih z Łodiz;ią. ka. 9'.30 PJieś:nrl. ne11volucyjne. 
Mając na uwadze ochrol!lę 9.50 Tra.n:;,mJJsja z urioczytoścń. 

szerokich rzesz konsumen- Na IPT'Zykład rano moi.na 1-miaijowych. 11.20 Muzyka po 
tów autorzy projektu prze- bY'łoby lkoczystać z .autobus:.i trairusmi1sjj. 12.04 (Ł) Tranismd.s.j.a 

1 I dl inrzy·J'eżdżaJ'ącego do Koluszek Wi1ecu z P1acu Zwyc.ięstiwa. 13.00 widzie i surowe cary a .,,. Utwocy 51'.rozypcowe K.red1SJ•zra, 
nieumciwych sprzedawców 0 godiz. 7, ~yby był on na 13.20 Flra,g;m•eiruty z oi;,i.er Mo-
za oszukiwanie' nabywców n1iurs2llci. 14.00 Audyicj.a 1ilł1emcka 
na ilości, wadze, miarze i ,.Czarr:ny Dorolxm". 14.30 Gna Pol 
jakości sprzedawanych to- 611ro. Kapela Ludowa. 15.00 Dla 
wa.rów oraz za żądanie i po- w 50 lal\ dzieci - sluchC<W"~.siko pt. „Hi-
bieranie przez nich nad- Ili st.amia 0 diabrym lb~.toin.oszu", 

15.35 °Ze'9J)ół FtiH:śnii i Tańca „Ma 
miernych cen. Podobne ka- , h wwlSl'lle". 16.05 (L) Mueyka z 
ry grożą za ukrywanie to- po p1erwszyc p.lyt i mi.g.a1wk:i. 1-majmVla. 16.35 
warów pr7.eznaezonyCh na (1,) TI'a1msmi1Sja z o..'>Jllitmłl!lleg<> 
sprzedał albo za nieU1:asad- maturach plaicu 21a1ba".v - z Placu Zwyc.ię-
nioną odmowę ich sprze- stw.i. 17.15 „Gr.aimaityka" - ko-
da:iy. Nlepowszednlil uroczyslM~ ob- ro.oo.La w 1 aikc:iie. 18.00 Spatka-

W k 1 ł · chodzić beclzle w roku bieżącym l1J:ie pH'l\ia!1"1k.ie o pucha[· im. Ka-
proje cie zna az Y się liceum Ziemi Kula.wslclel we Wio. łuży :K.riaków - Sląsk. 18.20 Mu 

również kary za zaniedby- clawku, n<>lstarszy zakład niluko- :cyika ta1n1eczin1a. 19.0rJ Na fali hu 
wanie obowiązków handlo- wy reqionu Kul·aw. W tym roJ;u moro i ratyiry. 19.30 K01I1ioert 
wych przez sprzedawców przypada bowiem 50 rocmlca wv- Chiorpilrncrwts1k:i. 20.00 M-0.nfaiż pt. 
o~az niestosowanie. się. przez ::a~~~ct!a':'~:i.'~s~o~wlfe~~~':Z'k~~i~ ,.1 :OO·ia w .~oe". 21.30 „Swie 
nich do obow1ązu,Jących lstnlefącel ówcze-śnle J>l)(I na7.Wil 

1 

ctlca :z.~a!Sla. - .kiocmed~a" 22·00 
przeipi5ÓW. M. in . .s.przedaw- Wlocławsklel Szkoły Handlowej. Ogólin.'OpolSkliie Wlla.dlomooc~ ISIPOI!"-

. k . a- tawe. 22.1!) ('L) Reipcirfu.cl: pt. ,„fak 
c?m grozą _ary za usuw W 7.Wiązku r. tvm w dnlaich 15 Lódź spęd12liiia 1 Maja". 22.25 Mu 
me z towarow przez:naczo- ·1 16 cznwca 1957 r o·dberlzle ~ię zyd;:,a taneczin,a. 
nych do sprzedaży. OZJnaczeń I zjazd wychowanków· lei szkoły. 
określających ich cenę i Komtteł organtzacyjnv zj~zdu TEl-E"VlZJ~ 
jakość, jak również za prze-

1 

zwraca sie z ape~em do wnystl:;clt Sroda, 1 maJa 
chowywanie t-owarów z usu- wychowanków, którzv uczeszcz,111 Goidtr.. 17.()0: l. „w clrnu §Wll~ 

. t . . . . h do sz·kolv w lalach 1902-1956 ta" 2 F.iilm kró'kometraiż~ 
nię y1111 oznaczeniami lC I o zrrlo.szenie swoi·ch nazw:sk I ad ro t ' 'Fili~· d w· "1 " ~ 
ceny i jakości. sów do KomHetu III Zlazdu wy-1 Pmn·· ~i!a ~ ~y' śdgiuLS< ąp •,-~'. spo 

· t l · j · chowanków Gi·mna.zjum Ziemi Ku· . ~ .... vJ'U. ProJek regu UJe po ęc1e Jawsklej _ Włocławek. ul.. M!c-J4. Polliska. 1W011Ju1k.a .FtlJm101wa. t. 
przest@stwa w dziedzinie ltiewicia o. CZK. , -~ .krotlrometiraż, pit, „Sl~ 



Lódź w dniu I n1aiaoooz1s1AJ 
Wesołe zabawy w ośmiu punktach miasta nowa linia autobusowa 
Dziś, w dniu Swlęta Pra­

cy, tramwaje będą kursowały 
według niedzielnego rozkładu 
jazdy, to znaczy t>ierwsze wo 
zy zaczną wyjeżdżać z re­
miz po godzinie 5 rano. Nor­
malny ruch tramwajowy 
trwać będzie mniej więcej do 
godz. 9, po czym nastapi 
przerwa w ruchu na odci.n­
kach przeznaczonych dla prze 
młrszu ko1'Jmn dzielnico­
wych. 

W cz.asie wiecu na Placu 
Zv.r~•ctil;!".Jtwa uJ,egr1ie rLmia­
nle trasa linii „10" i „18". 
Tramwaje te kursować będą 
z pętli na Widzewie przez 
ul. Kopcińskiego do Tuwi­
m.a'. „10" pojedzi·e ulicą Tu­
wima do Piotrkowskiej i 
przez Plac Wolności na Sre­
brzy11ską. „18" natomiast 
skręci z Tuwima w Tramwa 
jową, ul. Narutowicza a da­
lej Al. Kościuszki pojedzie 
na Chojny. 

W godzinach popołudnio­
wych przewiduje się dodat­
kewe tramwaje do miejsc za 
baw, a więc w pierwszym 
rzędzie do parku na Zdro­
wiu, Parku 1 Maja oraz na 
stadion ŁKS. gdzie odbędzie 
6ię mecz niłkarskJ Warsz.a­
wa - Łódź. 

HANDEL 
W C'.niu dzisiejszym wszy­

stkie ?.akŁady gastronomicz­
ne czynne będą Już 0<1 godzi 
ny 6 rano I wydawać będą 
zakąski, gora.ce dania, kanap 
ki oraz wędlinę na porcje. 
O godz. 8 30 wszystkie za­
kłady gastronomiczne zosta­
ną zamknięte do godz. 12. 

W tym okresie przez wi­
tryny i drzwi restauracji 
sprzedawane będą naipoje 
chłodzące, kanapki oraz we 
dlina na porcje i bułki. 0<1 
rodz. 12 restauracje łódzkie 
W7.nowlą awoją. dzla.ła.Iność 
i będą czynne już do wieczo 

r<i jak w lmżdą niedzielę. 

Otwarty będzie też bar 
„Pod ma.łpką" w Ogrodzie 
Zoologicznym oraz o godz. 
12 ogródek w restauracji 
„Tivoli", gdzie WYjątkowo 
w tym dniu przed połud­
niem koncertować będ7.ie 
orkiestra. 

Dl1a obsługi przemarszu ko 
lumn dzielnico,:irych w go­
d:r.ina.:h rannych otwartych 
będzie 76 Sklepów cukier­
niczych i spożywczych oraz 
25 punktów sprzedaży na sa 
mochodach. Sprzedarwane 
tam będą słodycze, papiero­
sy, zapałki, wędlina na por­
cje, w-0dy i piwo. W godzi­
nach popołudniowych czyn­
ne będą 63 „sklepy na. kół­
kach" w miejsca.eh z.abaw 
i festynów, sprzed.ające papie 
rosy, zapałki, bułki z kiP.łba 

są, na•poje chłodzące. Ra.­
zem w dniu dzisiejszym czyn 
ne będą 164 ruchome pun­
kty sprzedaży artykułów 
spożywtzych. 

tys. butelek owocu płynne­

go oraz 2 tony lodów. 
Wszystkie sklepy „Delika 

tesowe" otwade będą w 
dniu dzisiejszym od godz. 
8 do 14. 

ZABAWY I FESTYNY 

Imprezy artystycmo-roz­
rywkowe w dniu Swięta 
Pracy rozpoczna się w go­
dzinach popołudniowych. 

Na. Placu Zw:vf'ięstwa od 
godz. 16 - 24 odbędzie się 
centralna impreza aTtysty­
czna, festvn l zabawa tane­
czna. Wystąpi tam m. in. 
zesoół tanec7ny „Harnama". 
orkiestra Debicha, orkiestra 
mandoliniistów Ciukszy. B~ 
dziemy równi ez słuchali 
śpiewaków Opery Łódzkiej. 

tru Satyrycznego „Estrada" 
oraz prz.ewiduje &ię szereg 
atrakcyjnych imprez i wy­
stępów, oczywiście przy 
dźwięklllch orkiestry. 

Na Placu Komuny Pary­
skiej grać będzie orkiestra 
Elektrowni. Wystąpi rów­
nież zespół ŁDK. Wieczorem 
będzie wyświetla.ny film. 

Na Rynku Starego Miasta 
kiernje zabawą Zrzeszenie 
Studentów Polskich, a wy-

WAZNB TELEFONY 
Pol?ot. Millcvlne 25ll-'-'3 
Pogot. Ratunkowe '154-44 

stępy dadzą teatry akademi 
ckie „Pstrąg" i „Cytryna". 

W Parku Mlckiewie7.a na 
Julia.nowie wystąipią zespo­
ły artystyczne i;rpółdzlelń pra 
cy, zaś w Parku im. 1 Maja 
odbędzie się zabawa oraz 
występy zespołu Domu Mi­
licjanfa. 

N a żyicoonńe mieS<lkańców o­
kolic Ndui.arn:i, MPK uruchamia 
w drnriJu d2lisiiejseym od godrz:. T 
ralllO nową linię aiutoburocwą N' 

„58"„ 

Oo 18 minut z PJ,a,cu Dąbrow­
s.kiiego ulicami Narutowticm., 
KopoLt'iskiie.go, Malaikow.~:iciego, 

Cz,echoclowacką do ul. Ed!war• 
Razem na placach ł w par da kursować będą diwa 111Utobu· 

kach łódzkich grać będzie . 
do tańca 11 orkiesłr. / sy. Nol'.ra trasa JIDccy około 4 Ian 

(!IJ cllu.goścd. (s) 

17 < 30 (20 Ol"8lP: film 
OOkum.) 

wr .(')rr"1Al>'7 fPrń„hnf­

k.a 16) . .Sinka Mooa." ~trai ?or.arna 8 
Kom. Miei.~lrn MO 2'1~-2? 
Mieiski Ok Tnfor. 35.9-15 

DWORCOWE (Dw~ PRZET>WIOSNIE (Ż€- dozw. od lai 12 :§) 
Kaliski) „W:vprnwa na romskiego 76) .M:v 9.30, 12. 14, 16, 18, 
W K Ś • k'" dwoje" 14 16 18 ZArRF..TA (7,f!it'rsk;i 25) 

:vspe o. c111sz 1 • r. ' • · „Iniewczt>ta z pl3,('U 
1'11'111"\1ltw1ft~ „Lew I zając", g. 9, 20 Hi · k' gn" dozw· 

W Parku Ponlatowskle!l'O • 1: "t!:t.,.., ~ -.C.... 10. 11. 12, 13, 14. 15. 16 I 1'1AJA (Kilińskiego 178) ~7.pan~ ie 18 (.,,; 
b 17 18 19 ?O 21 ?~ B 1· • k' „ od lat 14, !!. 16. ~" 

od godz. 14 odbywać się ę- · · · - · · ,... •· er ms 1 roma.ns - ora.z film dokum.) 
d · · Il· f t d · · NOWY (Wit>ekowski.e~o GOVNJA (Tuwim<> 2) do:zw. od lat 12 g. _ 
. zie wie u ei: yn ZJecięcy . 15) g. 19 .. Gra mił-0ści .,Gdzie jest misio". 1:5.30. 17.30 (19.30 QII'a.z D • f k 
Będą tam mi.ały mieisce za- I śmierci" (p1'2Je:'lst. „Wspólnymi silami". film dokum,) vzurv ap 9 
wody sportowe, wvstęny te zamkndęte) „Trzy worki przebie- ROMA ffize:owska 841 
atru lale\>;: oraz odbędzie sie POW<;;7.F('HNV f01'r. e:loś1•i", „Prof Filutek „Ostatni most" 11:. 15.:i-0 Pabian.Icka M. Piotr--
ognisko harcerskie. St:>lingrn<lu 2.ll e:. 19 w parku" 11.. 16, 17. 17.30 (19.30 oraz film kowska 127. Tuwima 59, 

W dniu di~sie.fszym do go „Nauezyciel Jerman" ,„Tuli!'łt.a." dorzw. od dok.) Zielona 28. Wschoonria 
dziny 12 obowiązuJ'e bez- Na. Placu Ni·epodległo§ci (gościni11e wv.~tepy Te lat 16 g, (9.~ oraz SO,ffJSZ (NOW<" ?:lotnol 54. r .irn„nom<'f>::;„rt<> 37. 

t aitru Sloweń . ki.ogo z tilm dokum.l 12. 14, „Parvskl li~tonosz" AS Al. Kościus1..kl 411 
względny zakaz sprzedaży popisywać się będą spor ow Lublainv. Jugo.s.lawi'!l) 18 CM oraz tilm dok.) dorzw, od lat 12. g. 17. pelni stałe dyżury nocne 
wódki i napojów alkoholo- cy, po czym odbedzj.e się 7..a MJ,Onf.'r,.O WT07 I\ IJ'v'o Mr ODA GWARDI Il 'Zi<> 19 
wych. Po tej godzinie sprze- bawia taneczna przy dźwdę- niu~Jci 4a) g. 14 i 17 l~na 2) „Sąd BM:y" STUDIO _<Bystrzycka 7-~) DYż.URY SZPITAU 
daż wódki w sklepach i re- ka<"h orkiestry. ..o .Tankn. co psom dozw. od lat 16 g. (9.:W „Człowiek na torze P?loznlctwo: Polesie 
stauracjach będzie wznowio szvł buty" ora1Z film oolrum) 12 dozw. od lat 12. g. 17. S?:p1tal fm. dr Maduro--

W Parku Ludowym na PA~STW OPEJ>f.'TKA 14, 16. 18 (20 · Oiraz (19 oraz film dok.) wicza. ul. K~lenle-
na. Zdr«>wiu oe:ladać będziemy fPi<>trkow:c:ka 2431 Io\. fi·lm dolrnm.) STVLOWY <Killńskie~o eka 5. ~ródmle~<'1e. Sta-

Dla obsługi manifestacji występy Państwowego Tea- 19.15 „„Lalka w kla~i- MU A (Paobi.a1n1icka 173) 123) „Decydujący m-0- rom}efska I Widzew -
1 · h f t ó forze . „Zim-0wv zmierzch" ment" dozw. od Jait; 12 Szpital ,Im. dr H. Wolf, 

-ma.iow:vc oraz es yn w E8'MlAOA c::.:iTYRYCZ- dozw. od la.t 16 fl . 16. ft. 16. 18 (20 oraz tilm ul. !'.A1<1ewnlcka s4-Jf!, 
i zabaw Łódzki Zarząd Han NA ITran<;!'utta nr n 18 (20 oraz film dok.) dokum.) Choinv I Ru?a - Szo!-
dlu przygotowaf 100 tys. bu 19 15 z · eł becz . ,,., tal Im. Cur1~Sk!o<low-
łek. 11 ton serdelki1w, 12 ton W Klub"ie MP 

1
· K ~·i" · · "' mn · PJONl"ll rF ra„<"is7.kai~- "WTT ~aluck.!. '!;tym~: ąkie1. ul. Curle-Sklo--

j 2 ,,. 0 „ (Ir rnq- ska ~1) •. Wielka urzy- „Wa.kacJe sycvl1Jskie dowskleł IS: Bałut"'!' _ 
kiełbasy zwycza nej oraz „i~lSKie: 17 T~;.,01 go11:1. d'()IZw. od la.t .7 do21w. o:d l.ait .18. g. 16. Sz;pltal im. dr H. Jorda• 
tony szynek na. kanapki. Na · wi"eczo' r l · ·: . „ g. 15.45. „Ladv Ha.mil 16. (20 OMQ: :film dok.) !Ul Przvmdnic2'.a 7_ 9 
m1e3scu manifestacji, t1a ca. -i~i.'\°~~~!:'r~l . te.n" d=w. od lait .16, TA'l'RY rSioE>nki~c7.a 40) Chir~m~la: sm;i.al tm. 
Placu 'Zlwy, oięstwa, napoje „ 

3 
M • ~ _..:.,,, , śo') l!l. g, 17.45 (20 or.a.z ftlm „Przed ma.lura. do~w'.!d1r Rydy.p;iera ul Ster-

0 Konsłyłucll a'a Ntell";"""e.~tO. I g. " I dokum.) od lat 14 fi!, 16. 18 (20 liin < 13 ' . 
chrodzące sprzed.awać sięi bę . 19 w1'<lm":"l!-1ko. z ~id7'1a p()l ,ONT <\ rPiob:ik<JIW'Sk.a <>raz mm dokum.) In~te · • "- •t , M'"-
d · 20 t ratoro· \Vo'z łern we"1en51'kiich i ooc 67) Gd b wic-1' „ ,..,, · . 1' rna. -=Ol ll< i .... zie z sa u w .- _ ~ 1 . " · t. „ ~· y ws7.vscy I " ,,„ 1 „ U1W11ma nr , Snraw We.winętrznych 
kowych oraz z samochodu- 3 mata. 0 11odi. 19, uub4'dzhi ~ 11 slci.ch a.rtys ow. ludzie dohrP.f w-01i" - „Nieśmier!eln:v g.a.rnl- Pół ' 

42 
' 

. , , 5 t w l<lubie MPiK wieczór n<>śwlecol!.v -- dmw od J.ait i.2 g 7..on" dOIZJW od Jait 1? •OOCl!lia • 
cyst.erny 0 po.i~mnosci , ys. rocmicv uchwalenia Konsty'ucll • Ili I!. f\łĄ e 9.3Ó. ·1?. .1'5, 14.30, ·16.45 g, (9.30 or:ai~ fJJm dok) La.ryngoloi::ia: S1mMal 
litrow. Brz.yg,o.towa.no row- 3 Mata. Prelekcle pt. „~onstvłu· ""I! 19. 21.15 12. 14. lfi. Hl. 20 j.m. air Piiroo<r<l!Wa, uJ. 
n.ież 137 tys. butelek limo- eta 3 Ma.la -;; próba wleJ:iel ~ef~~ l BAl,TYK (N>aru.t.otwiC7lll POKO.ł (Kaz:imierna 6) WOJ,NOSC ('Prv:vbvt<nieW W6J1~wń.Slka 195. 
nia.dy I oranżady, 64 . tys. bu I :rrv z~~~5i~b~szo~~~~~sl w 0~;;'śct ar 20) „Ka.nal" darz.w. oo „Sprawa 306" cl=w. "1k1i.ego .J6l „Królowa Olrnli«.tv~a: Szpital Im, 
telek piwa. kilka tysięcy bu tystvcznel wvstapl Edward Pnv· !art: 14, e:. 9.30. 12. 14.30 od lat 12 g. (15 oraz Mar~t do:ziw. od lat N._ B::t:rltoki.e[i!o, ul. Kop 
telek wód mineralnych, 10 łeckl _ forleptan. Wste11 wolny, 16.30, 18.30, 20.30 fi.Im dokum.) 18, 20 18 g. 9.30, 12.30. 1'5, emskiego 22. 

f 11 PRACOWNICY POSZUKIWANI ITI 
ZAKŁAD USŁUG INWESTYCYJNYCH WZGS 

l\IASZYNĘ oo prod1ukcjd 
lodów z kompresi0/['€m 
chlodn1iczym lab S'.am 
kompresor. ewentuaJme 
duża lodówke prnemy­
slową kupiię. Wdado-­
mość tel. 352-90 

Dnia 29 kwietnia 1957 r. przeżywszy 
lat łO zmarła. 

ROBOTNIKÓW do transportu, tka.c~ na 
krosna kortowe, uczniów n.a t'kalnię (powyżej 
lat 18). §rubowników ł przykręcaczy na sa­
mourzaśnice wózk.o<JVe zatrudnią natychmiast 
ZPW Im. N. Barlickiego w Łocbi. Ze;łoi::zeniia 
osob!~te przvimuje dział kadr w Łodzi. ul. 7.e. 
rnmsklee-11 108. 1867-K 

MAJSTRA I bryl!'llilzistę z długoletnią prak­
tvka w m-zetwór!'-twiE" owooowo - wat'"Z'rwnvm 
Poszukuje od ZJ?.r;iz Sp-nia Pracy w Dobro­
niu pow. Łask. Warunki dobre - do ornńw'<>­
nia ną miejscu. 1881-K 

KIEROWNlJ{A kosztów własnyeh o wyso­
kich kw1a.Ef'kadad1 ze :r,n<1 ·i'()rmooc1ą brainży 
met„lowei u>.~on,rt•'IŻU;~ nat:v-chm'r>st Wytwói-­
nla ~t>rzełu Mechan1C7.11ego w J'_,od-zł. ul. "J{i­
lińskleirn 222. Pod1<1nia wr.a1z 7.yo'.orvsem n~lP­
ży ~.kłoidi3~ w sekcj:i personał.n.ej od goo•7. fl 710 
do rtnd."'., 14.:lO. 1907-K 

ZDOLNYCH kierowniików robót. ~ryk\iv1alifi­
kowa"lvch ma.lan:v, mura,f7.v. stolarzy maszv­
nowyc:h i ręcmych. robotni!ków nie wykwa1i­
tikowal!1vch o,ra,z .tnznrt'ÓW zia·trndinii 11,atych­
mi1a1!'t ł,ódddP. Z.fednoe7enle Bndnwnidwa 
Przemvsłn Drillbnello w Łodzi. ul. Słowiań­
ska. 5/i. 7.gJo~7·erni:a m-zv.imruj.e <hi1ał kadir. 

TKACZY, uczniów nia 1ilra.Jinilę n.a k:rosna ain­
g'elsk!,e. J>rządki, pom&P">\.czki t ue?;ennice na 
Przędzalnię oria•z rohotników ni•e wvkw.aH.fi­
kowanych na W)'lkolic:>ia1ln.iie. przedi7lalnię i do 
dzl1ału go>fPOda1rc?Jeiro - .powyżei l''lit 18 (;i; ł...o­
cl1zi lub teirenu Md-7tld•"!ffi mo.g::i·cvch do;ieżd7,gć 
do P.ra·cy) ZPitrud111.;a Zakłady Przemvsln Ba­
wcłnla"""'o Im. St. Kunickiego w Łod-zl. uł. 
Żerornsklello 133. Z!!rn$">e111'1a n~zyjmujf' rl?.i.'1ł 
Pf>.rmn::ilnv w l!'Od7.. od 8 do 16. 1'911-K 

ROBOTNIR:Ow nie wykwaiLiofikow;iinvch do 
ukl:ldki k"hh 7•'?11rudrrri <>d 71l'.'ra17. Łófhlde Zi"'­
dnoczP'lliP. Flektrom(l)'1taż01Wc w Ło"zi, ul. Re­
woludł 1905 r • .nr 21. Wyna•e:rod•zenie w/rt. 
u.kŁadu 2b'orowego. 7,.głoSizieni,a przyin111i:p 
°'"''1qł ;r,~1fr11dni 1einil'I n. 24. 1914-K 

DEKO~ATORA ;r.abrudn.i naitychm'~·~t Dyrek­
, 'a MHD Art. Przemvl'!łowvmf Różnymi w 
Łodzi, ul. Pl1>trki;więka 113. Waimniki ppicv do 
omów'en !3 na m~e-;s-cu. 1915-K 

w Ł O D Z I, ul. Dr PRóOHNlKA nr 1 . S. t P. 
zawdadiamfa 

że z d1ni.em 1 maja br. TELEFONY mkładu 5,ą na1st~puj1ące: Irena Niekrasz 
1. Dyirekior Z. U. I. 381-54 Pogrzeb odbędzie się dnia. 1 ma.ja br. 

z kaplicy Starego Cmentaru kat. o l'i>­
dzinle 16, o czym zawiadamia 

2. Ks.ięgowość, Dz.iał Fina111sowy 
i Inspekto,rzy terenowi · . 

3. K .a1ncela1ria i Dział Zaopatr.zema 
4. Dzia~ •Dckumenta-cH Technicznej 

34.2-68 
240-10 aitm. typ „Lokomobil" 

kornolet1ny - sprned.am 

(przełącznik) . 240·1~ 
Za•k1'ad przyjrnuj•e zleceni•a na sprawowa?1e nadlzorow bu­
dowl.a1nvch wylkon;inie dlokumen1.acjj proJektowo - koszito­
rysawej o;arz. ws:rellde inne usłiugi ip.westycyjine. Inwenba-

Pi•lllllie. Tel. 268-47 w go- RODZINA 

KOCJIOJJ parowy 4.9 m I 
kw. pow, ogr:ziew. 4 

diz:inach 8-18 6117 ----1----••••••••••-

1(0~­

su­
l\'IEN­

CI 

:ryz,acj.a obi:e1któw. 

: tądiajde otw.ierainia butelek 

· bezpośrednio przed spoży-

ciem. 

: Napój w 111Przednio otw.ar-

bwteke t r a c i częścio-

MOTOCYKL BMW 350 
stan idealny sprzedam. MOTOCYKL WFM '"°'t'Zle CZELADNIK kraiwiee­
Zaniew, ul. Wandy 2-4. diam Lai~iewniioka 187 kii POtraebnv od zarraz, 
m. 1 - - 6~.~s g TAPOZAN s=z.ed·~m -= Lódź-Ruda Uroczvs.ko li 
MOTOCYKL 49 ,,Jz . no Wschodnia M m. 58 (PrzVlSt.amiek tra.mwa~o-
fsY l~ s~rz;s~~~ ~~~i:!. MOTOCYKL -:-.rż" 49 pra wy Lotmi:sloo) 6

1
472 

PIEKARNIĘ komplet- Ja, Tok.arrzew.sk:ieg-o 19 w ·iie no:vy SD!'Z>ed.am. - L~~~S_KIE 
nde urządzoną wrarz: :ne -SAMOCUOD- DKW-- Nowo1tik.i_ 87:_-4 --- __ _ 
sklepem i dużym d10- At.an dlobrv _ "1pr.z,edam POKOJ sto[0111fY (OtV..ech) 
mem m~1€1Sl2lkailinym, za- Wiiaidiomo:ść Próchnilm 8 1roraedaim. z,1,etocna 7 m. Dr Jadwiga ANFOOO. 
budowain1ia i 80 alt'ów m. 6 tel. 334_69 po go- 16 tie!. 212-73 Blume~- WICZ skórne. wieinerycz 
2'1i.emń w pięk;ruej mi1() j- dlziniie 16 6391 ~g 6·1::18 ne. kobiiooe 15.30-19 ul, 
soowo.foi na Dolnym - P1·óchn.ika 8:_ ___ _ 
S!ą.sku ·"°'raedla a1utioch- SZA.FY i- loom,tua;r dlO l~A_lE I Dr ROiYCJH specjal1-
toin1ka. O!erit.v M. Wais- sklepu gmilalTllt~rvjnego -- st.a aikuszietiiri. chorób ko 
main. Wrocław 18. Ko.<\- sprziedaim. TeL34.5-56_ nwA ookoj.e lruchniia bi1eicy>eh. nrieploon·ość. -
cielna 9 6590, SAMOCHOD <JLSl()bCJl\.VY slonec21T1ie :zia.rrviiende -r:•a. Piobrikowska 33. Czwarr-. I cziterod.r.zwii.owy „Meiroe 3 ]JIO<koje kuchnri1a. lub ta _- szósta ~'!!I 
POL nl.acu w Juldano- de~" 170 V. sfialll ban:xl:ro ·ea d · 
wie K;i•s:".ta1rnowa 2 ,:;'l)17e dobry spT71ee1am. W.v~ pd·~~~k.,_ J 28noro 1'~ inm;y. Dr REICHER speciałi-
daan. Wiiaidomość żabi1e,_ka _7._ m .. _1 6254 r"""'m'1""a m._;) - S'ta weneryczne, «ikóme, 
nl.iec 29 Wiśrui.ew.s.k.i Zd1?.i MOTOCYKL Ilo" 125 MIESZKANJ~ ~ Wr...'>- plCJi-00'.ve (zaburaenria). w 
slaiw 6443 d Al k„ .... · da1W1Lu 2 po.ro1e kuch- godz. 8-9. 16-19 .PU""tr-

mni:zie. iam. . ~ ~amr..vrow nńa rz: wYJZIOlcl1ami - dznoel lrowska 14 6539 
Hamilci Saiw.i1C1kme1 7 D>O ni!ica hainidk•wa, :ziarnie- - -

DZIAf,KĘ rolna ogro- -~~z. _!6 657~ 1111~ę n1a oodobllie w Lo- FELCZER homropa1a. 
d'rona 6.300 ro kw. na MASZYNĘ dJam,<'lką .roa- dizi. Wiiadomo~ć Wro- Ma1roelaik Adam - wą­
!'€1reniie LodiZ!i l'Jkladaią- bi1n°e.tową „Sim.l!.e.r" spr:ze cław ul. Duools 2-2, tr:ooh·1 . k;,m1iic.a żók~10wa, 
ca się z 6 pl1!1JCÓW, dio- dlam, ul. Ma1rysiiń1Ska, Grab-O<wskii .Jerzy hemorOIŁdy, e.gzema, we­
mu mi1e;iwka~go. do- blok 20 rn. 8 kl. sch(lod·o -LOKAL- p!"Zemysl<llWY, n1erycon1e. w11\>le 11nnych 
mu leL;rnego i bud,yinoku 1 wa . III . __ 6406 urz.ąd1Z1Cmy (z uP,ra,win~e Narurowiooa. 31-14 
go~.podai!"c;i~·go sprzed.am J\f•OTOCYKL 250 „Tor- ni.ami) bramlly chemńc7:-
W.1a1d1oonosc S;e raikow- nax" maro użvwam1v - niej od,•tąD!ie z pQIWOidu 
skJJego 36 m. 27 sprz,p,dam. Lódź. Rudz- 7.1.Pgo etrnnu zd1mW'i13. -

ka 49 Wamer (Ru.da "Pa Of,prly Biuro 01:1lOOZJeń, 
DOMEK iedm,o,rodizinny bi.amriicka) 6:ł13 / P'o1.r1i:owsika !!lll" 96 Pod 
or.arz:. pJa.c w Trn>:zyniie, MOTOCYKL kl 25- no- .. 6105" 
poloro!lle przy aut.n1~tra- , _„ Tu · - - - - -.---
dziie Lódź - Phot!I'ków/ wy BP ·7l::ouann, W'm,'t DW.A du~ PO>k.oje z ku 

f 
WSPOLNIK z gotówką 
do ur:uchomi•ein ia młyna 
)Jl()trnebny. - Stain;:sław 
Poiplaw&k.i. Wi.a·domość 
PólnQ[!;na 13 m. 36 .<opr?Jed,am t1amiio, byle 7;a 23 m. _!9_ -- __ 6572 ch1llllą, garz . (P11CJlt'!'kow­

raiz. Wiia.dl{)lffiO:ŚĆ Ló:lź. STOI... kirre~l.a, totet, ,q]ra_l • 1m11rnen.1~ 1111a dwa 
uil. PKWN nr 1:5 m . 6 biurko i lmt>ht!llie gazo- 1:rnnn1e.isl71f' •. 1ub 1ed·en du­
lub Ire1!1!a Muis~~ka, wa, ~.orne0diam. Za.chon- zy pokoi. z kuchinna . z :f~?Ui~~~A~ 
Tuszyn, ul. ArmtlJi. Luidio d1ma 00-10 6523 wy~dnmi. Of~tv Bru- ·~.a'l'lt>Za ~~··p·o·t w 'u 

l .26 6491 OTOr. -- ro Oal<ll~zx>ń P 1<l't.rilootw- ~ ~' ypa. 
w-e. M .YIU, NSU WO k 00 ..:~„ 6525,, / wa1pnia w TrębaC12Jewie. 

ccm. 6.500 zł SP!'Z1P·dn1rn s a "'"' •· Informa.cje w LodzJi t,.,I. 

1-, ll_CGŁOSZENIA DROBNE KOPIO !~~~~ap5?~~iicka, Alek- , f P~~CA j ~~~-:~ -zł_· -fl()-siitd-am-. 
66
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3 

- MOTOCVKL, „H" sipr:r,e Pr-zv.~tąoif' do jl'lki•eikol 
P'OLOWĘ oosiesj.i w Lo <'łAm. l,ódz-Rnda ul. POMOC diO d17Jiec-i po- wiieik: ,gpólk:i z~rr<>hkoiwej 

I NłERUCHO!IJIOSCI dizi ul. .Jao~a1ciza · 28 oka- 7.EGARKI st.a.re ręczne, Rudi7ika 27-_'.!__od g. 18 . 1mZ1€hn.a. .Jam1c7.a. 65 m. Ofertv zg!.a.=ić dl) Biu 
J{RAWCOWE f krawców 21qt. id · n.~itycih- ' zvjmlie sorae<lam. Wfod•') ki'100Z10rn!lwwe i budlZiki MA'.'17.YNĘ .. !SINGER" 4., Sflef<irioW'Slka od ~ ra O!!lc«.2,..ń, P i'ltrikow-

ri ? 1 ą moM Walbrzyich 7, i:l. użvwa:ne :i. ~!lutie ~ab1m„rową bębenqmwą dtz„:ny 17 __ ·- _ 651>5 ska 96 p,cd „6191" 
rniifl.st Łód7.kl't Zakłady Od:r.le.,,y !,uksu<>o- PLAC pod bud.awę w o- 1 Maja 156 m. 6 &miirc Jmpuie. Zl!'ieit"Ska 93a m. ~2\f'd.~im. Strun dobry, POJM'OC domowa p.o- · ~---
Wej - 71głoszen!ia przy]1n1Uje s;ę Łódz, 11ł . .Ta· 1 ko!.v2y Zdrowi.a kup1e. bal!'d 6575

1

12 (JULiialllÓW) St1rylmWl«ka 31 trwbna. Zakatm:a 3!>-1 ZEZWOLENIE nia . ł)9 
racza !>2. 1917-K Oferty Biuro Oglos.2leń. MA<\ZYNĘ - sial!lJeC~'~Qiwą PO'\fOC- OOm-Olwa j;o.: twat"Ck·1e. pdra·'.'.<Jo1~rn11 kra-

PicrtJrkowska 96 Pod 8X27 „ · F tr ·,_ d f 1 W'le>c..·1·e1 19ms.Ko-mqs-" „ - WILLĘ nową - 3 ooko DESKI moga być uży- . ;S'Pr7!~•u 1~rn. ran- re ... na. 10 e c:7i'Cll'a - ldiei p051;,a1d1am Sz.uk~m 
„60.„B ------ je z kuchnlia w isio.s,no-- I w;i1ne.- mim1innum 1 m cną~k.an•11ca 67_Jn. 6 . - wain1n1k1 dobre. Nac:ii.~()- W>'-móln1'.ka z J-0.kal•em . w 

O d I k D01MFK mu11owainy .4- wym J.es•';e w Gri;:'.•tnt- dtu~·ośc:i or;;w: be~ond.atr- ~,.\Ml~·ClłOD osor"?'wv _wmci7.la.. 31-14 ___ 6.16~ śródrni•eś·c'iu .. Okrrty p:-
SZCZę zaj enerqrę e e tryczną Jr>:hO'Wy do spr2leid1'lru.a .. 

1 
I kad1. bl1siko st.nc.1'1 -

1 
kę J stół wtbn?cy1rnv - .. :7.TM' .si>">rZ121rl.1m P•·n<tir- CZELA.DNU{ . i u.c7.enl .<1emrnie Biuro O!!l"''""'·~ń 

Wiadomość Radogoozcz, s1przi2<l1'lrn. W.i!adomo:ść ku,p:„. Dzworui.ć tel<>f<m I k<i•wsik,a 79 (w poid"""- lm1iw!iec1k1i potrzcbri1i. - Pi·nń l!"k:OW\Ska nr 96 pod 
lll!, Lewa 17 te.I. 21J7--07 a54-7& 6587 mu) 6569 P~·.zy•b:vs:ziewslciie>(o 27 „6368" 
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Piłkarstwo polskie czci oamięć Józefa Kałuży , „ =rn@UD1f1D~UfE~ 

Mecz warszawa-Łodz =~; 
Zródła narkotyków 

Xomlsla ONZ do spraw nllrkolyków stwierdzlla, te północ· 
nv Syiam jest najpoważniejszym źródłem surnwca potrzebne· 
iro do produkcji morfiny I lerenem nielegalneiro handlu tym 
narkotykiem. Sekretariat komlsl! podał w spra.vozdaniu z 
1956 r., że moo:fina ~o:r:p.rowadzana jest z Syjamu przez Ban!J· 
kok, Honqkonq I inne mJa.sta i te Honqkong fest nafwlęk· 
szym centrum nie'eqalnet prodnkcli morfiny I heroiny. Nar· 
kolyki le prz,edostatą siQ z Honqkonflu na Ta1·wan I do Ja· 
1>on!i. Bllski Wschód - tak stwierdza sprawozdanie komisji 
- dostarcza do Europy i Stanów Zjednoczonych największej 
llo~ci opium. 

OKAZJĄ do ·~EHABILIT A CJI ~i:~~:~~llś1!/:1ęsi:ćtim ~~ :e Mówi 
Go Cow Ł S c.zu z Rapidem. LI W K Miecz Lódź - Waris2la!W'a roz- k• 

=~es;~1~:~z:. r~~:?~7fi Luci an Pietraszews I 

W 45 rocznicę katasfroły ,, Titanica" 
W kwietniu br. u11łynę!a 15 rocznica największe! tra!Jedli mor­

skiej, Jaka roz,011rala sią kiedykolwiek w czasach J>Okofu -
zatonlęcia luksusowego 11arowca pasa:l:erskieqn „Titanic". Jak 
wiadomo, „Tltanic" uważany J'•zez konstruktorów za .1la•lek 
zabei:pieczony przed zatonięciem zderzy! się podczas swego 
r>ierws,.,eqo rnjsu przez północny Atlantyk w kwietniu 1912 
roku z qórą, lod-0wa i zatoną]. W katastrofie zqinelo wów· 
czas około 1.500 ludzl. Zaloqa statku ,.Carpathla", który 
pierwszy przybył na miejsce ka•ta.strofy, uratowała zaledwie 
63 rozbitków .. 

„Titanic" zatonął w ciąqu 2,5 11odzlny. Wielki! tlość ofiar 
spowodowała m. in, zbyt mała liczba łodzi ratUJlkowych. 

Telewizja londyńska w .•• Australii 
Aqencja Reutera J>odafe, ie austraUjsldemu tn.tynlerowl Pat. 

merowi udało się odebrać fraqmentv audycjt telewlzyfnef na· 
danei Jirzez telewizję londyńską, tf. z odległości przeszło„. 
19.200 km. 

Inivnier Pa~mN fest soecfa:li5la w dziedzinie elektroniki I 
posii!da w Melbourne specjalny odł>iornik tełewLzyfny, za po· 
moca któreqo właśnie udało mu się odebrać zupełnie dobrze 
dźwięki brytyJskiBi!o programu telewizvlne!IO oraz urywki 
-0!Jrazów. 

Przygotowania do Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego 

Członek Radzieckie! Akademii Nauk, S1-czerbakow. Mwlad­
czył, ie w ramach Międzynarodoweqo Roku GeoMzyczneqo 
Związek Radziecki uruchomi na wodach Oceanu AUantyck!e­
qo i Spokolneqo ruchome laboratoria. 

W lekkootlet}'ce mamy w.wo­
dy o memo.rtiJal Jain.um.a KuLSo­
cińskiego. W Zaikopa111em roik 
=nńe , odbywają się wtl.el.k:iie 
międzynarodowe zaiwiody o me­
mooniał BOOIIlfaława Cziecha i 
Hainiki Mairusal!'ZÓwny. W priłkalr 
stwie nillltiomd<1'9t wvnarwiamy 
s-potkatnliia o puchal!" Józefa Ka­
łuży. 

Kim był .T. Kałuża? 
Starzy działacze I piłkarze pa 

mięta.ją go dobrze z tych cza­
sów, ktedy to reprc0entowal 
barwy Polski na licznych me­
ćzach międzypaństwowych, a 
na.stępnie przez szereg lat prz.ed 
wo.iną jako kapitan związkowy 
PZPN prowadził naszą repre­
zentację od zwycięstwa do zwy 
oięstwa. Był ogólnie lubiany i 
szanowany. Józef Ka.łuża, wy­
chowanek Cracovii był graczem 
o wielkich wal<>rach sporto­
wych. Ten utalcnwwany pił­
karz po wyoofaniu sic: z czynne 
go życia SJ><>rtowc~o st.al się tre 
nerem I dziennika!'Zem. .Tego 
sprawozdania wyróżniały się 
wielka wiedzą sportowa,, a mlo 
d:lii piłkarze z artykułów tych 
moirli dowi.edzieć się o swoich 
blf>dach. 

W:ima.wia.,iąc rozgrywki o pu· 
cba.r Józefa Ka.luiy uczcimy mi 
nutą ciszy pamięć tegi) wielkie­
go spcn-towca. 

Tlll111Jiiej pUJcharo1Vy tiQ jeidln,o­
C'lleŚrae mpoczątilmiwairuie ztainie­
chainych spotkań międzym.i1a5W­
wych, które dawruiej cieszyły 
się wtie1kim 7..a1i1111.e<re..<:o01Waintlem. 

mę. Pięk:niie mgirala w Zabrzu, 
lec·z j.uż w meczu z gdańską Le 
ch.ią sprawiła zawód. Przyszedł 
olśniewający mecz z Ra.pi.dem, 
po którym wyd:awać <Slię mogło, 
że f01m1a lod2Jiia.111 jest już usta­
bii!:i=wama. Niestety ruieuda111y 
\\ryetęp w Wanszaiw.i.e obud"Zlil 
poIWW1ruiJe ruiepoikój wśród ki bi­
ców. Choaiia;ź z dizis.iejezym prze 
ah'llruiikiem LKS spotka się w 
mec:zu ligowym dopiero 30 
c:zierwca IJJiiemruiej jed!JJaJk w g:rę 
wchodi:ui. turtaj jakby p.OOredini 
rewairuż za. porażkę W'a.!'SZlllW­
ską. 

Należy mleć na.dzi.eję, że tym 
razem LKS nie popełni tylu kar 
dyna.lnych błędów oo na St.a.dio 
nie X-lecia· i zdobędzie się na 
grę na odpowiednio wysokim 

Ligowcy Węgier 
grają w Warszawie 

junrioców tych milllst. 
(n) 

~yścig Pokoiu 
na antenie 

Polskiegn Radia 
PollSllme Ra.diio ustaililo jurż p:ro 

gram audycjJ z Jubilleruisrowego 
X Wyśc•igu Pokoju. 

Dniia 2 maja o godiz. l<J nada­
na 210St.aJn,iie trarnlSlllltlsja z Pra.g:i, 
z uroczyisbcgo otwarcia Wyści­
gu, o godz:. 16.15 - train.s.misja 
z zia.1(0'11=.iia I etapu. 

Poc.ziąW\Szy od 3 do 15 maja 
audycje z ziakońcZl21nJla pc.s.'U!Ze­
gólnych etaipów niaidawainie będą 
w god:ztln.:ich 16.15-17.20 w pro 
gram.De II. Oficjalne wyniki każ 

Na moecz: piłkarrsilci z reprez;ein diego etapu pocla'W13Jllle będą w 
tacją lig.i węgierskiej, który :ro- kiro.'llice sJl()(rtowej o god,z. 20.2.3 
sita111de rozegrainy 5 maja na Sta w programie II. Dla słuchaczy 
dionrie DZliesię<:'.iiQleaiJa w Warr- programu I arud:ycje z Wyścu1gu 
SIZla!Wliie, ~talii powołani nasitę- nad1a,\11a111ie będą ok. godz. 21.25 
pujący zalW'Odiniky: Szymkowiak, na zaikońc21ennie allldycj~ „Z kra 
Machnik, Ma.shell~ Woźniak, Ko I ju [ zie świaita.". 
rynt, Ośli'Łto, Zientara, Pieda. Niiezal1eżniie Otd trairumtilsjd beiz: 
Grzywocz, Strzykalski, Pohl. poś.redniiich, w obu programa~h 
Jankowski, Kempny, Kowal, mm.iJej wtięoej od godz. 12 narla­
Lentner, Ba.szkiewiez, Lewa.n- warr:ie będą meJ.dtlJnk,i z trasy po 
dowski, Kusz i Szarzyński II. s2lczególnych etapów. 

Miejscowość Ozorków. M?o 

dzi kolarze szykowaH się do 
startu, a między nimi u10ijał 
się Lucjan. ,Pietraszewski, 
przezwany „-0·kularnri.kiem". 

Pelnil on rolę trenera. 

- Proszę powiect~ieć, jak 
rozpocząl pan swoje( bogatą 
karierę sportową? 

- Lat temu· wiele, gdy by­
łem jeszcze malym chlopce-.··n,, 
musialem zarabiać na sie9ie.:. 
Istniała w Łodzi fabryka slo-ł 

dyczy. Zg!osi-· 
lem się z proś­
bą o pracę. Tra: 
filem szczęśl i-· 
wie, bo właśnie 
był potrzebny 
chłopiec do roz 
wożenia czeko­
lady i cukier­
ków po prowin 
cji. Zgodziłem. 
się. Skombino-

P~.e'orasze•wskl walem strasz-

Prace badawcze na wodach Ocea.nu SJ>Okofneao prowadzi~ 
bedz.ie ~rupa na'llkowców na pokładzie statku „Witfas". 
Głównym zadaniem tego statku będ.zie l>adanle głębin i prą· 
dów morskich. 

Stalelc „Michał ł.omono~ow", który obecnie znafdufe się 
leszcze w budowie, prowadzić będzie badania na Atlantyku. 
Ekipa i>rzcbywających na nim ucronvch zajmie si11 przede 
ws1.vstkim chmlvmi i zimnymi prąda·ml morskimi i Ich od· 
dzialywaniem na klimat, 

w tumńe:i•U biorą udziiial :riepre- z N.OTATNIK n 
Zl€!11~acje: Warszawy, Krakowa. ft 
Lodzi, Opola., Poznania I Kat.o-

nie ciężki, o.li>. 
masywny rower i z wyłado­
wanym plecakiem jeździłem 

od miasteczka do miasteczka.. 
Interes szedł dobrze. Nie mia­
łem chwHi wytchnienia. Jeź­
dziłem, sprzedawałem, rozli­
czałem się z pieniędzy i znów 
w drogę. To był doskonaly 
trening. Wreszcie fabryka ku­
piła •5amochód. Zostałem za.­
angażowany do tego wozu. 
Objeżdżałem samochodem ca­
łą Polskę, ale o rowerze nie 
zapomniałem. 

wie z tym. że oparte będą na ------ p IŁ KAR z A 
zesoołach ligowych. 

Pjlffi'W•5'Zla seria SPO>tkań roroe-
g:r~lll1a znsta:nńie w d<ruiu diz1iisiiej- p ł . k 
szyrn. Repre2l0ll1hacja Lodz.i i;('ra o osy pa y się ary 
z repreziP<ntaicją WQJ!\<marwy. Lódź Co w brzuchu piszczy 

To nle test wcale iart, bo z takim, a nafwyief nieco Ina· 
czej sformulowacnvm pytaniem za · jakiś czaś będzie się po· 
wainy profesor medycynv zwracał do swoich a.vstentów. Na 
podstawie za~ oweqc> piszczenia w brzuchu profesor będzie 
móq! ;posławlć właściwą diaqnozę, albo zmięnlć rozpomanle, 
ustaJm1e po;pTzednlo - bez radia - w przewodzie pokar· 
mowym. 

repretz1anrować bę.diziie 1Ji,giorwia· o ŁOZPN powołu1· e podokręgi 
dirurży.n ,a LKS, naroomiia151t mLSz- Największą dla mnie satys ... 

fakcją bylo startowanie w 
Wyścigach Pokoju. A jak po­
wodziło mi się w tych wyfoł 
gach -"zapewne wszyscy zwo 
lennicy sportu kolarskiego je­
szcze pamiętają, 

ccyt ohrom.y l)a;rw stoilticy !JiI'ZY- J d • p I k T ' 
n.a~. w lwiej częścd pilkaJrzom o . e z1emy na mecz o s a- ll rc1a 
Le!?lil. 

Ligowa .fedenastka LKS zdra­
dza. wyjątk<JWo ka.pryśnn for-

Bo wlaśn!e o radio Idzie. Instytut Badań Medycznvcb Fun· 
dacii Rockefellera w Nowvm Jorku ogłosi! w połowie kwiel· 
nia wiadomość o skonstruowaniu malutkiego nadałnika ra· 
diowefjo, którv ma wędrować przez przewód pokarmowy pa­
cjenta I syqnallzować zmlanv, które tam zas•ły. Wynalazcą 
ap·araciku Jest leknrz nowoforski, dr John T. Farrar, kol· 
strnktorem ~aś - n1!vnowany radfotechnlk !inny RCA, Jeden 
.z p;.onierów techniki elektronlcznet, Vladimir Kosma Zwo· 
rvkin. 

Dwie imprezy 
motorowe 
organizuje dla kobiet 

LPZ w ł~odzi 
Malutki nadajnik wyqlada fak większa paslvlka, średnicy 

-0kolo 1 cm, wysokości 4 milimetrów, I zamknięty te~t w pia· 
stilcowym pudelecZ>ku. Pac1e1tt polvka go. a w drodze 11rzez 
przewód pokarmowy aparacik nadaje stabe svqnalv. kłóre 
m-0ina mierzyć w mikrowatach 7. odleqloścl kilkudziesięciu 
centvmetrów. CzęstotllwoM impulsów wvwolulacvch te sy­
<1nalv zmienia się zaletnle od nacisku na gumowa membra· 
nę. która znaidu1e sle z Jedne! stronv a1'araciku. Nn. w żo· 
ładku czę5fotliwość zmniel~za sie. a zwieksza J>O wejściu apa­
raciku do jelit. Grtv Jekarz pra-0ufe równocześnLe przv po· 
mocv naclainlka i fluoro~!rnpn. wvkazułacean too" pozycję, 
moŻA usta'lć pew11P tmdne d-0 diagnozy schorzenia, fak np. 
zapalenie !elita grubt!go. 

ł.ód7lkl Klub Motorowy LPZ ąr­
qanizuie 5 maja hr. dwie l!lll'])re­
zv mo•tocyk1owe: ogóln-0polski U· 
niwers>alny reid kobiet i ogólno­
polski wyśdq - motocro'' ·kobiet. 

Trasa raidu wym.osi 129 km i 

I 
m·owadi:1 z Łodzi prze.?.: Konstan· 
lY'!lÓW - Smólsko - Piątk·owi· 
ce - D(}broń - PawlUrnwkp -
Dłutów - Pa.hiani"e prz,ez Łódź -

Ale nie na tym s!e kończv łainta•zla wynalazcv I konstruk­
torów. W tef cbw!li pracufa luż nad tym, a·by anaracik 
mófll nadawać informacłe o tem11eraturze t sta.n!e kwasotv. 
Zailowladafą Mlomlast luż z qóry, że nie <>biP.cu!a telewizji ~ 
z wzewodu 11okarmowego, z braku światła w tvch okolicach. 
Szkoda! 

I Stry>ków - Swedów - Marian­
ka - Zqj,erz. 

Motocross odbe.>dzie sie za~.z po 
zakończeniu ra.idu uniw·eirsa.lnego \ 
n.a Górach W1~~mowsk:i.oh zs Zgie 
rzem. 

Sta.Ttować będą 7'awodnicy z ca· 
łei Polski. 

Erich Maria Remarque t92) 

• • Czas zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

tłum. Julh1sz Stoynowski 

Drugi mężczyzna st.al m Graeberem w mdl­
C7Jelliu. Teraiz: słychać bylo, jak oddycha. Pohl­
ma.am rumyl prrodem, a gdy dTzwi mmkin.ięt.o 
li. zaiciągnięto zasłany, zaipa.li! maJ.eńkĄ 1aimpkę. 

- Nie należy wymiieniiać nazw:isk - ~ioe­
dz.iial. - Lepiej, gdy się ich nie ma, n!ie m&na 
wtP.JCly nic rl'OCa1dlzić. Erni;rt; i J ózief - to wystar­
czy. 
Wydawał s.ię baJI'1d.zx> wyc oot"JXllllY. J ó~ był 

mężczyzmą mn:iej wtięoej cmero.z:iiP.JS!boletinam, o 
pociągłej, żyd<ocwskWj 1Jwia,rzy. Robdł w1ra!Żenie 
zuocln.iie spoi.'mj:nego i uśmiechał się do Graebe­
't'a.· :?owoli otrz,epał ubram:ie z . waipiieninego pyłu. 

- U mnde nie jest jtliŻ be2roioecznR.e - 1x1w·ioe­
d!ział Pohlmainn i usdaodł. - Mimo ro Jóref musi 
tu d.ziisiJaj z.oot.at. Mies7Jklafl1ie, w którym był 
wcz:ara.j, już Illie istniieje. W ciągu drcil'iliejMJego 
dllliiJa 'JJ-OISZ>Uikamy ooegoo :i!nJn~o. Tutaj jruż nie 
jiest bezlp:iecamlie, J órefie. Tylko dJ.rutego. 

~ W.iem - ~l Józef. Mliail głos glęb~y 
nirż: mOOnia się było spodrz.iewać. 

- A pa111? - spytM' Pohlmain;n Graebera. -
Pan wie, że j'"6tem podejrmITTY i wie =n t.aiki.e, 
co to z;n,aczy, jeś.H za,•.taITTą pana w nocy u ko­
goś, kito jes;t podeirzamy. w 1Joiwairzy\Sltv1-ie ko­
goś. kit.o j.esit pool7.illlk:i'W!aJ11Y. 

·-T<1ok. 
- Przypus2,amm. że dizi1sńejsrrej nocy n1iic się 

nie ioA1ainie. W mieściie nanmje zbyt wi·ei!Jki roz­
gall"'d1iia1oiz. A le rugid.y nie wiaidomo. Chce P0ll1 
7lall"V'ZVlkO'NaĆ? ' 

Grn~be:r mik.z.al. Pohlma11111l i Józef sipC>jraeli 
po robie. 

- Ja i>~m ":"' m•al""' n,;,o rl.o st.rat.:€1!1i.a - po­
wi12""1,..,:,9ł Graieiber. - Za killka. dni i taik wraaim 
na fronit. Co i;nT"'""O '11.0i<1 ~<l<t1a . On.a tu pozio­

so!la ie. Nad tym ~ niie za1Si!Jarrulrwiłem. 
- Nie powi.edizialem tego, aiby palllJa odpra­

wić. 

- Wdern. 
- Mm.ecie jiaikn roik.o pnrenooowa.ć na diwo-

rzie? - spyta.l J óz.ef. 
- OwsZl€1lll. Jesteśmy mbe1lIJiVec.ZJen'li prood 

des.zcaiern. 
- Le<oiel wti ęc tam ro.."ltańciie. W ten f31PO!SÓb 

n.ie będmie.Cje mlieH z namd. nic wsoó!nego. Ju­
tro wc~ym r.a1111kill:lll1 wsit.awi pan tu swoje 
rz.eczv. O to n~nu n~i~ rrlóil\lni.e chodzi, 
-rn1\•11cli<1? r]1Q~or1. może je prun ro~a:wtlć t.ak.7-"-' w 
kościele Sw. .Kaita:rzyny. Tamibejsrz;v :z;a11p-y!s~i<>n 
pozwail"1., to po<rnądny czkY1'r.i"'1k. Kościół jesit 

. CZJęścioovo 7lbUJrZJOrrlY, a.1„ podzi'E!iffi[l)e kryipty Z'ł­
chowały slie jeSl?J{'.:re. NdEch JJ0lll tam za111,fieisi.1e 
swoje rreczy. W 1Je<11. S'p(]lsób bi;dz.i1:- P01ll mói;:l w 
cifl!Vtl dnia .!!WlOlbodinie szubć jakiiegoś m:iiesz­
kain:ia. 

Iii Zachowanie &14! :iawodni· 
ków na boisku podcza.s ąrv po· 
zostawia u nas niestety wiele 
do życzenia. Swiadczy to o za. 
niedbaniu !l'l'acy wychowawcze! 
w klubach. Nlespor~owe wybry· 

kl mu·szą sle S<pot 
kać z należvta 
odprawa ze stro· 

\ 

ny władz związ-
1 kowych. nic więc 
~ dziwneqo, :!e sv-

pia sie kary, O· 
slatn.'-0 ukarani 

· zos~ałi: W. KO· 
WA LEWICZ !Budowlani) l 
FRONTCZAK !Włókniarz Zq.J 
za konniecie przeciwnika bez 
pliki, SZADKOWSKI flZS Po­
qońl za me brutalną I wysoce 
nl.esportowe zachowanie s\e -
wszyscy na 3 mieslaceo dyskwall 
fikacll oraz R. MAKI.ES 11.ZS 
Warta) na 6 tvaodn\ dysifwal:fi. 
lcacil za słowna obraze sędziego. 
Karę tę zawieuono na 6 miesię­
cy. 

li W naibliżs.zvnn czasie po­
wołane zostana pr.zv ł.OZPN trzy 
p·odo'kręqi, a miaa;owi1cie: w Kut 
nie, ·Piotrko<W'le I Pa1bi1micach. 
-z:.a,,,.,iem ich hędz1e odciażerrie 
ŁOZPN w prZf"Prowadzanh1. ro1 
qrvwek kla•s niższych, t.f. C i B. 

Potl-0kręqi te k.o11zvstać będą w 
przySLlosci z półarutonomicznych 
p!'aW. 

Obecn1El p·owołanv iuż został 
2llllrząd podokrę>Ju w Kutnie, _w 
skla.dzj.e 11 osób, na cre·le z p;o­
nierem p~łk,airstwa łódzkiego, je­
dnym z ?Ja'łożycile.Ji ŁKS, i p.ierw· 
szvm zawo·druikiem te'flO klubu p, 
Sienikiewic2>eJil. 

Ili W dniu PZPN pnypada!ą· 
cym na niedzi.elę, 5 ma.ja br. 
rozeqranv zostani.e w Łodzi mecz, 
w którym weZlllla udział !lqowa 
drużyna ŁJ{S - z jedne! stronv 
a z druqiel reprezentacja Łodzi. 
Na przedmeczu spotkają się re· 
wezentacv1!ne t;espoly luni<>rów 
Kutna i to<'lzl. 

Od siebie dodajemy, że tam 
gdzie się ukazał na szosie Pie 
traszewsk.i, powstawał poploch 
i pam,ika. Rywale jego starali 
się uciekać co si!, ale Pietra­
szewski nigdy nie drzemał na 
rowerze. Ten rasowy kotarz 
zawsze inicjował ucieczki, li­
kwidował zamiary swoich 
przeciwników. Pierwszy na 
mecie etapu w Jeleniej Gó­
rze. Pierwszy w Warszawie. 

ii MiedzY11aństwowy mecz Po jednym z wyścigów po roz 
Polska - Turcja odbed•le się w daniu. naoród spotkałem Pie-
"Varszawle 19 mata. Abv umo· -
tllwlć łodzianom 011ladanlA lei traszewskl~go, wychodzącego 
Imprezy, zarząd ł.OZPN pn:vlmu· z Grand Hotelu. Dźwioal na 
ie za•po>trzebowa'lt!a na bilety. · h k ~ d 
Mo!la le składać wvlącrnie ty!- ramtO?J.llC po a_ny Ywa•i. 
ko kluby i to rlo n!edziełt 1; ma- Jak to? „Szaber" W biały 
la w biurze ŁOZPN. Plac Kom n· I dzień? Nie, to nagroda Źa wy 
nv Parvsklef 5. Nie fest wv!<lu·1granie etapu 
czone, te przv wlekszP.i Ilości ' 
zqloneń zornan!,.,owany bedzte NI 
vociaq pOJ>Ulamv Łódt - War- JA. E. 
sza wa. 

- On ma chyba rację, Ernst - powied<Z'ial 
Pohlma111rn. - W tych 6pr.amach Józie! Otrienituje 
sie lepiej nir! my. 

- Niie:rego . nia.m ntl.ie poitrreba. Czy mamv jesrz.­
C2le karNę? Chyba możemy tutaj got.oiwać? 

- To na. 'P€fW'IIJO z9broi!1Jklll1e, j,aik wszy5otko, oo 
roz.są.d1ne. Ale lliic to na~ niie obchoozli., jesteśmy 
CyEramimi. 

Gra•ebea.- poc.z:u1 nagłą faJę sym:MtLi do tego 
utiriudronego, starego czł.owilleka., rotórry mru 1:e­
ra1z. laik prnied wiielu Laity, ZM<WU mówił po 
imieniu. 

- Ja też taik są<liZ"R, - pow.iied1zi13ł, - Bal!"d.ro 
ml przykro, !l.ę pa,na p't:'zies.tra1S.z;yłem. 

- JeśH bE"d2lie pain C7J~c<\ prntirzie:bOIW!a!, niech 
palll pnyjdzrie jUJtro riamo. Proszę :ziaąmltać dwa 
raizy dłu.oo i dwa razy krótko. Ale nć.e gloślllJO, 
już ja usłyszę. 
.- Dobrzie, dJziekuję. 
Gr.aeber POL<iz:edił z porwrotem. Elżbioe<t.a spala 

jes=e. P!roobu<lizliLa. się tylko na chwilę, gdy 
Slię klaJCLl:, i :zia.raz Zlll.OWU :zia.s.nę!a. 

Obud:!'Jiła sre o sz:óstiej. Na ulicy turkotał prze-
jeżdżia,iący wóz. Pr:ooclią,i:m.eła się. 

- Sioalam cud1awnre. Gd~e jesiteśmy? 
- Na Jahnipilaitz. 
- Aha! A ~dzie s11Jęd!Ziimy d1Zli1sd!ejszą noc? 
- Zobaczymy w c1iągu dilli1a, 
Poł()ri:y?1a ~ z poiwrot.em. 8oo2Jeldina mdędzy 

płachtą hrrezie:nrową a pła1S'zrnsm wp.aid1'łła snm­
ga . cnlodl'11eEro p()i!'81!1111'600 śwtiia•t.ła. Ptaiki śwj1err-­
j:((ll\2cy. Elż't-ieit.'I QlckhyJ.iła pła!SWŻ. Poc=ne filie ... 
bo było żóMe i. bl:ysiziczące. 

- Cvgań:skie życie - powiediz:iia~. - Pełnie 
przygód • 

- 'I1a!k - odparł Graieiber. - Po!inaiktujmy je 
w tern spo;sób. W nocy wd.di?Ji1'łłem ";ie .ies= z 
Po..'1.lmal!lllllem. Miorżemy go :zibudzić, jeśli będziiie­
my c:zJegioo poit:r~bowalii. 

Elżbiie<ta ro=SV'Wiala włosy. 
- W m!1scie :ra d<0<mem je.sit czysta woda d·eisz­

CJZJ01Wa - prnl\l'iedi?.i:ał G:raeibetr. - Wysfall"ICzy, aby 
s:ie t:rochę obmyć. 

Elż.biie~a wł!ożyła i..akioet. 
- Pójde tam. Czuję .s[ię jalk na wsd.. Wod<a z 

'P'Ollnpv. Daiwn.iej uwarżaioo, że to r<ll!l1.an1tycZ111e, 
prawda? 

Gmeber zaśm.i.al się. 

- Ja jeszr...z,e tera.z uważam to m romaintycz­
nie w -poróWillairuiru z naiseym. życiem w R<X<lji, 
WsZ}'\Sltko :zia.,Jeży od tego, z czym &ię porównuje, 

ZwtiJtiął pościel. pO'!em 7.aop<11J.il kuch€J!likę spiry­
tuoową .i polS'talwrll na niiej m€1111aiżkę z wodą. Na­
gle J:X!'IT.YlpiQminiJał sohi1e. że nie z,'IJhrał z miiesiz­
kantl,a kaT>teik ŻY'Wl!lośo;·oivych. Elżbiieta właśl!liie 
'()()<Wróciła. Jej twal!"'z była pogodna i ml<ldia. 

- Maisz nnz;y sobie swoje kairtkJi żywnośc;io.. 
we? - spytail. 

- Nie. Leżały w biitmku koło okna. W małej 
p.nzieg.ródice. 

- Do d·iiaibła, z1a,pOTI!illdia l-ern je zaibrać. że ~ 
o tym nile pomyślałem! Mialem ~ież d05yć 
C'ZIJIS'U. 

- Pamiętałeś o całej maisńe wa.żndejszych me­
czv. Na 'P!1Z)itliad o mojej złocistej sukni. Po 
proobu zł(J(Żymy drzliisd!aj w:nliioLSek o nowe karlk1; 
Często się tera:z 7Jdarr.za, że g1iJną w o~. 

~d. c. n.) 
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